
OmiTK LICEUM HANDLOWE
Z WYDZIAŁEM HANDLU ZAGRANICZNEGO  

Izby Przemysłowo - Handlowej w  Gdyni, (ul. Morska 7 9 )

P O L  E C A
absolw entów  2 -k l. Liceum o raz  dyplom ow anych absol­
w entów  III k lasy dla spec ja lizac ji w handlu m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
w ych , e k s p e d y c y jn y c h , m a k le r ­
sk ich , a rm a to rs k ic h , b an k o w y c h  
p rz e m y s ło w y c h  itp .

A bso lw enc i Liceum w łada ją  językam i obcym i, biegle stenografu ją  i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgow ości, korespondencji handlo­
w ej po lsk ie j i obcej oraz innych um iejętności potrzebnych w pracy 
b iu row e j lub zew nętrzne j w porcie.

D y re k c ja  L iceu m  H a n d lo w e g o  w  G d y n i p ro s i o k ie ro w a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  na  p iś m ie , w z g lę d n ie  
te le fo n ic z n ie  (1 6 —4 0 )  w  g o d z . 8 -1 5 ,  z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ia n y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  pod  w z g lę d e m  s p e c ja ln y c h  k w a lif ik a c y j.

Wykwalif ikowanych I sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki  
stenotypistki) poleca:

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zw iqzku  Z aw odo ­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G d y n i a ,  u l. M ś c iw o ja  1 0  —  t e l .  3 2 0 9 -  S e k r e t a r i a t  c z j n n y  w  p o n i e d z i a ł k i  i  c z w a r t k i  o d  1 9 . 3 0  d o  2 9 , 3 0

DOM HANDLOWY P0MMER I THOMSEN Sp. z o. o.
  ___________ Gdynia, Port Rybacki __________

Import śledzi solonych i towarów kolonialnych 
Telefon nr 3 0 -3 5  Adr. telegr. Thom sen Gdynia

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  I S - k a  S.  A.
ul. Rofłerdamska 3 
telefon 2924
adres te legr. „SCHENKERCO"
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T e le fo n y :  11-96 i 11-97. A d re s  te le g ra f ic z n y :  „BANKIER".  
B a n k  G o s p o d a r s t w a  Kra jów. G dynia .  P. K.O. W a r s z a w a  144.199

G d y ń s k i  Im p o r t  Ś l e d z i
■

właśc.: L. M Y R E B O E  

( G D Y N I A  H E R R I N G  I M P O R T )
■<$! Im p o rt siedzi so lonych, św ieżych i m rożonych  z N o rw e g ii — Is land ii — A n g lii !►

Biura  i S k łady w H a li i C h ło d n i Rybnej — Telefon 21-84 i 28 -8 4  

Adres telegraficzny: „UlIKl" ......    P. K. 0, Nr. 210-654.

T o w a r z y s t w o  O k r ę t o w e  
P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h

M E W A
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  w  G D Y N I

BIURO CENTRALNE: GDYNIA M o lo  R y b a c k ie
T E L E F O N Y :  18-37 Z a rz ą d ,  11-76 B iu ro  ogó lne

i F a b r y k a  b e c z e k ,  1 1 - 6 7  Dział  
s p r z e d a ż y  śledzi .
A d re s  te le g ra f .  „ M e w a ry b "

W Ł A S N E  M A G A Z Y N Y  Ś L E D Z I O W E

W ł a s n a  n o w o c z e ś n ie  u r z ą d z o n a  
f a b r y k a  b e c z e k  ś l e d z io w y c h  — 
G d y n ia ,  P o r t  R y b a ck i .

BAZA MORSKA: Scheven ingen (H o lan d ia )

B A N K I :  B a n k  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o
O d d z ia ł  w G d y n i ,  P o w s z e c h n y  B a n k  
Z w ią z k o w y  w  Po lsce ,  S. A. o d ­
dz ia ł  w  G dyn i ,  B a n k  F r a n c u s k o -  
P o l sk i  o d d z ia ł  w  G d y n i ,  P. K. O. 
P o z n a ń ,  Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z w ła s n y c h  p o ło w ó w  n a  M o r z u  Pó łn .  

W ła s n a  floty lla  r y b a c k a

B. Bikowski
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STOW ARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K L”
SP. z  o . o .

IMPORT *  EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OWOCÓW  

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
I ©  LU TE G O  21/23

TELEFON 3 4  00  34  08.

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-kc, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1 7 4 6 - 1 7 4 4 G D Y N I A

W

ul. ś w ię t o ja ń s k a  41

W y k o n u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  B U D O W N IC T W A
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H AN D EL I TRANSPORT M O R S K I
BULLETIN BULLETIN MITTEILUNGEN
o t fh e  C h a m b e r  o t  In d u s t r y d e  la  C h a m b r a  d T n d u s t r ie d e r  In d u s t r ie  u n d  H a n d e ls -

a n d  C o m m e r c e e t d e  C o m m e r c e k a m m e r

a t G d y n ia d e  G d y n ia in G d y n ia

R O K  V I I G D Y N I A ,  15 w r z e ś n ia  1 9 3 8  r. N R  1 7

R e d a k c ja  i A d m in is tra c ja : Izba Przem .-H andl. w Gdyni. — R ef. P ra so w y , ul. 10 Lutego 24, tel. cen tra la  39-31 
P re n u m e ra ta :  w k ra ju  kw arta ln ie  4,50 zl, zagran icą 7,50 zl.

K onto  P . K. O. N r. 204.415 — C ennik ogłoszeń w ysyła się na żądanie.

PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

O iranzyt morski przez port gdyński
Stały i szybki wzrost obrotów towarowych 

Gdyni, coraz szerszymi kręgam i obejmuje jej 
zaplecze, ściągając ładunki nie tylko z kraju, 
ale i zagranicy. — W rozwoju portu  ładun­
k i tranzytow e w yrobiły sobie specjalną pozy­
cję, k tó ra  rośnie z każdym  rokiem, zaznacza­
jąc się dodatnio- w ogólnym obrocie tow aro­
wym. Rola, jaką  odgryw a G dynia w życiu 
państw  z nam i sąsiadujących, jak  Czechosło­
w acja, R um unia a naw et i dalszymi, jak  W ę­
gry i Jugosławia — jest najlepiej zaakcento­
w ana ciągłym wzrostem tych  obrotów. Rów­
nocześnie jednak obok tranzy tu  lądowego, wy 
łan ia  się nowa gałąź, dająca G dyni szerokie 
możliwości rozwojowe — mianowicie tranzyt 
morski, czyli pow tórny wywóz morski. Ten 
u  nas tak  mało znany a rozbudow any szeroko 
w  innych portach europejskich rodzaj trans­
portu, dzięki w łaśnie specyficznemu położe­
niu G dyni niejako w centrum  Bałtyku, otwie­
ra  daleko idące możliwości.

Przedw ojenny rozwój żeglugi morskiej 
i je j koncentracja na A tlan tyku  dały  portom 
belgijskim, niemieckim i holenderskim prym at 
rozwojowy, ześrodkowując w  nich szereg bez­
pośrednich dalekobieżnych lin ij okrętowych. 
F ak t ten z drugiej strony strącił porty  mórz 
w ew nętrzno-kontynentalnych do roli dostaw ­
ców tow arowych dla przeładunku w portach 
zbiorczych. W  tych  w arunkach rozwój że­
glugi na  B ałtyku miał w yłącznie charakter 
w ew nętrzny. Dążenie w yjścia na szersze 
w ody zmusiło państw a o silnej ekspansji han ­
dlowej do tw orzenia w łasnych bezpośrednich 
linii dalekobieżnych, które jednak nie zdołały 
rozbudować się do tego stopnia, ja k  potężnie 
i od daw na zorganizowana sieć obsługi portów

atlantyckich, w w yniku czego szereg kierun­
ków pozostał nadal uzależniony od przeładun­
ku w tych portach.

Spośród wszystkich portów na Bałtyku, 
pierw sza Kopenhaga poczęła robić staran ia  
w celu ściągnięcia do siebie pow ażnych linij 
i ześrodkoWania przeładunków  z całego Bał­
tyku. Pomimo częściowego powodzenia nie 
zdołała jednak  utrzym ać swego stanowiska. — 
L ata powojenne przyniosły zupełną zmianę 
ugrupow ania sił. W zrost tonażu skandynaw ­
skiej floty handlow ej przez okres wojny świa­
towej zw iązał B ałtyk siecią bezpośrednich linij 
z najbardziej odległymi portam i, a równoczes­
ny rozwmj G dyni oraz jej prym at na B ałtyku 
utorow ał drogę nowym szlakom. Na równi ze 
Szw ec ją jest G dynia w tym  szczęśliwym położe­
niu, że stanowi ną B ałtyku końcowy port sze­
regu bezpośrednich linij, dalekomorskich, a na­
wet w niektórych kierunkach bije swą skan­
dynaw ską współzawodniczkę częstotliwością 
obsługi. Te wszystkie dane oraz rozbudow ana 
sieć linij, łączących G dynię z większymi porta­
mi Bałtyku, dają portowi p. o. c. olbrzymie 
a tu ty  rozwojowe.

Ściągnięcie morskiego tranzy tu  z państw  
regionu bałtyckiego i skierowanie go dalej za 
pośrednictwem Gdyni jest uzależnione od 2 
czynników : linii i portu. Jeśli chodzi o bezpo­
średnie linie dalekobieżne, w te G dynia jest 
wyposażona należycie; w praw dzie częstotli­
wością odjazdów nie może jeszcze konkurow ać 
z wielkimi portam i A tlantyku, ale jeśli chodzi 
o łączność z najważniejszym i handlowo pun­
ktam i globu, może śmiało dorównywać dobrze 
rozbudow anym  liniom szwedzkim.



W poszczególnych fazach rozwoju połą­
czeń liniowych z Gdyni, zaważyły najbardziej 
linie szwedzkie, dostarczając młodemu porto­
wi najważniejszych połączeń. W miarę rozwo­
ju portu pozyskiwanie nowych linij innych 
bander, wysunęło możliwości dążenia do uję­
cia handlu bałtyckiego i stworzenia z Gdyni 
punktu zbiorezo-rozd z i elczego. I tak np. istnie­
jące od paru lat bezpośrednie połączenie z D a­
lekim Wschodem ostatnio uczęstotliwione, da­
je możność bezpośredniego kierowania tam 
transportów.

Najbardziej pod względem akwizycji bał­
tyckiej rozwinięte są może linie, łączące Gdynię 
z Ameryką, a zwłaszcza linie bawełniane z U. 
S. A., które unikając dotychczasowego pośred­
nictwa portów niemieckich, kierują przez Gdy­
nię niejednokrotnie znaczne partie do portów 
Estonii, Łotwy, Litwy czy Finlandii. Linia 
Bliskiego Wschodu napewno zdołałaby też 
dzięki odpowiedniej akwizycji zdobyć towary 
dla regionu bałtyckiego. To samo dotyczy 
również eksportu państw bałtyckich, który 
jak dotychczas, kierowanv jest za noś red n i- 
ctwem portów Hamburga, Rotterdamu czy 
Londynu, które mają częste i dogodne połącze­
nia z portami państw bałtyckich.

Zdobycie ładunków cłla t. zw. tranzytu 
morskiego w wielkiej mierze, uzależnione jest 
od rozbudowy urządzeń przeładunkowych, 
a zwłaszcza magazynów.

Towar nadchodzący do dalszego re- 
transportu, nie zawsze znajduje tu możliwość 
natychmiastowego przeładunku; konieczność 
komasowania większych partyj stwarza potrze­
bę magazynowania towaru na dłuższy termin. 
Niestety Gdynia pod względem magazynów, 
zwłaszcza długoterminowych, pozostaje w tyle. 
To co jest bolączką przy tranzycie lądowym, 
odbija się również ujemnie na próbach tranzy­
tu morskiego. Strefa wolnocłowa, miejsce 
przede wszystkim powołane jako ośrodek

i podstawa rozwoj u tranzytu, nie posiada na ra­
zie odpowiednio rozbudowanych magazynów, 
które potrafiłyby gromadzić towar, zwłaszcza 
drobnicowy. Wzniesienie odpowiedniej ilości 
magazynów drobnicowych mogłoby dać pod­
stawy do wszczęcia odpowiedniej akwizycji. 
Należy bowiem  zdawać sobie sprawę, że prze­
kształcenie dróg handlowych i skierowanie ich 
na Gdynię — nie jest rzeczą łatwą. Utarte 
szlaki, zaangażowane kapitały, wreszcie kon­
kurencyjność portów, które jak Hamburg, sto­
sują w niektórych kierunkach niższe stawki 
od Gdyni, siłą rzeczy tworzą przeszkody 
wstrzymujące proces stworzenia z Gdyni por­
tu zbiorczo-rozdzielczego na Bałtyku.

Z jednej strony należyta rozbudowa sieci 
linij dalekobieżnych oraz odpowiednie powią­
zanie bałtyckich portów z Gdynią, a z drugiej 
strony stworzenie wewnątrz portu możliwości 
rozwojowych przez rozbudowanie magazynów  
Wolnej Strefy, oraz stworzenie szybkiego 
i sprawnego aparatu przeładunkowego, dadzą 
podstawy do rozwoju tranzytu morskiego, pod­
nosząc gospodarczą atrakcyjność Gdyni.

Z obu portów polskiego obszaru celnego, 
Gdynia jako port w znacznej mierze nastawio­
ny na transporty drobnicowe winna w pełni 
wykorzystać swe warunki.

Coraz bardziej wzrastające obroty handlo- 
wo-morskie państw bałtyckich zmuszają do 
poważnego zastanowienia się nad możliwościa­
mi wzięcia w nich hardziej aktywnego udziału 
i wyeliminowania dzierżących dotąd w akcji 
tej prym, portów przeładunkowych. Przed 
Gdynią otwierają się teraz nowe możliwości, 
które nie tylko mogą przyczynić się do zwięk­
szenia obrotów portowych, ale również umożli­
wić rozwój sieci połączeń liniowych oraz zwię­
kszyć częstotliwość odjazdów statków, co 
wszystko składa się na zasadnicze elementy 
portu zbiorczo-rozdzielczego.

E. O.

Sezon iurystyczno-lelniskowy na wybrzeżu
Tegoroczny sezon turystyczno-letniskowy 

na wybrzeżu należał do jednego z najlepszych, 
jakie w ogóle istniały. Nie jesteśmy wpraw­
dzie jeszcze w posiadaniu szczegółowych cyfr 
statystycznych, ilustrujących ruch i frekwen­
cję w poszczególnych miejscowościach letnis- 
kowo-kąpieliskowych, z ogólnych jednak da­
nych oraz obserwacji nie trudno ustalić, że mi­
niony okres zamyka się saldem dodatnim.

W czasie największego nasilenia ruchu let­
niskowego lipcu br. ilość kuracjuszy w ką­
pieliskach półwyspu helskiego wraz z uczest­
nikami kilkunastu obozów wypoczynkowych  
osiągnęła około 50,000 osób. Doskonałą frek­
wencją cieszyły się również miejscowości 
i. zw. Jasnego Brzegu tj. od Wielkiej Wsi — 
Hallerowa po Dębki. z koroną naszych kąpie­
lisk morskich — Jastrzębią Górą na czele.

Z kąpielisk podmiejskich wymienić należy Or­
łowo Morskie, które poza napływem gości 
z dalszego i bliższego zaplecza odwiedzane b y ­
ło stosunkowo licznie także przez mieszkań­
ców Gdyni.

Jeśli chodzi o wzrost frekwencji letników, 
niewątpliwie łączy się 011 z częściową moder­
nizacją takich miejscowości, jak Jurata i Orło­
wo, które robią wysiłki w kierunku przekształ­
cania się na kąpieliska o skali zachodnio-euro­
pejskiej. Modernizacja ta polega na wyposa­
żeniu tych kąpielisk w niezbędne urządzenia 
użyteczności publicznej, jak i zapewnieniu im 
przez systematyczną i planową rozbudowę — 
odpowiednich warunków rozwoju na przysz­
łość. Poważnie za to szwankowała w więk­
szości naszych letnisk nadmorskich organiza­
cja życia rozrywkowego, pod którym to wzglę­



dem biją je nadal kąpieliska sąsiedniego wy­
brzeża gdańskiego z Sopotami na czele. Nie 
są to w praw dzie dla ruchu łetniskowo-wypo- 
czynkowego zagadnienia najistotniejsze, sta­
nowią jednak momenty dużej atrakcyjności, 
k tóre corocznie pow odują napływ  clo gdań­
skich kąpielisk poważnej ilości kuracjuszy 
z Polski. W ydaje się przeto, iż spraw y te w in­
ny być na przyszłość brane pod uwagę i w ra ­
mach swych możliwości rozwiązane. W każ­
dym razie uprzyjem nianie pobytu letnikom 
naw et mimo braku  słonecznej pogody na w y­
brzeżu — może się przyczynić do przedłużenia 
wciąż jeszcze sztyw nych granic sezonu, które 
obecnie zam ykają się w okresie: połowa czer­
wca do końca sierpnia.

Jeśli chodzi o ruch turystyczny, podobnie 
jak w latach ubiegłych, rozwijał się on w for­
mie napływu na wybrzeże wycieczek zbioro­
wych z całego kraju. Organizację tego ruchu 
prowadziła w roku bieżącym wyłącznie Ligą 
Popierania Turystyki, kierując kilkadziesiąt 
pociągów popularnych do Gdyni, oraz opie­
kując się częściowo nad ich pasażerami. Nie­
wątpliwie wielce pożytecznym w tej akcji oka­
zał się prowadzony przez L. P. T. hotel tury­
styczny w Gdyni, z którego w minionym se­
zonie korzystało około 60.000 osób, co w po­
równaniu do cyfry 17.000 osób w r. 1957 — oz­
nacza wzrost o ponad 200%. Wymienioną w y­
żej cyfra orientacyjna nie obejmuje oczywiś­
cie całego ruchu turystycznego, na który skła­
dają się: nie dające się ująć cyfrowo wyciecz­
ki młodzieży szkolnej, jak również przyjazdy 
indywidualne, nie mówiąc o kilkudziesięcioty- 
sięcznym napływie ludności z okazji urządza­
nych tradycyjnie „Dni Morza" oraz rozmai­
tych zjazdach i kongresach zawodowych.

W  rozwoju turystyki nie tylko na wy­
brzeżu, ale i ogólno-polskiej daje się od pew­
nego czasu zauważyć charakterystyczne zja­
wisko przestawiania się z charakteru indywi­
dualnego na zbiorowy, co stoi niewątpliwie 
w  związku z ograniczonymi możliwościami fi­
nansowymi społeczeństwa. Podobnie zresztą 
i w ruchu letniskowym coraz wyraźniej wy­
stępuje tendencja ograniczania się w pobytach 
indywidualnych na rzecz zbiorowych, czego 
dowodem jest wzrastająca z każdym rokiem 
liczba obozów i kolonij wypoczynkowych roz­
maitych organizacyj społecznych, rozsianych 
na całym wybrzeżu.

Z tego też tytułu nawet wielotysięczny na­
pływ wycieczek turystycznych przedstawia 
dziś pod względem gospodarczym znacznie 
mniejszą siłę atrakcyjną dla przemysłu gastro- 
noniiczno-hotelarskiego na wybrzeżu, aniżeli 
dawniej.

Podobne spostrzeżenia nasuw ają się zre­
sztą także w odniesieniu do niemieckich w y­
cieczek z Rzeszy, które odw iedzały ostatnio 
wybrzeże W. M. Gdańska.

Stosunkowo większą frekw encją, aniżeli 
w poprzednie la ta  w zakresie turystyczno-let- 
niskowym cieszyła się Szw ajcaria Kaszubska, 
wszystko to jednak są jeszcze cyfry  niewielkie.

Niezależnie od turystyki lądowej, która 
normalnie obejmuje gros ruchu wycieczkowe­
go, rozwijała się turystyka morska, uprawiana 
głównie na statkach G. A. L.-u. Nie rozporzą­
dzamy dokładnymi cyframi w tym zakresie, 
wiemy jednak, że liczba uczestników tych w y­
cieczek, ilościowo zmniejszonych (do 4), była 
wszakże na tyle atrakcyjna, że statki posiada­
ły  pełne komplety pasażerów. Jeśli chodzi 
o ruch w żegludze przybrzeżnej, jakkolwiek 
nie został jeszcze zamknięty — wszystko wska­
zuje na to, że w minionym sezonie kształtował 
się on na poziomie roku ubiegłego.

Jeśli chodzi o zagraniczny, morski ruch 
wycieczkowy, jakkolwiek nasilenie jego, gdy 
chodzi o Gdynię było minimalne, to jednak na 
skutek starań pewnego gdyńskiego przedsię­
biorstw a maklerskiego — przyjeżdżały tu ta j 
niejednokrotnie wycieczki angielskie, co jest 
już pew nym  krokiem  naprzód, jeśli wziąć pod 
uwagę fakt, że zagraniczne statk i turystyczne 
zaw ijały głównie do reklam ujących się sku­
tecznie Sopot.

Z bolączek turystycznych, które niejedno­
krotnie podnoszono, jest stale jeszcze otw arta 
spraw a budow y w G dyni większego hotelu, 
k tó ryby  służył jednocześnie dla norm alnych 
celów w ciągu całego roku. Znane są częste 
w ypadki, że podczas pobytu w porcie gdyń­
skim naszych statków  transatlantyckich, w 
Gdyni brakuje pomieszczeń d la  za- lub wy- 
okrętow ujących się pasażerów. Dobrze zatem 
stało się, że kw estią budow y nowoczesnego ho­
telu, k tóry  m iastu portowemu jest także po­
trzebny dla celów prestiżowych, zainteresowa­
ły się ostatnio m iarodajne czynniki. Może po­
pchnie to całą spraw ę na właściwe tory.

E. U.

REKLAMĄ
to

T n o s t

KUPCEM 
a KLIIENTEM

7



DELEGACJA NASZEJ IZBY NA TARGACH
WSCHODNICH WE LWOWIE.
Podczas zebran ia  Z w iązku Izb  Przem ysło­

w o-H andlow ych oraz konferencyj komisy j 
m iędzyizbow ych, jak ie  odbyły  się w  czasie 
T argów  W schodnich we Lwowie, Izba nasza 
b y ła  reprezen tow ana przez P rezesa Izb y  p. St. 
Tora, W iceprezesa p. dr. K asperow ieza, D y­
rek to ra  p. m gr. J. K aw czyńskiego oraz W ice­
d y rek to ra  p. posła T. M archlew skiego.

D elegacja naszej Izby  zw iedziła  T arg i 
W schodnie, spo tyka jąc  się z delegacją R ady  
m iejskiej G dyni, k tó ra  pod  przew odnictw em  
K om isarza R ządu m gr. Sokoła baw iła  tam  w ła­
śnie z o fic ja lną  rew izy tą  na  zaproszenie p re ­
zyden ta  i rad y  m iejskiej Lw owa.

PODZIAŁ KONTYNGENTÓW
PRZYWOZOWYCH.
D nia  .13 w rześnia  br. odbyło się w Izbie 

Przem ysłow o-H andlow ej w  G dyni posiedzenie 
Regionalnego K om itetu Przywozowego, na  k tó ­
rym  dokonano rozdziału kon tyngen tów  na  n a ­
stępu jące  a r ty k u ły : b a n a n y  z Jam ajk i, ro ­
dzynk i z C yp ru , orzechy ziem ne z Incłyj i fo- 
lenderskich, p ieprz, cynam on i ziele angielskie 
z Kolonij Angielskich, p ieprz  i cynam on z In ­
dyj H olenderskich, m ate ria ły  koszykarsk ie  
z kon tyngen tu  ogólnego, śledzie św ieże z An- 
gli i Belgii, śledzie solone ze Szwecji, je lita  so­
lone z Anglii, Czechosłow acji, F in land ii, Bel­
gii i K anady , tk an in y  baw ełn iane, bieliznę sto­
łow ą, sieczkę szk laną  i b iżu terię  n iep raw dzi­
w ą z Czechosłow acji.

OTWARCIE ARBITRAŻU BAWEŁNY W GDYNI.
D n ia  26 w rześn ia  br. nastąp i uroczyste 

o tw arcie A rb itrażu  B aw ełny, k tórego siedziba 
m ieści się w  w ielkim  i now oczesnym  gm acliu 
p rzy  ul. D erdow skiego 7.

W  akcie tym  poza zainteresow anym i ko­
łam i kupiecko-przem yslow ym i oraz osobistoś­
ciam i o fic jalnym i w eźm ie rów nież udzia ł sze­
reg  p rzedstaw icieli a rb itra ż y  i giełd baw ełn ia ­
nych z E uropy, A m eryki i A fryki.

O tw arcie  A rb itrażu  B aw ełny  w  G dyni 
jest ukoronow aniem  w ysiłków  w zakresie 
uniezależnien ia  się Polski w im porcie i skom ­
plikow anej procedurze a rb itrażow ej tego a r ty ­
kułu  od baw ełn ianych  ośrodków  im portow ych, 
jak  Brema, Liverpool itd.

17-KROTNY WZROST OBROTÓW CHŁODNI 
GDYŃSKIEJ.
Rozwój chłodni, S k łady  Portow e i C hłod­

n ia w  G dyn i Sp. z o. o. osiągnął w  ostatn ich  
czasach m aksym alne p raw ie  granice. Ze sp ra ­
w ozdania  D y rek to ra  Rostkowskiego, p rzed sta ­
wionego na zebran iu  R ady  G ospodarczej Spół­
ki w  Łodzi w dniu 22 VI rb. w ynika, że obroty  
chłodni, w ynoszące w  r. 1930 ca 5.000 ton po­
dw oiły  się p raw ie  już  w następnym  roku ist­
n ien ia  chłodni i stałe w  tym  stosunku  w zrasta ­
jąc, osiągnęły w r. 1937 liczbę 85.000 ton, czyli 
w zrosły  17-krotnie od czasu uruchom ien ia  p la­
cówki.

SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO 
ZA MIES. SIERPIEŃ 1938 R.
(według danych Polskiej Agencji Morskiej 
w Gdyni).
Pomimo oczekiw anego ożyw ienia ry n k u  

frachtow ego w m iesiącu spraw ozdaw czym  
fra c h ty  w  dalszym  ciągu u trzy m y w ały  się na 
bardzo  niskim  poziomie, p rz y  czym  ogólnie od­
czuw ano b rak  ładunków . P an u je  jed n ak  
ogólne przekonanie, że w m iesiącu w rześniu  
nastąp i ożyw ienie, a co za tym  idzie frach ty  
będą m iały tendencję zw yżkow ą.

Drzemo.
Na rynku  drzew nym  specjaln ie ciał się 

odczuć b rak  ładunków . Z chw ilą, gdy  polscy 
eksporterzy  zaczną zaw ierać k o n tra k ty  z za ­
granicznym i odbiorcam i, na leży  się liczyć 
z pew ną zw yżką frach tów , tru d n o  jest jednak  
przew idzieć sy tuację  naw et w  najb liższej 
przyszłości. W ciągu m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego zafrach tow ano  z G dyni i G dańska  k ilk a  
ład u n k ó w  tarcicy, oraz kopaln iaków  do por­
tów  angielskich  poniżej staw ek m inim alnych .

Zboże.
Rów nież b rak  było ożyw ienia, na  ry n k u  

sprzedano w przeciągu  m iesiąca sp raw ozdaw ­
czego 10.000 ton do A ntw erpii, p rzy  czym  
w iększość w yw ieziono liniam i regu larnym i. 
Tonaż o trzym ać m ożna po sh. 3/— do sh. 3/3 
gold. O żyw ienie spodziew ane jest w  drugiej po­
łowie w rześnia

Żaglowce.
Z afrachtow ano 8 żaglow ców na łączną  

ilość 1.600 ton m ąki pastew nej i o trąb  do po r­
tów południow ej i zachodniej Szw ecji po



Skr. 8,— do 9,—. Zboża w okresie sp raw o­
zdaw czym  nie frachtow ano, jako  staw kę 
o rien tacy jną  należy  p rzy jąć  RM. 4,— do 4,50. 
Za ład u n k i d rzew a do  D anii płacono sh. 24/6. 
Rów nież zafrach tow ano  k ilka  ład u n k ó w  kai- 
n itu  do portów  południow ej Szwecji po 
sh. 61— .

W ęgiel.
Na ry n k u  w ęgłow ym  rów nież słabe oży­

wienie. Z afrachtow ano następu jące  ładunk i 
do:

Szw ecji — sta tek  ok. 2.700 ton Stockbolm  
sh. 4/— za t.; s ta tek  ok. 2.700 ton G efle sh. 4/— 
za t.; s ta tek  ok, 2.700 ton G óteborg sh. 4/10h-h 
za t.; s ta tek  ok. 1.500 ton M almó sh. 3/9 za t.;

N orw egia  — sta tek  ok. 2,000 ton Oslo sh. 
41— za t.

F inlandia  — sta tek  ok. 1.500 ton Hełsing- 
fors sh. 4/— za t. Ponadto  zafrach tow ano  
ok. 1.200 ton cu k ru  Y aza sh. 5/6 za t.

H olandia  — sta tek  ok. 3.000 ton, A m ster­
dam  sli. 4/6 za t.; s ta tek  ok. 4.000 ton R o tter­
dam  sh. 4 /--  za t.

Francja  — sta tek  ok. 2.200 ton Rouen sh. 
5/10hi za t.; s ta tek  ok. 2.200 t. f .orient sh. 6/4% 
za t.; s ta tek  ok. 2.200 t. B ordeaux  sh. 6/6 za t; 
s ta tek  ok. 1.800 ton C herbourg  sh. 5/714 za t.; 
s ta tek  ok. 1.500 ton M arseille sh. 11/— za i.: 
s ta tek  ok. 1.800 ton Nice sh. 10 9 za i.; 
s ta tek  ok. 1.750 ton C ette  sh. 10/6 za t.

Ponadto  zafrach tow ano  ok. 5.000 ton A le­
k sa n d ria  sh. 91— za t.; ok. 8.000 ton A leksan- 
f i T l Pi ę h  7 'Q  7 f l  f

Belgia —  s ta tek  ok. 3.000 ton — G ent sh. 
3/9 za t.; s ta tek  ok. 3.000 ton Seehrugge sh. 
3/9 za t.

R easum ując, ogólnie tendencja  bardzo 
słaba ze spodziew anym  ożyw ieniem  w ciągu 
m iesiąca w rześnia. Słyszy się jed n ak  znów 
głosy pesym istyczne, zapow iadające  pogor­
szenie się sy tuacji.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HANDLO­
WEJ W SIERPNIU.
Statki polskiej flo ty  handlow ej przew io­

zły w  m iesiącu sierpniu  br. ogółem 139.825 t. 
tow arów , wobec 145.228,5 t. przew iezionych 
w  sierpn iu  uh. roku  oraz 124.607 ton p rzew ie­
zionych w sierpniu 1936 r. Zaznaczyć p rzy  ty m  
należy, że w roku bieżącym  ju-ż uw zględnione 
zostały dane s ta tystyczne  dla dodatkow o fra ­
ch tow anych  sta tków  linij m eksykańskiej i po­
łudn iow o-am erykańskiej, oraz ruch na linii 
pa lestyńsk ie j, co zw iększyło tegoroczne dane 
sierpniow e okrągło o 4 tys. ton. M amy więc 
zniżkę przew ozów  w zględem  odpow iedniego 
m iesiąca okrągło o 10 tys. ton  i sto ją one po­
środku m iędzy  poziom em  sierpn ia  1936 • 1957 
roku.

G łów nej i p raw ie  w yłącznej p rzyczyny  
spadku  przew ozów  należy szukać w  zm ianie 
s tru k tu ra ln e j przew ozów  tram pów  Żeglugi 
Polskiej, k tó re  spad ły  w zględem  zeszłoroczne­
go sierpnia  o całych 16.000 ton. p rzy  rów no­

czesnym  w zroście wartości przew ozów , ponie­
w aż ładunek  eksportow y — węgiel został za ­
stąp iony  przez im portow y — tom asynę znacz­
nie pow olniej ładow aną i w yładow yw aną, o 
czym  jeszcze — niżej, p rzy  om ów ieniu p racy  
tram pów  Żeglugi Polskiej.

Z ogólnych przew ozów  sierpniow ych p rz y ­
padło  na  ład u n k i eksportow e 77.659 ton (VIII 
1937: 99.285,5 t.), n a  ład u n k i im pbrfow e 50.539 
ton (VIII 1937 : 44.209 t.), na tra n z y t m orski 
445 t. i na przew ozy m iędzy portam i zagranicy
11.182 t. (VIII 1937 obie te pozycje razem : 
1.734 t.) Rów nież zm iany w udziaie  pow yż­
szych sk ładn ików  ru ch u  tłum aczą się k a m p a ­
n ią  im portow ą tom asyny na s ia tkach  Żeglugi 
Polskiej, co doprow adziło  do zw iększenia im­
p o rtu  i zm niejszenia eksportu  ogólnego, w zglę­
dem  sierpn ia  ub. roku. Rów nież pozycja  p rze ­
wozów m iędzy portam i obcym i jest bardzo  ró ­
żna od zeszłorocznej, m ianow icie n iezw ykłe 
w ysoka: tłum aczy  się ona p raw ie  w yłącznie 
znacznym i przew ozam i m iędzy portam i zag ra­
nicy  w ęgla obcego na s ta tkach  tow arzystw a 
„P olskaroh“.

S ia tk i Żeglugi Polskiej S. A . przew iozły 
ogółem w  sierpn iu  74.898 t. ładunków  (VIII 
1937: 84.996 t.) w tym  eksportow ych 30.168 t. 
(53.717 t.), im portow ych 44.250 t. (39.545 t.), 
w tranzycie  m orskim  445 t. i w  przew ozach 
m iędzy portam i obcymi 35 t. (VIII 1937: obie 
te pozycje razem  — 1.734 t.) C h a ra k te ry s ty cz ­
ne jest przesunięcie, i to bardzo  znaczne, środ­
k a  ciężkości przew ozów  Żeglugi Polskiej na 
im port, o czym  jeszcze niżej.

Linie regularne  Żeglugi Polskiej S. A. 
p rzew iozły  29.631 t. tow arów  (VIII 1937: 53.428 
ton), w  tym  w  eksporcie 17.039 ton  (20.218 t.), 
w  im porcie 12.112 t. (11.476 t.), w  tranzycie  
m orskim  445 t. (485 t.), m iędzy  portam i obcym i 
35 t. (1.249 t.) N ie w idzim y tu  znacznych  znuan  
s tru k tu ra ln y ch , ale za to:

T ra m p y  Żeglugi Polskiej, k tó re  p rzew io­
zły  ogółem 45.267. wobec 61.56S t. przew iezio­
nych  w sierpn iu  uh. roku. m iały  w eksporcie 
13.129 t. (VIII 1937: 33.499 t.) na 32.138 t. w  im ­
porcie (VIII 1937: 28.069 1.) M am y tu  przed  
sobą cłwa obrazy  jak  n a jh a rd z ie j różniące się 
ocł siebie. P rz y jrz y jm y  się im b liżej: w  sierp ­
n iu  ubiegłego roku eksport sk ładał się z w ęgla 
— 26.316 t., koksu  — 2.600 t., kopaln iaków  —■ 
4.585 t., w sierpniu  b. roku  — z 13.129 t. węgla. 
Im port natom iast — w ubiegłym  roku ru d y  
14.069 t. i tom asyny  14.000 t., w tym  roku to­
m asyny  21.527 t„ ru d y  10.455 t.. d robn icy  156 t. 
D odać należy, że w  przeciw ieństw ie do ub. ro ­
k u  tram p y  „W isła“ i ,,K atow ice“ zostały za­
angażow ane w ru ch u  liniow ym  śródziem nego 
M orza i Bliskiego W schodu, wobec czego ta ­
bor tram p ó w  się zm niejszył. P rzy  ocenie n a ­
silenia przew ozów  należy  b rać  pod uw agę od­
ległość przew ozów  („tonokilom etry“ kolejn ic­
tw a), oraz rodzaj ładunków  ze w zględu na  
zw yczajow ą szybkość ich ładow an ia  i w yłado­
wań i a. w artość ład u n k u  i frach tu .



Polsko - B r y ty  jskie Tom . O krętow e (Pol- 
b ry t)  przew iozło w  sierpn iu  8.011 t. tow arów  
(V III 1937: 8.639 t.), w  ty m  było  ładunków  
eksportow ych  4.849 t., im portow ych 3.162 t. 
N a lin ie  angielskie—  do L ondynu  i H ułł, p rz y ­
pad ło  7.715 ton. w  tym  w  w yw ozie 4.793 i. 
(V III 1937: 6,550 t.), w  p rzyw ozie  natom iast 
2.922 t. (2.040 t.) I tu  w idzim y przesunięcie 
się na  korzyść im portu . Do H ułł w yeksporto ­
w ano 2.511 t., w  tym  z G dyn i 2.088 t., z G d ań ­
ska  413 t. D o L ondynu w yw ieziono 2.282 t., 
w  tym  z G dyni 2.116 t., z G dańska  166 t. 
Im port z H u łł w yniósł 1.684 t., w  tym  przez 
G dyn ię  1.627 t., p rzez G dańsk  57 t. Im port 
z L ondynu  d a ł 1.238 t.,_w  ty m  przez G dynię 
1.121 i ,  p rzez G d ań sk  117 t. N a lin ii G d y n ia— 
H av re  przew ieziono 296 t. tow arów  (49 t.), 
w  tym  w eksporcie 56 t. (17 t.) i w  im porcie 
240 t. (32 t.) oraz przew ieziono 512 em igrantów  
i pasażerów .

S ta tk i to w a rzys tw a  G dyn ia  — A m eryka , 
L in ie  Żeglugowe  n a  sw ych czterech lin iach  
przew iozły  ogółem 8.786 t. ładunków  i 3.448 
pasażerów  (VIII 1937 bez lin ii pa lestyńsk ie j 
i frach tow anych  s ta tków : 4.917 t. tow arów
i 2.267 pasażerów ), w  tym  było na w yjścia  
1.987 pasażerów  i 5.659 t. tow arów  (VIII 1937:
1.639 pas. i 2.325 t. tow arów , na  w ejściu  1.212 
pas. i 3.127 t. tow arów , (608 pas. i 2.592 t. to ­
w arów ), oraz m iędzy po rtam i zag ran icy  249 
pasażerów  (w ubieg łym  roku nie notow aliś­
m y). Ja k  w idać, w  przeciw ieństw ie do innych  
lin ij tu  w zm aga się znacznie eksport, chociaż 
na  linii pó łnocno-am erykańsk iej jest p rzec i­
w nie, — w zrasta  bardzo  znacznie im port, ogól­
n ie jednak  d a je  się zauw ażyć duża  przew aga 
tow arow ego ru ch u  wyjściow ego.

N a  linii pó łnocno-am erykańskiej p rzew ie­
ziono ogółem 2.147 pasażerów  i  4.417 t. tow a­
rów  (V III 1937: 1.251 pas. i 3.055 t. tow arów , 
w  tym  na  w yjśc iu  1.394 pas. i 1.290 t. tow arów  
(821 pas. i 1.525 t. tow arów ), n a  w ejściu  504 
pas. i 3.127 t. tow arów  (430 pas. i 1.530 t. tow.), 
oraz w  przew ozach  m iędzy  A m eryką i K open­
hagą  249 pasażerów  (V III 1937: n ie do tow ane).

N a linii m ek sy ka ń sk ie j, k tó re j sta tk i po 
drodze w  tam tą  stronę zaw ija ją  rów nież do 
Nowego Y orku b y ł jeden odjazd  z 936 t. ła ­
dunku .

N a linii po łudniow o - a m eryka ń sk ie j  nie 
by ło  ru chu  pasażersk ich  okrętów , natom iast 
odszedł z G dyn i sia tek  zafrach tow any , to w a­
row y, wobec Czego porów nan ie  z sierpniem  
ub. ro k u  w ypad ło  tak : sierpień  b r.: ty lko  eks­
po rt 2.157 t. tow arów , sierpień  1937 r.: p rze ­
w ieziono 1.016 pas. i 1.862 t. tow arów  na stal- 
kach  pasażerskich.

N a linii p a les tyń sk ie j  przew ieziono 1.301 
pasażerów  i 1.276 t. tow arów , i co bardzo  ch a­
rak te ry styczne , w szystk ie  te tow ary  b y ły  eks­
portow ym i;' im portu  n ie  było . P rzeciw nie, 
ru ch  pasażersk i p rzew aża ł w ejściow y do K on­
stancy : 593 pas. n a  w y jśc iu  wobec 708 pas. na 
w ejściu.

S ta tk i  P olsko S ka n d yn a w sk ieg o  Tow . 
Transportow ego (Polskarob) p rzew iozły  48.130 
t. w ęgla i koksu  (V III 1937: 36.676,5 ton), w  tym  
by ło  w ęgła eksportow ego 36.983 t. zagran iczne­
go, w  przew ozach  m iędzy po rtam i obcym i —
11.147 t. Koks stanow ił jeden ład u n ek  cało- 
okrętow y do Gefle. W ęgiel i koks eksporto­
w y  w yw ieziono do: Szw ecji 30.191,5 t., do N or­
wegii 5.753 t., do D an ii 8.120,5 t. i do H olandii 
4.065 ton.

O dw iedzono z węglem  polskim  p o rty : 
V esteras 3-krotnie, G oteborg 3-krotnie, G efłe 
2-krotnie, w  ty m  raz  z koksem , L im ham n, N orr- 
kóping, Slem m estad. S tavanger, A m sterdam , 
oraz z w ęglem  angielskim  K arlskronę, Tuborg 
i K openhagę.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE PORTU
GDYŃSKIEGO W MIES. SIERPNIU 1938 R.
Zam orskie obro ty  tow arow e p o rtu  g d y ń ­

skiego w m iesiącu sierpniu  br. osiągnęły 
732.730,3 ton, wobec poprzedn ich  rekordow ych
861.518,6 ton w  m iesiącu 'lipcu br.. a 759.671,8 t. 
w  m iesiącu  sierpn iu  1937 r. oraz 659.764,1 ton 
w m iesiącu s ie rpn iu  1936 roku.

W  roku b ieżącym  w dotychczasow ych 
m iesięcznych obrotach p o rtu  m iesiąc sp raw o­
zdaw czy jest jednym  z najm niejszych . Po 
rekordow ych w y n ik ach  m iesiąca ubiegłego, 
sierp ień  Lr. p rzynosi pow ażny  spadek. W  do ­
tychczasow ej przeszło 14-letniej p racy  portu  
d ruga  połow a każdego roku, a zw łaszcza m ie­
siące jesienne, w y k azy w a ły  zaw sze w zm oże­
nie p racy  p rze ładunkow ej portu , zw iązanej 
ściśle z ożyw ieniem  sezonow ym  w ielu dziedzin 
życia gospodarczego k ra ju . N ajbliższe m ie­
siące pow inny  u trzy m ać  dotychczasow ą s tru k ­
tu rę  tych  obrotów . W  przeciw nym  razie ozna­
czałoby to nie stabilizację, a zm niejszanie sic 
dotychczasow ego stanu  posiadan ia  obrotów  to ­
w arow ych  p o r tu .

O bro ty  mies. spraw ozdaw czego (732.730.3 
t.) są o 14.9% m niejsze od poprzedn ich  rek o r­
dow ych w m iesiącu lipcu  br. (861.518,6 t.), w y­
k a z u ją  rów nież 3,5% -ow y spadek  w porów ­
naniu  z m iesiącem  sierpniem  1937 r. (759.671.8 
ton), oraz 11,1%-ow y w zrost w  stosunku do 
m iesiąca sierpn ia  1936 roku  (659.764,1 t.)

Na uzyskan ie  ogólnych obrotów  zam or­
skich m iesiąca spraw ozdaw czego (732.730,3 t.), 
złożył się p rzyw óz zam orski — 116.702,8 ton 
oraz w yw óz zam orski — 616.027,5 ton.

D otychczasow e w yn ik i ogólnych obrotów  
zam orskich tj. p rzyw óz zam orski łącznie z w y­
wozem zam orskim  w  okresie p ierw szych  ośm iu 
m iesięcy (styczeń—sierpień) b r. (5.977.201,2 t.) 
w ykazu  ją  n ieznaczny  1,6%-ow y w zrost w  po­
rów nan iu  z obrotam i zam orskim i w  analogicz­
nym  okresie czasu roku  ubiegłego (5.884.058,8 
ton). W  liczbach abso lu tnych  n a d w y żk a  ta  
w ynosi 93.142,4 ton. Jest ona przeszło dziesięć 
raz y  m niejsza, aniżeli n a d w y żk a  w  ty m  sa­
m ym  okresie czasu 1937 roku  w stosunku  do
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1936 r. (987.250,6 ton). O b ro ty  zam orskie 
w okresie: styczeń-sierp ień  1937 r. (5.884.058,8 
ton) w y k a z u ją  pow ażny  20,2%-ow y w zrost 
w porów nan iu  z obro tam i w  ty m  sam ym  okre­
sie czasu 1936 roku  (4.896.808,6 ton).

P rzy w ó z  zam orski w  m iesiącu sp raw o­
zdaw czym  br. (116.702,8 ton) w y kazu je  13,9% 
spadek  w  porów nan iu  z ub. m iesiącem  lipcem  
br. (135.699,4 ton), 14,6%-ow y spadek  w sto­
sun k u  do przyw ozu zam. w mies. sierpn iu  1937 
roku  (136.635,8 ton) oraz 0,07% -ow y nieznacz­
ny  w zrost w  porów nan iu  z p rzyw ozem  zam. 
m iesiąca sierpn ia  1936 r. (116.617,1 ton).

S padek  p rzyw ozu  zam. w  m iesiącu sp ra ­
w ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. m iesiącem  
lipcem  br. spow odow ały przede w szystkim  po­
zycje surow ców  hu tn iczych  (w naw iasie  dane 
za m iesiąc lipiec b r .) : ru d  różnych  i w ypałków  
p iry tow ych  — 16.611 t. (29.540 t.) oraz złomu 
żelaznego — 22.492 t. (26.838 t.) Poza surow ­
cami hu tn iczym i zm niejszył się przyw óz za­
m orski w  m iesiącu spraw ozdaw czym  w porów ­
n an iu  z ub. m iesiącem  lipcem  br.: nasion ole­
istych  — 1.506 t. (2.399 t.), ry żu  surow ego -— 
92 t. (8.204 t.), owoców św ieżych — 1.182 t. 
(1.731 t.), orzechów  i m igdałów  — 51 t. (67 t.), 
kakao  — 399 t. (732 t.), roślin i m ateria łów  
roślinnych  — 8 t. (197 t.), śledzi solonych — 
4.310 t. (5.301 i.), sm oły i sm arów  — 2 i. (13 t.), 
tłuszczu  i olejów  roślinnych  — 579 t. (700 t.), 
tłuszczu  zwierzęcego surow ego—858 t. (1.220 t.), 
fa rb  — 32 t. (167 t.), fosfory tów  — 4.740 t. 
(11.673 t.), w ełny  — 1.861 i. (2.905 i ) ,  baw ełny
— 7.651 t. (10.184 t.), p rzęd zy  baw ełn iane j — 
126 t. (197 t.), w yrobów  gum ow ych — 53 t. 
(83-1.), celulozy — 701 t. (766 i.), żelaza su ro­
wego — 282 t. (461 t.), cyny  — 243 t. (421 t.), 
cyn k u  — 1.117 t. (1.622 t.)„ m aszyny, a p a ra ty  
i części — 560 t. (641 t.), oraz części w agonów  
i lokom otyw  — 68 t. (153 t.).

Spośród pow yższych  pozycyj zw raca u w a ­
gę pow ażny  spadek  p rzyw ozu  nasion oleistych, 
ry żu  surowego, fosfory tów  i baw ełny . W zra ­
sta  natom iast w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
przyw óz (w naw iasie  cłane za m. lip iec b r .) : 
h e rb a ty — 120 t. (114 t.), żyw icy  — 684 i. (614 t.), 
śledzi św ieżych — 202 t. (68 t.), p iry tó w  — 
2.564 t. (brak), olejów  — 527 t. (447 t.), a s fa ltu
— 618 t. (5 i.), tra n u  — 409 t. (329 t.), napoi 
alkoholow ych — 109 t. (101 t.), ty ton iu  — 540 t. 
(104 t.), s ia rk i — 965 t. (133 t.), p rze tw orów  clie- 
m iczn y cF — 175 t. (149 t.), garbn ików  — 2.310 t. 
(1.018 t.), żużli T hom asa — 21.527 t. (11.124 t.), 
skór — 3.972 t. (2.775 t.), odpadków  w ełny  — 
116 t. (86 t.), odpadków  baw ełny—256 t. (242 t.), 
lnu , konopi, sisalu  i in. — 49 i. (39 t.), ju ty  — 
896 t. (780 t.), szm at — 1.610 t. (1.296 t.), k a u ­
czuku  — 924 t. (702 t.), p ap ie ru  i m ak u la tu ry  — 
2.233 t. (1.744 t.), p a p y  i tek tu ry  — 42 t. (18 i.), 
m etali różnych  — 893 t. (517 1.), m iedzi — 4.436 
t. (2.878 t.), w yrobów  żelaznych  i m etalow ych
— 274 t. (171 t.), oraz sam ochodów, m otocykli 
i części — 647 t. (12 t.)

W szeregu pow yższych  pozycy j należało­
by  podkreślić  pow ażny w zrost przyw ozu p iry ­
tów, asfa ltu , ty ton iu , garbników  i żużli Tho­
m asa.

N ajdob itn ie j jednakże  ilu s tru je  spadek  
p rzyw ozu  zam. w  m iesiącu spraw ozdaw czym  
porów nanie z ty m  sam ym  m iesiącem  sierpniem  
ubiegłego 1937 roku.

P rzyw óz zam orski w m iesiącu sierpn iu  br. 
w  porów nan iu  z tym  sam ym  m iesiącem  1937 r. 
oraz m iesiącem  lipcem  br. ksz ta łtow ał się n a ­
stępująco:

IM P O R T  (tony)
Sierpiei 

1938 r.
N asiona różne 5
nasiona oleiste 1.506
ryż  surow y 92
owoce świeże 1.182
owoce suszone 177
konserw y owocowe 8 
orzechy i m igdały  51 
k aw a  391
h e rb a ta  120
kakao  399
korzenie 75
rośliny  i m ate ria ły  rośl. 8 
żyw ica  684
śledzie świeże 202
śledzie solone 4.310
ru d y  różne

i w yp. p iry t. 16.611 
p iry ty  2.564
oleje 527
sm oła i sm ary  2
asfa lt 618
tłuszcze i oleje rośl. 579 
tłuszcze zwierz, sur. 858 
tra n  409
napoje  alkohol, i in. 109 
ty to ń  540
sia rk a  965
p rze tw o ry  chem iczne 175 
fa rb y  32
garbn ik i 2.310
fosfo ry ty  4.740
żużle T hom asa 21.527 
skóry  3.972
w ełna 1.861
odpadki w ełny  116
przędza  w ełn iana  6
baw ełna  7.651
odpadk i b aw ełny  256
przędza  baw ełn iana  126
len, konopie, sisal i in. 49 
ju ta  896
szm aty  1.610
k a u czu k  924
w yroby  gum ow e 53
p a p ie r i m ak u la tu ra  2.233 
papa  i te k tu ra  42
celuloza 701
żelazo surow e 282

Lipiec Sierpień
1938 r. 1937 r.

5 4
2.399 2.241
8.204 7.683
1.751 851

187 596
10 27
67 23

399 350
114 111
732 120

75 86
197 215
614 851

68 146
5.301 4.818

29.540 14.111

447 245
13 29
5 724

700 232
1.220 915

329 316
101 74
104 777
133 878
149 380
167 154

1.018 588
11.673 4.221
11.124 —

2.775 2.259
2.905 635

86 65
14 15

10.184 4.214
242 191
197 168
39 81

780 1.064
1.296 1.343

702 540
83 80

7.744 1.507
18 24

766 1.234
461 520
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m etale różne 893 517 158
złom żelazny 22.492 26.838 63.279
miedź 4.436 2.878 1.612
cyna 243 421 142
cynk 1.117 1.622 —

w yroby  żelazne i met. 274 171 407
masz., a p a ra ty  i części 560 641 498
części wagon, i lokom. 68 153 253
sam ochody, moto­

cykle  i części 647 12 475
różne 3.419 3.328 2.912

Razem  116.703 135.699 136.634

W okresie p ierw szych  ośm iu m iesięcy 
(styczeń — sierpień) br. zm niejszenie się przy-, 
wozu zam. u trzym uje  się nada l przede w szy­
stk im  dzięki na jpow ażnie jszym  pozycjom  to­
w arów  m asow ych: ok. 30% -ow y spadek  zło­
m u żelaznego — 320.888 t. (467.414 t.) oraz ok. 
2% -ow y rud różnych  i w ypałków  p iry tow ych  
115.220 i. (116.694 t.)

Poza tym i tow aram i m asow ym i zm niejsza 
się p rzyw óz: nasion oleistych, ry żu  surow ego, 
owoców  św ieżych ,orzechów  i m igdałów , k a ­
kao, tłuszczu zwierzęcego surowego, siarki, fa r ­
by , garbników , odpadków  w ełny, p rzędzy  weł­
n ianej, p rzędzy  baw ełn ianej, szm at, pap ieru  
i m ak u la tu ry , celulozy, żelaza surow ego, oraz 
części w agonów  i lokom otyw .

Zw iększa się natom iast w  okresie: styczeń 
— sierp ień  br. p rzyw óz: nasion różnych, owo­
ców suszonych, kaw y, korzeni, roślin i m a­
teriałów  roślinnych, żyw icy, śledzi św ieżych, 
olejów, sm oły i sm arów , tłuszczu i olejów  ro­
ślinnych, napoi alkoholow ych, ty ton iu , fosfo­
ry tów , żużli Thom asa, skóry, w ełny, odpad ­
ków , w ełny, baw ełny , kauczuku , p a p y  i lek­
tu ry , m etali różnych, m iedzi, cyny. cynku, 
w yrobów  żelaznych  i m etalow ych, m aszyn, 
ap a ra tó w  i części, oraz sam ochodów, m otocy­
k li i części.

Poza surow cam i d la  fa b ry k  naw ozów  
sztucznych  zw raca  tu  uw agę liczny  szereg cen­
nych  m etali, ich w yrobów , surow ców  w łók ien­
n iczych oraz n iek tó rych  płodów  roślinnych  
i zw ierzęcych.

D otychczasow e w ynik i przyw ozu zam or­
skiego w okresie p ierw szych  ośm iu (styczeń— 
sierpień) m iesięcy br. — 1.026.518,6 ton, w y k a ­
zu ją  11 % -ow y spadek  w porów nan iu  z p rz y ­
wozem zam. w  tym  sam ym  okresie czasu 1937 
roku (1.153.446,— ton). O  wysokości tego sp ad ­
k u  (126.927 t. w liczbach absolutnych) na jle ­
p ie j ilu s tru je  porów nanie  z pow ażnym  48,7% 
w zrostem  p rzyw ozu  zam. w  1937 (styczeń —: 
sierpień) roku — 1.153.446 ton z tym  sam ym  
okresem  czasu 1936 roku  (775.450,— ton). W  li­
czbach abso lu tnych  w zrost ten w yniósł 357 996 
ton wobec 126.927 ton spadku  w 1938 r.

W ym ó ż zam orski w  m iesiącu sp raw o zd a­
wczym (616.027,5 ton) w y k azu je  15,2%-owy 
spadek  w porów naniu  z rekordow ym  w yw o­
zem m iesiąca lipca br. (725.819,2 t.). 1,1%-owy

spadek  w stosunku  do  m iesiąca sierpnia  1937 r. 
(623.038,— ton) oraz 13,4%-ow y w zrost w  po­
rów nan iu  do mies. sierpn ia  1936 r. (543.147 t.)

Podobnie, ja k  przyw óz, rów nież i w yw óz 
zam orski u trzy m u je  się na  n a d e r  niskim  po­
ziomie.

P ow ażny  spadek  w yw ozu zam. w  m iesią­
cu spraw ozdaw czym  w porów nan iu  z ub. mie­
siącem  lipcem  br. spow odow ały p rzede  w szy­
stkim , ja k  w w ielu  podobnych w ypadkach  
pozycje g ru p y  m ineralnej (w naw iasie dane 
za m. lipiec br.): węgiel kam ienny  — 443.140 t. 
(497.098 t.), węgiel b u n k ro w y  — 90.876 ton 
(102.191 Ł), oraz koks — 5.943 t. (14.610 t.)

Poza g ru p ą  m ineralną  zm niejszył się rów ­
nież w  stopniu  bardzo  pow ażnym  w yw óz bali, 
słupów  i kopaln iaków  — 16.138 t. (25.104 t.) 
oraz d rzew a tartego  — 8.849 t. (31.572 t.)

Poza tym i dw om a najpow ażnie jszym i po­
zycjam i tow arów  m asow ych zm niejsza się w y­
wóz: ryżu w yłuszczonego — 13 t. (661 t.), sło­
d u  — 222 t. (592 t.), owoców św ieżych — 44 t. 
(90 t.), bekonów  — 1.527 t. (1.828 t.), jaj -  
2.497 t. (3.213 t.), m asła  — 682 t. (2.144 t.). ce­
m entu  — 2.210 t. (5.842 t.), soli kuchennej 
i p rzem ysłow ej — 326 t. (453 t.) sm oły i pak u  
smołowego — 5 t. (41 t.), olejów  i p a ra f in y  — 
b rak  (15 t.). tłuszczu zwierzęcego — 3 t. (6 t.), 
p rzetw orów  m ięsnych — 1.583 t. (2.656 t.) oraz 
m akuchów  — 1.325 t. (1.338 t.)

Są to  może n a jb a rd z ie j cenne p ro d u k ty  
hodow lane, k tó ry ch  spadek  zm niejsza bardzo 
pow ażnie w artość ogólnego w yw ozu zam or­
skiego. Poza tą  g ru p ą  hodow laną zm niejsza 
się rów nież w yw óz: przetw orów  chem icznych
— 102 t. (203 t.), k a rb id u  — 40 t. (132 t.) oraz 
fa rb  — b rak  (10 t.)

Poza g rupą  chem iczną spadek  w ykazu je  
pozycja  skór — 218 t. (561 t.)

Z g ru p y  d rzew a poza w spom nianym i już 
zm niejsza się w yw óz: d y k t i fo rn ierów  — 
1.072 t. (1.489 t.) oraz m ebli giętych — 358 t.
— (379 ton).

Spadek  w y k azu je  rów nież w yw óz p ap ie ­
ru  246 t. (431 t.) oraz celulozy 138 t. (182 to

Spośród m etali i w yrobów  z nich zm niej­
sza się w yw óz: żelaza surow ego — 539 t. (1.521 
ton), żelaza hand low ego ,— 6.205 t. (10.697 i.), 
b lach y  żelaznej i stalow ej — 300 t. (703 t.), 
ru r  żeliw nych i żelaznych  — 1.883 t. (2.492 t.). 
naczyń em aliow anych — 101 t. (127 t.), cynku
— 695 t. (1.044 t.), oraz b lachy  cynkow ej — 
193 t. (368 t.) Jest to niem al ca ła  g ru p a  m etali 
i w yrobów  z nich.

Do pozycyj w yw ozu, w y kazu jących  
w zrost w m iesiącu sierpniu br. w  porów naniu  
z ub. m iesiącem  lipcem  br. (w naw iasie dane 
za m. lipiec 1938 r.) należą przede w szystkim  
p ro d u k ty  roślinne (w naw iasie dane za miesiąc 
lipiec b r .) : zboże — 2.150 t. (1.987 t.), s trącz­
kowe — 143 t. (66 t.), nasiona i rośliny  — 
200 t. (54 t.), m ąka  — 5 t. (2 t.), m ąka  — 900 t. 
(341 t.), w arzy w a  — 30 t. (brak) oraz konser­
w y  owocow e — 7 i. (2 t.)



Z g ru p y  p roduk tów  hodow lanych zw ięk­
sza się w y w ó z : szynek i innych  pek low anych  
— 92 t. (83 t.), oraz d robiu  i ptactw  a bitego — 
13 t. (brak).

Spośród p roduk tów  chem icznych dobre 
rez u lta ty  daje -w yw óz: salm iaku — 101 t. (22 
t.), bieli cynkow ej — 776 t. (700 t.), m ączki 
kostnej — 621 t. (230 t.), soli potasow ej — 1.903 
t. (brak) oraz sa le try  — 23 t. (2 t.)

Zw iększa się rów nież aczkolw iek w n ie­
w ielkim  stopniu  w yw óz tk an in  — 439 t. (412 t.)

Z g ru p y  d rzew a i jego w yrobów  w zm aga 
się w yw óz: w yrobów  z d rzew a — 1.943 t. 
(796 t.) oraz w yrobów  koszykarsk ich  — 115 t. 
(8 6 1.) .

Spośród m etali i w yrobów  z n ich  w y k a ­
zu ją  w zrost w yw ozu jedyn ie  trz y  pozycje: m e­
ta li różnych  — 201 t. (brak), w yrobów  żelaz­
nych  i m etalow ych — 914 t. (548 i ) ,  oraz szyn 
kolejow ych — 4.215 t. (brak).

Szczegółowo ilu stru je  w yw óz zam orski 
w  m iesiącu sierpn iu  b r. w  porów nan iu  z tym  
sam ym  m iesiącem  1937 r. oraz m iesiącem  Iip- 
cem br., poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T  (tony)
Sierpień. L ipiec S ierpień

1938 r. 1938 r. 1937 r.
Zboże 2.150 1.987 —
strączkow e 145 66 — •
nasiona i rośliny 200 54 112
m ąka 5 2
m ąk a  p astew na 900 341 —
ryż  w yłuszczony 13 661 153
m ąka  ryżow a — — 1.226
słód 222 592 810
ziem niaki — — 4
w arzy w a 30 — 14
owoce świeże 44 90 20
konserw y owocowe 7 2 2
szynki i in. peklow ane 92 85 385
bekony 1.527 1.828 1.553
drób i p tac tw o  b ite 13 — 24
ja ja 2.497 3.213 2.458
m asło 682 2.144 612
cem ent 2.210 5.842 586
sól kuch. i przem ysł,. 326 453 392
w ęgiel kam ienny  443.140 497.008 477.031
węgiel b u n k ro w y  90.876 102.191 52.137
koks 5.943 14.618 23.790
smoła i p a k  smołowy 5 41 26
oleje i p a ra fin a — 15 6
tłuszcze zw ierzęce 3 6 —
konserw y w arzyw 13 5 389
prze tw ory  m ięsne 1.583 2.656 1.335
cukier 9.689 7.586 4.844
napoje  alkoholow e 29 21 15
m akuchy 1.325 1.338 —
w ytłok i bu raczane 202 76 276
p rze tw o ry  chem iczne 102 203 63
siarczan  am onu — — 2.041
salm iak 101 22 50
k a rb id 40 132 40
fa rb y — 10 6
biel cynkow a 776 700 424

m ączka kostna 621 250 413
sól potasow a 1.905 __ 155
sa le tra 23 2 15
skóry 218 561 180
tk an in y 439 412 658
baw ełna  i tk an in y 152 150 121
bale i słupy 16.138 23.104 7.305
drzew o tarte 8.849 31.572 15.771
w yroby  z drzew a 1.943 796 821
klepk i — — 76
d y k ty  i fo rn iery 1.072 1.489 1.234
m eble gięte 358 379 479
w yroby  koszykarski e 115 86 58
p a p ie r 246 431 198
p a p a  i tek tu ra 102 103 445
celuloza 138 182 204
żelazo surow e 539 1.521 255
żelazo handlow e 6.205 10.697 '7.967
b lacha  żelazna i stal. 300 703 1.120.
m etale różne 201 --- 26
w yroby  żelazne i met. 914 548 1.894
szyny kolejow e 4.215 — 4.040
ru ry  żeliw ne i żel. 1.883 2.492 2.640
naczyn ia  em aliow ane 101 127 254
cynk 695 1.044 1.926
b lacha  cynkow a 193 368 283
różne 3.577 4.726 3.678

Razem  616.028 725.819 623.038

W yw óz zam orski w  okresie p ierw szych  
ośm iu (styczeń — sierpień) m iesięcy br. —
4.950.682.6 ton W ykazuje n ieznaczny  4,6% -ow y 
w zrost obrotów  w  porów nan iu  z w yw ozem  
zam. w  ty m  sam ym  okresie czasu ub. 1937 ro­
k u  (4.730.612.8 ton). Podobnie, ja k  i p rzyw o­
zu zm niejsza się rów nież bardzo  pow ażnie 
tem po w zrostu  w yw ozu. N ajlep iej ilu stru je  
ten  fa k t porów nanie  z 14.8% w zrostem  w yw o­
zu zam . w  tym  sam ym  okresie czasu 1937 r. 
(4.730.612,8 ten) w  stosunku do 1936 roku  
(4.121.358.6 ton). W  liczbach abso lu tnych  n a d ­
w y żk a  w yw ozu zam. w spraw ozdaw czym  
(styczeń — sierpień) okresie czasu 1938 roku  
n ad  rokiem  1937 w yniosła 220.069.8 ton. — 
T a sam a n ad w y żk a  w analogicznym  okresie 
czasu 1937 roku  nad  1936 rokiem  w yniosła  p ra ­
w ie że trzy  razy  w ięcej — 609.254.2 ton.

T en n ader słaby  w zrost w yw ozu zam. 
w okresie: styczeń—sierpień br. spow odow ały 
p rzede  w szystk im  pozycje tow arów  m asow ych: 
w ęgla bunkrow ego — 642.085 t. (382.588 t.), 
bali, słupów  i kopaln iaków  — 104.158 t.
(18.056 i.), oraz d rzew a tartego  — 147.867 t. 
(99.635 t.) '

Poza w yżej w ym ienionym i tow aram i m a­
sow ym i rok  b ieżący  przynosi tak  bardzo  po­
żądany  w  porcie gdyńskim  pow ażny  w zrost 
eksportu  zboża — 18.542 t. (47 t.)

Z in nych  p roduk tów  rolniczych i hodow la­
nych  dobrze się rozw ija  eksport: nasion i rośhn, 
m ąk i pastew nej, ry żu  w yłuszczonego, w arzyw , 
ja j, m asła, p rze tw orów  m ięsnych, cukru , napoi 
alkoholow ych, m akuchów  oraz w ytłoków  b u ­
raczanych .
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W  grup ie  p roduk tów  chem icznych zw raca 
uw agę pow ażny  w zrost w yw ozu przetw orów  
chem icznych oraz bieli cynkow ej. Z g rupy  
drzew a, poza w yżej zacy tow anym i m asow ym i, 
w zm aga się w yw óz różnych  w yrobów  z d rze ­
w a. Spośród p ro d u k tó w  żelaznych i m eta lu r­
gicznych rok  b ieżący  w y kazu je  jedyn ie  w zrost 
w yw ozu b lach y  żelaznej i stalow ej.

Rok b ieżący  p rzynosi na tom iast pew ne 
zm niejszenie w yw ozu jedne j z n a jpow ażn ie j­
szych pozycy j m asow ych t. j. węglowi kam ien­
nem u (3.558.255 t. wobec 3.599.199 t. w  1937 r.) 
Zm niejsza się rów nież w yw óz koksu  i to 
w  stopniu  b a rd zo  pow ażnym  — 65.681 t. 
(172.327 i.) N iem al cala g ru p a  żelaza i jego 
w ytw orów  w y k azu je  w roku  b ieżącym  bardzo  
pow ażne załam anie  się w yw ozu. Z p ro d u k ­
tów  hodow lanych  zm niejsza się w yw óz przede 
w szystkim : bekonów , d rob iu  i p iać  Iwa bitego, 
o raz tłuszczów  zw ierzęcych.

R uch  sia tkom  w  m iesiącu sp raw ozdaw ­
czym  br. analogicznie do obrotów  tow arow ych 
w y k azu je  spadek  ilości oraz pojem ności s ta t­
ków . P rzyszło  bow iem  560 (616) statków o 
pojem ności 580.350 n. r. t. (629.165 n. r. t.), 
w yszło zaś 563 (616). s ta tk i o pojem ności
590.957 n. r. t. (634.226 n. r. t.)

Kolejność b ander uksz ta łtow ała  się nastę­
pu jąco : Szw ecja -— 1 miejsce, Polska — 2, 
F in lan d ia  — 3, A nglia — 4, W łochy — 5, D a­
nia — 6, N orw egia —- 7, N iem cy —- 8, S tany  
Zjednoczone Am. P. — 9. Estonia — 10, Łotw a
— 11, H o land ia  — 12, R um un ia  — 15, F ran c ja
— 14, G recja  — 15, P o rtu g a lia  — 16, L itw a — 
17, Jugosław ia — 18. W ęgry — 19, P anam a — 
20, W. \1. G dańsk  — 21. oraz Islan d ia  — 22.

B andera  Polska p rzesuw a się z 1 m iejsca, 
zajm ow anego w m. lipcu  na 2 m iejsce. Pierw­
sze m iejsce b an d ery  polskiej za jm u je  z pow ro­
tem  b an d e ra  szw edzka. P rzesu w ają  się rów­
nież: F in land ia  z 4 m iejsca ( w t m. lipcu) na  5 
m iejsce w  m. sierpniu , A nglia z 3 na 4, W łochy 
z 7 na  5, D an ia  z 5 na  6, Norwegia z 6 na  7. 
N iem cy bez zm ian za jm u ją  8 miejsce, S tany  
Zjednoczone Am. P. z 11 na  9 miejsce, Estonia 
z 12 n a  10, Ł otw a z 10 na 11, H oland ia  z 15 na 
12, i t. d. P rz y  czym  zjaw ia się szereg b ander 
sp o ty k an y ch  w porcie gdyńskim  od w y p ad k u  
do w yp ad k u . Są to b an d e ry : W ęgier, R u m u ­
nii, Island ii, P o rtugalii i Jugosław ii. Ogółem  
rep rezen tow ane  b y ły  b an d e ry  22 (18) państw .

Średni tonaż s ta tku , zaw ijającego  do G d y ­
ni w  mies. sierpn iu  br. w yniósł 1.036.3 n. r. t. 
(1.021.4 n. r. t.) Ś rednia ilość statkowy p rze ­
b y w ający ch  jednocześnie w  p o rc ie . w yniosła

49 (67). Średni postój s ta tków  w  porcie w m. 
sierpn iu  b r. w yniósł 62.1 godz. (65.2 godz.)

R uch statków7 w  m iesiącu sierpn iu  1938 r. 
ilu s tru je  poniższe zestaw ienie:

R uch  sta tkom
Przyszło W yszło

ilość NRT. ilość NRT.
Polska 77 76.367 75 85.583
W. M. G dańsk 3 817 4 1.309
A nglia 23 60.347 23 60,485
D an ia 74 51.683 71 47.640
Estonia 34 23.130 33 21.433
F in land ia 61 72.678 59 68.844
F ra n c ja 1 6.136 1 6,138
G recja 2 2.377 3 5.280
H oland ia 16 8.089 17 9.608
Island ia 1 435 1 155
Jugosław ia 1 2.728 1 2.728
L itw a 4 2.700 5 3.639
Łotw a 16 17.003 17 17.394
Niem cy 44 31.059 46 32.081
N orw egia 42 34.873 46 41.438
P anam a 2 1.369 2 1.367
Portugalia 1 3.805 1 3.805
R um unia 4 9.875 5 7.202
S tany  Zjed. A. P . 10 31.312 10 31.312
Szw ecja 125 88.202 128 90.042
W ęgry Łśtef ■?'. — 1 2.737
W łochy 19 55.365 16 52.457

Razem 560 580.350 563 590.957

R uch pasażerów  w  zw iązku z kończeniem  
się sezonu w y kazu je  spadek. P rzy jechało  bo­
w iem  1.887 (4.297) pasażerów , w  tym : z Anglii
— 291 (278). A rgen tyny  — 66 (141), Belgii — 
32 (26), B razylii — 76 (97), D an ii — 230 (247), 
Estonii — 14, F in lan d ii — 114 (39), F rancji — 
30 (27), H olandii — 25 (19), L itw y  —, 1. Ł otw y
— 3 (1), N iemiec — 12 (12), Norwegii — 14 (2), 
Senegalu — 3 (1), S tanów  Zjedn. Am. P. — 216 
(1.135), Szw ecji — 80 (56), W łoch — 5, via 
W. M. G dańsk  — 27 (34), oraz wycieezki m or­
skie G. A. L. — 648 (2.182).

W yjechało  zaś 3.070 (5.229) pasażerów ,
w7 ty m : do A nglii — 474 (372), A rgen tyny  — 
276 (633), Belgii — 14 (3), D an ii — 215 (244), 
F in land ii — 13 (12), F rancji — 507 (699), H o­
land ii — 8 (2), K an ad y  — 55 (54), Ł otw y - 1 
(5), N iem iec — 10 (6), N orw egii — 12 (6), S ta ­
nów7 Zjedn. Am. P. — 722 (909), Szw ecji 92 (17), 
W łoch — 3, v i a W. M. G dań sk — 20 (25), oraz 
w ycieczki m orskie G. A. L. — 648 (2.182) p a ­
sażerów7.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
DYSTRYBUCJA TOWARÓW NA POMORZU 

W ŚWIETLE BADAN OGÓLNOPOLSKICH.
W ostatn ich  czasach sam orząd  gospodar­

czy, a  w szczególności Izba Przem ysłow o- I lan-

dlow a w  G dyni pośw ięca dużo uw agi pracom  
nad  zagadnieniem  d y stry b u c ji tow arów  oraz 
w aru n k ó w  organizacji a p a ra tu  handlow ego 
poszczególnym i a rty k u łam i, p rzep row adzając
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prace  badaw cze w tym  zakresie. B adan ia  te 
m ają  duże znaczenie gospodarcze rów nież pod 
w zględem  w zm ożenia obronności P aństw a. — 
P rzeprow adzan ie  b a d ań  odnośnie do poszcze­
gólnych a rty k u łó w  dokonyw ane jest p rzez k a ­
żdą Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą na terenie 
swego okręgu, następnie  kom asacja  zebranych  
przez Izb y  m ateria łów  pow ierzana  jest tym  
Izbom , d la  terenu  k tó ry ch  dany  a rty k u ł m a 
najw iększe znaczenie. D o tąd  zakończono b a ­
danie  d y s try b u c ji w ęgla i żelaza. O becnie 
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w G dyni zbiera 
m ate ria ły  ilu s tru jące  zaopatrzenie  ry n k u  po­
m orskiego w a rty k u ły  w łókiennicze, kw estię 
o rganizacji a p a ra tu  sp rzedaży  i jego n iedom a­
gali. Poniew aż p race  te  p rzy b ie ra ją  coraz 
szersze rozm iary , sfery  zainteresow ane w ysu ­
nęły  p ro jek t u tw orzen ia  w  W arszaw ie p rzy  
Zw iązku Izb  P rzem ysłow o-H andlow ych spe­
cjalnego b iu ra  clła b ad a ń  d y s try b u c ji tow arów  
na  ry n k u  w ew nętrznym . Z adaniem  tego b iu ra  
b y ło b y :

a) b adan ie  ry n k u  (tj. jego pojem ności, moż­
liw ości u jedno licen ia  zapotrzebow ania, 
tendencje  rozw ojow e), siła po tencjonalna 
ry n k u  (w ahania  sezonowe),

b) badan ie  s tru k tu ry  poszczególnych gałęzi 
h an d lu  (ogniwa, form y, koszty, geografia  
h and lu  itd.),

c) badan ie  ogólnych w aru n k ó w  rozw oju h a n ­
d lu  w  Polsce (prace c h a rak te ru  ogólnego, 
polegające n a  stud iow an iu  czynników  n a ­
tu ry  społecznej, p raw n e j i ekonom icznej, 
k tó ry ch  u k ład  i zm iany w p ły w a ją  na linię 
rozw oju  lu b  zan iku  hand lu .
Spodziew ać się należy , iż p race  te  p rz y ­

czynią  się do usunięcia  w ielu  niedom agali w  
naszym  ap arac ie  d y stry b u cy jn y m , a p rzes to 
samo do unorm alizow ania  i unow ocześnienia 
w arunków  obro tu  tow aram i na  ry n k u  w ew nę­
trznym .

WYSTAWA P. N. „WIELKIE POMORZE1-.

Z ofic jalnych  kó ł m iejskich m. Bydgoszczy 
w yszła in ic ja ty w a  zorganizow ania w ystaw y, 
k tó ra  d a łab y  p rzeg ląd  dorobku kul i u ral n o-go­
spodarczego W ielkiego Pom orza. W ystaw a ma 
się odbyć w  roku  1940 w  Bydgoszczy i objąć 
sw ym  zakresem :

1) k u ltu rę  i sztukę; 2) przem ysł i rzem io­
sło; 3) ro lnictw o; 4) handel i finanse oraz 5) 
polskie p o r ty  m orskie i rzeczne.

P rzew idyw ane  koszty  u rządzen ia  w ysta- 
w y  m a ją  w ynieść około pó łto ra  m iliona złotych.

O becnie w ładze m iejskie m. Bydgoszczy 
s ta ra ją  się u  czynników  nadzorczych  o za tw ie r­
dzenie p lan u  in ic jow anej w ystaw y.

R zucona koncepcja  w zbudziła  już dziś d u ­
że zain teresow anie nie ty lko  w  świecie gospo­
darczym , ale także w  szerokich rzeszach społe­
czeństw a, k tó re  żyw o śledzi dorobek i w ysiłk i 
w dziedzinie rozw oju  gospodarstw a W ielkiego 
Pom orza.

W ystaw ę dorobku gospodarczego W ielkie­
go Pom orza należy  trak tow ać  odm iennie od 
w szelkich tego rodzaju  im prez. W ystaw a ta  
m usi b y ć  przeglądem  w artości gospodarczych 
Pom orza, bilansem  naszych  w ysiłków  na m or­
skich szlakach, oraz tych  w szystk ich  zagad ­
nień, k tó re  organicznie lub  s tru k tu ra ln ie  zw ią­
zane są z życiem  przym orskiego zaplecza.

D użą  rolę w  w ystaw ie  te j  m usi odegrać 
G dyn ia  we w szystk ich  fazach  swego rozw oju. 
W ystaw a m usi dać obraz naszych  w ysiłków  
i zdobyczy, o tw orzyć nowe p erspek tyw y  d la 
życia gospodarczego. Nie m ożem y jednak  
p rz y  te j w ystaw ie  zapom inać, że W ielkie Po­
m orze to  nie ty lk o  G dyn ia  i je j nowoczesne 
u rządzen ia , ale także  rozległy obszar liczący 
ponad  27.000 km 2, z ludnością  ponad  2 m iliony, 
z szeregiem  m iast, pow ażnych  ośrodków  h a n ­
d low ych i p rzem ysłow ych.

W ielkie Pom orze to n ie ty lko  nasza flota, 
eksport i im port, a le  także  polski handel o d u ­
żych trad y c jach , osiadły w  zapleczu, duże do­
m y tow arow e, k tó ry ch  ilość coraz hardziej 
w zrasta  w  Bydgoszczy, T oruniu , G rudziądzu , 
czy Tczewie. W ystaw a w inna zbilansow ać 
i dać p rzeg ląd  ty ch  w szystk ich  w artości gospo­
darczych  Pom orza.

O bok znaczenia gospodarczego, w ystaw a 
będzie m iała  także  ch a ra k te r  p ropagandow y, 
co n a leży  podkreślić  z naciskiem . D latego też 
n u rtu ją ce  p rą d y  rozw oju tu ry s ty k i na  Pom o­
rzu  m uszą tam  rów nież znaleźć swój w yraz. 
I  n iew ątp liw ie  od sposobu p rzedstaw ien ia  na  
w ystaw ie  p rzed  całą Polską u ro k u  pom orskich 
jezior, zależeć będzie tu  p rzyszły  rozw ój tu ry ­
styki, zw łaszcza w  Szw ajcarii K aszubskiej.

Z d rug ie j strony  W ystaw a W ielkiego Po­
m orza w inna być  w ielkim  dokum entem , że 
ziem ie te w raz  z całym  swoim  dorobkiem  kul- 
tu ralno-gospodarczym , folklorem  i etnografią  
są na w skroś polskie, — W ystaw a w inna więc 
zgrom adzić i udostępnić  w szystkim , dow ody 
stw ierdzające, że W ielkie Pom orze całą  swą 
w iekow ą przeszłością i przyszłością jest zw ią­
zane z Polską. Z im  w iększą silą w ystaw a  to 
zadokum entu je , tym  w iększa będzie je j w a r­
tość, tym  w iększe znaczenie.

SYTUACJA W EKSPORCIE GĘSI Z POMORZA.

Pom im o bardzo  znacznego nasilen ia  pro­
dukcji gęsi w  woj. pom orskim , okręg ten  w u- 
b ieg łych  la tach  b y ł p rzy  podziale k on tyngen ­
tów  eksportow ych gęsi do Niemiec p raw ie  cał­
kowicie pom ijany , co w sku tk ach  ujem nie 
w płynęło  na  p rodukcję  pom orską i p rzy czy n i­
ło się do jej pow ażnego obniżenia.

Zm iana n a  lepsze n astąp iła  dopiero w  roku  
1936, gdy  dzięki usilnym  staran iom  Pom orskiej 
Izb y  Rolniczej p rzy zn an y  został d la Pom orza 
n ieznaczny kon tyngen t eksportow y do Niemiec 
w  w ysokości 35.000 sztuk. K ontyngent ten  nie­
s te ty  zby t późno został o tw arty  i z tego pow o­
d u  nie mógł być w  zupełności w ykorzystany .
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W ro k u  1937 oprócz dotychczasow ych 
eksporterów  z Pom orza dopuszczono do ekspor­
tu  gęsi do Niemiec dw ie  dalsze firm y  pom or­
skie, a m ianow icie: Spółdzielnię P roducentów  
T rzody C hlew nej i B ydła  w Tczew ie oraz Po­
m orski D om  E ksportow y“ w C hojnicach.

K ontyngent eksportow y gęsi do N iem iec 
został u sta lony  n a  166.000 sztuk. N a rok  1938 
na  sku tek  zabiegów  i p rzy  pom ocy Pom orskiej 
Izb y  Rolniczej i Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej 
w  G dyni, poczyniono osta tn io  dalsze s ta ran ia
0 rozszerzenie grona eksporterów  pom orskich. 
S ta ran ia  te da ły  w yn ik  dodatn i i pomimo, że 
z początkiem  bież, roku  zlikw idow ała się p ew ­
n a  firm a eksportow a w C hojnicach, dopuszczo­
ne zostały w  b. roku  do eksportu  do Niemiec 
dalsze firm y  pom orskie, ta k  że na b ieżący  rok 
o trzym ało  kon tyngen t eksportow y gęsi do N ie­
miec — 5 firm  pom orskich. R ada  H an d lu  Za­
granicznego w  W arszaw ie, na  posiedzeniu w 
d n iu  29 lipca br. dokonała  na w niosek Zw iązku 
E ksporterów  D robiu , p rzy d z ia łu  kontyngentów  
kupcom  pom orskim  za m iesiąc sierpień i w rze­
sień. na  sierpień  kon tyngen t w yniósł 4.500 
sztuk, n a  w rzesień 27.500 sztuk. D alsze p rz y ­
dzia ły  n as tąp ią  w  m iesiącach październ iku
1 listopadzie.

Nie u lega w ątpliw ości, że dokonany już  
p rzydz ia ł kon tyngen tu  w ilości 68500 sztuk  
gęsi dla firm  pom orskich w m yśl uchw ały  po­
w ziętej przez R adę H an d lu  Zagranicznego zo­
stanie respek tow any  i że bez w ysłuchan ia  opi­
nii p rzedstaw icieli pom orskiego sam orządu go­
spodarczego nie zostanie zm niejszony.

EKSPORTOWA SPÓŁDZIELNIA RZEMIEŚLNI­
CZA POWSTAŁA W GRUDZIĄDZU.
W G rudziądzu  pow stała Rzem ieślnicza 

Spółdzieln ia E ksportow a .. I radex", spółdziel­
n ia z odpow iedzialnością udziałam i.

Zadaniem  w ym ienionej p laców ki hańdlo- 
w o-rzem ieślniczej jest z jedne j strony udz ie la ­
nie pom ocy technicznej, handlow ej i finanso­
w ej przedsiębiorstw om  poszczególnych gałęzi 
rzem iosła, zw łaszcza w zakresie u zyskan ia  eks­
portow ych k redy tów  p rodukcy jnych , z d łu ­
giej pośredniczenie wzgl. p rzep row adzan ie  
■eksportu a rty k u łó w  rodzim ej w ytw órczości 
rzem ieślniczej.

Do zarządu  Spółdzielni weszli je j o rgani­
za to rzy  pp.: S tan isław  M ichałowski, poseł na 
Sejm  i w icep rezyden t m iasta  G rudziądza  oraz 
Józef K w aśniew ski, przem ysłow ieę-eksporter, 
poza tym  A ntoni K ruszelnicki i K azim ierz Le­
w andow ski.

Rzem ieślnicza Spółdzieln ia E ksportow a 
„T rad ex “ jest p ierw szą tego rodzaju  p laców ką 
na  Pom orzu.

UPRAW A TYTONIU NA POMORZU.
N a obszarze Pom orza rozpoczął się już  

sprzęt liści ty toniow ych. N a ogół p lony  sa za­
d o w a l a j ą c e .  W ysokość tegorocznych zbio­
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rów  obliczana jes t na  10.000 cetnarów . N a j­
w iększym i dostaw cam i liści ty ton iow ych  są 
w łaściciele m ają tków  W łocław ki i G rubno w 
pow iecie chełm ińskim . W śród d robnych  ro ln i­
ków  u p raw a  ty ton iu  rozpow szechniona jest 
p rzew ażnie  pod G rudziądzem  i Kow alewem . 
N a Pom orzu u p raw ia  się przew ażn ie  m achor­
kę na obszarze około 2000 morgów, stanow ią­
cych d w u n astą  część obszaru, na  k tó ry m  u p ra ­
w ia się w  Polsce ty toń . Surow iec z Pom orza 
p o k ry w a  już  obecnie 50 procent zapo trzebow a­
nia k rajow ego i w artość jego jest oszacow ana 
na  około 12 m ilionów  zl.

W SPRAWIE URUCHOMIENIA WYTWÓRCZO­
ŚCI OKOLICZNOŚCIOWEJ.

W  zw iązku  z m iędzynarodow ym i n a rc ia r­
skim i m istrzostw am i św ia ta  F. L 'S ., jak ie  od­
będą się w  lu ty m  1939 r. w  Zakopanem , Izba  
P rzem ysłow o-H andlow a w Gclyni zw raca  u w a ­
gę na  w y łan ia jące  się m ożliwości w  zakresie 
uruchom ien ia  w ytw órczości okolicznościowej 
w je j okręgu.

W ytw órczość okolicznościowa polegałaby  
na  w yprodukow an iu  pew nych  a rty k u łó w  spec­
jalnych. w zględnie na specja lnym  opakow aniu  
czy znakow aniu  a rty k u łó w  p rodukcji nor­
m alnej.

W reszcie jako  m om ent n a tu ry  raczej pro­
pagandow ej w chodziłoby w rachubę  nazw anie  
pew nych  s tan d artó w  a rty k u łó w  „pam iątkow o" 
w zw iązku  z zaw odam i F. I. S. i to naw et od­
nośnie tow arów , nie zw iązanych  z zaw odam i.

Z n a tu ry  rzeczy w chodzić w  rachubę  bę­
dzie przede w szystk im  p ro d u k cja  a rty k u łó w  
sportow ych, konfekcy jnych , spożyw czych lecz 
pozostaje ponadto  bardzo  szerokie pole d la 
in ic ja ty w y  w całym  szeregu innych  gałęzi 
przem ysłu . A rty k u ły  specjaln ie  w y tw arzan e  
w zględnie spec jalnie opakow ane w inny  być  za­
opatrzone w godło zawodów. K onkurs na  u s ta ­
len ie  godła jest już  rozp isany  i w  najb liższym  
czasie będzie: rozstrzygn ięty . W ów czas też 
pozw olim y sobie przesłać go P. T. M inister­
stw u. —

U ruchom ienie w ytw órczości specjalnej 
posiada duże znaczenie gospodarcze d la  d a ­
nych  przedsięb iorstw , gdyż a r ty k u ły  tak ie  s ta ­
now ią zachętę do k u p n a , a w ięc w zm agają  
p o p y t na  odnośne a rty k u ły . Rów nocześnie 
poszczególne firm y  drogą tą  d a ją  się poznać 
publiczności k rajow ej, a także  zagranicznej. 
T ym  więc sposobem  a rty k u ły  w ytw órczości 
okolicznościow ej zakupione przez publiczność 
zag ran iczną  w  czasie p o b y tu  w  Zakopanem  
stać  się w inny  elem entem  pionierskiego naszego 
eksportu . "

W reszcie n iek tóre  a r ty k u ły  m ają  zapew ­
nione m inim um  zby tu  drogą zak u p n a  pew nej 
ilości przez K om itet O rg an izacy jn y  tycli za ­
wodów .



Z KRAJÓW BAŁTYCKO -  SKANDYNAWSKICH

HANDEL ZAGRANICZNY PAŃSTW BAŁTYC- 
KO-SKANDYNAWSKICH W I PÓŁROCZU 
1938 R.
In s ty tu ty  sta ty styczne  państw  ba łtyck ich  

i skandynaw sk ich  ogłosiły, pobieżnie na razie, 
zestaw ienia bilansów  hand low ych  za I półro­
cze br.

Szw ecja . O b ro ty  szw edzkie z k ra jam i 
europejsk im i w zrosły  o 80 mil. kr. w  ekspor­
cie, do  699,5 mil. k r. i zm alały  o 30 mil. kr. 
w  im porcie, do 613,2 mil. kr. O b ro ty  z Polską 
p rzyn iosły  saldo dodatn ie  d la  s tro n y  polskiej, 
w  w ysokości 8.181.000,— zł. Szw ecja w yw io­
zła do Polski w tym  okresie m aszyn różnego 
rodzaju , w yrobów  z m etali nieszlachetnych, 
rud , w yrobów  spożyw czych za 22.150.000,— zł 
im portu jąc  w zam ian  za to w ęgla (% im portu!) 
chem ika! i j, drzew a, m etali za 30.331.000,— zł, 
w y k azu jąc  w zrost eksportu  o 1/r„ a spadek  im­
po rtu  o 1/10 w porów nan iu  z analogicznym  
okresem  1937 r.

E ksport szw edzki do A m eryki zm alał 
znacznie do 131,4 mil. kr. p rzy  niezm ienionym  
im porcie; rów nie gw ałtow ne skurczenie się 
stosunków  hand low ych  w obu k ie runkach  
stw ierdzić  m ożna o ile chodzi o Azję i A frykę. 
Zanotow ać w y p ad a  lekk i w zrost ek spo rtu  do 
A ustralii, co dowodzi prężności Szwedów , szu­
k a jący ch  ciągle now ych ry n k ó w  zbytu .

N orw egia. A ktyw ność gospodarcza N or­
wegii z zagran icą  w y kazu je  w  okresie styczeń- 
lipiec osłabienie: eksport w y kazu je  432,2 mil. 
koron (450 mil. kor. w  I—VI roku  ubiegłego) 
p rzyw óz 682,5 mil. kr. wobec 753,2 mil. k r.: 
sa ldo  w ięc u jem ne w ynosi około 250 mil. k r. 
wobec 303,2 mil. kr. w  analogicznym  okresie 
1937 roku.

Z aobserw ow ać m ożem y stopniow e w yco­
fyw an ie  się Norwegii z europejsk ich  źródeł za­
k u p u  (spadek o 20%) do am erykańsk ich . Mi­
mo zwiększonego eksportu  do państw  kon ty ­
n en ta lnych  i Anglii).

N a jb ard z ie j spad ł p rzyw óz zboża i jego 
przetw orów , a rty k u łó w  kolonialnych, potem  
m a n u fa k tu ry  i tłuszczów , gum y i w yrobów  
m etalow ych. Pozostaje to pew no w zw iązku 
ze spadkiem  norw eskiego w skaźn ika  p rzem y­
słowego (ze 112 na 107), k tó ry  się zbiegł ze 
w zrostem  w skaźn ika  u trzy m an ia  (172).

Polska w  okresie spraw ozdaw czym  m iała 
saldo u jemne z N orw egią — 303 tys. zł +  
2.948,— zł w  1937 r. co pozostaje w zw iązku, 
z jedne j strony  ze w zrostem  im portu  ru d  do 
Polski, a p rzede  w szystk im  z gw ałtow nym  
(40% !) skurczeniem  się eksportu  Polski do N or­
wegii, k tó ry  obejm ow ał do tąd  a rty k u ły  pocho­
dzen ia  roślinnego (6.988, —tys. zł w r. 1937, 
1.520 tys. zł obecnie), w yroby  m etalow e, m a­
szyny , (spadek o 60%). L ekki w zrost w yw o­
zu w ęgla nie w yrów nał tych  s tra t. Zarazem

wynosiił 9.280 i v s .N orw egii do Polski 
zł, p rzyw óz 8.977 tys. zł.

Dania. D an ia  rów nież u trzy m ała  w okre­
sie spraw ozdaw czym  dodatn ie  saldo handlow e: 
p rzyw óz: 1 VI 1938 786,6 mil. kr. —: 1 I 1937

w  mil. kr. w mil. kr.
p rzyw óz: 786,6 834,9
w yw óz:_____ 753,5__ 736,0
nadw . p rzyw . 33,1 98.9

O bserw ujem y w ięc skurczenie się d u ń ­
skich obrotów  z zagranicą, p rzede  w szystkim  
po stronie  im portu , poniew aż eksport zdołał się 
u trzym ać  na daw nym  poziom ie dzięki u zy sk a­
n iu  lepszych cen na a rty k u ły  żywnościow e, 
k tó ry ch  w yw ieziono za około 500 mil. kr. — 
Zm niejszył się natom iast nieznacznie w yw óz 
a rty k u łó w  przem ysłow ych do  około 196 mil. 
kr. N a podkreślen ie zasługuje fak t zm niejsza­
n ia  się p rzyw ozu  z Niemiec i Anglii, dw óch 
najw ażn ie jszych  je j kon trahen tów , p rzy  zw ię­
kszonym  do nich w yw ozie. W  zw iązku  z tym  
Rzesza zam ierza ograniczyć sw ój p rzyw óz 
z D anii, choć sfery  gospodarcze niem ieckie 
spodziew ają  się, iż zw iększonym  przyw ozem  
pod koniec roku, w yrów na ją  saldo.

O bro ty  hand low e za to z U. S. A. i R osją 
w y k aza ły  znaczny wzrost.

Łotw a. Łotew ski b ilans hand low y  zam y­
k a  się za p ierw sze pięć m iesięcy sum ą 71,2 mil. 
Łt, w  przyw ozie  i 74,9 w  eksporcie. N a ,p ie r­
w szym  m iejscu w śród  państw  przyw ożących  
do Ł otw y sta ły  N iem cy (36,9 mil. Ł t — 23,8%), 
da le j A nglia (16,9%), U. S. A. (6,9%). Z Polski 
sp row adzano  węgiel, nieco skór i surow ców  
w łókienniczych za około 2.441.000,—- zł, eks­
p o rtu jąc  przede w szystk im  p ap ie r p ak o w y  za
466.000 zł, tak , iż saldo u jem ne d la  Ł otw y w y­
niosło około 2.000.000,— zł.

O ile n iepom yślne kształtow anie  się b ila n ­
sów n iek tó rych  państw  skandynaw sk ich  n a ­
leży p rzyp isać  przede w szystk im  lekk iem u za­
łam aniu  się kon iu n k tu ry  w ew nętrznej, o tyle 
u jem ne b ilanse p ań s tw  bałtyck ich  w yw ołane 
są w zrostem  inw estycji o charak te rze  p rzem y­
słowym , i noszą na jp raw dopodobn iej znacze­
nie przejściow e. W yrów nan ie  n astąp i p ra w ­
dopodobnie po żniw ach. Poza tym  zw rócić n a ­
leży uw agę na wzrost ekspansji hand low ej 
Niemiec na ry n k u  bałtyckim . Polskie obroty  
są zbyt m ałe i w inny  być stanow czo pow ięk­
szone, rów nolegle do naszej ekspansji na Bał­
tyku .

Litw a. L itw a przyw iozła  w ł półroczu rb. 
tow arów  za 108,8 lit., w yw ożąc za 116.1 lit., 
osiągając saldo dodatn ie  w  wysok. 7,2 mil. lit., 
gdy  okres I—VI roku  ubiegłego zam knięto sal­
dem  ujem nym . Zarów no w yw óz ja k  i p rzy ­
wóz w y k aza ły  znaczny w zrost. Poniew aż an a­
lizie obrotów  hand low ych  litew sk ich  pośw ię­
cono osobny a rty k u ł w  ostatn im  num erze, trze-
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ba  zaznaczyć na m arginesie, że nada l w zrasta  
siła  k u p n a  litew skiego chłopa, co w y raża  się 
m. in. w e w zroście spożycia a rty k u łó w  spożyw ­
czych, m iasta  zaś zaczynają  sp row adzać  ow o­
ce południow e z P alestyny , w  zam ian za m a­
sło. U przem ysłow ienie k ra ju  postępu je  nadal, 
czego w yrazem  jest zw iększony przyw óz m a­
teriałów  pędnych , węgla, m aszyn i środków  
przew ozow ych. S tosunki z Polską, mimo zm ia­
ny  sy tu ac ji po litycznej n ada l k sz ta łtu ją  się 
bardzo  niepom yślnie.

Estonia. W  Estonii, m iesiąc czerwiec był 
przełom ow y, przynosząc po raz  p ierw szy  n a d ­
w yżkę w yw ozow ą w  wysokości 0,75 mil. EK r. 
Mimo to, zam knięto  I półrocze br. saldem  
u jem nym  w w ysokości 8,7 EK r: im port w yno­
sił 54,7 mil. EK r., ek spo rt natom iast ty lko  
46 mil. EK r. Rów nież z Polską m iała  Estonia 
u jem ne saldo handlow e, blisko półm ilionow e. 
D o Polski w yw ieziono surow ców  w łók ienn i­
czych  i zw ierzą t żyw ych  za 1.179.000,— zł, 
p rzyw ożąc w zam ian  węgiel, w yroby  m etalo­
we, m aszyny  i p rze tw ory  zwierzęce, na  sumę
1.577.000,— zł.

OGRANICZENIA IMPORTU ZBOŻA DO DANII.
Już od d a w n a  p row adziła  D an ia  po litykę 

p ro tek cy jn ą  na  rzecz farm erów , u p ra w ia ją ­
cych zboże, zm niejszając im port zbóż i n a k ła ­
d a ją c  nań  obciążenia. W  tym  roku, na  skutek  
pom yślnych  urodzajów , (ca 200.000 ton więcej 
różnych  zbóż), w  zw iązku  z dalszym  spadkiem  
cen zbóż (pszenica np . osiągnęła w  A m eryce 
sw ój na jn iższy  poziom, duńsk i M inister R olnic­
tw a  w prow adził ostatnio zakaz im portu  i eks­
p o rtu  ży ta  i pszenicy, w łaśnie w  celu zapew ­
nien ia  rolnikom  gospodarczo uspraw ied liw io­
nej ceny za zboże. Pozw oleń udzielać się bę­
dzie w yjątkow o. K o n trak ty  już  zaw arte , m o­
gą być  jeszcze w ykonyw ane. Istn ieje jednak  
obaw a b raku  ży ta  chlebowego, poniew aż żyto 
duńsk ie  nie po k ry je  zapo trzebow ania  ani j a ­
kościowo, a ty m  b ard z ie j ilościowo. K u k u ry ­
dza, głów ny duńsk i a rty k u ł im portow y, nie 
podlega pow yższym  ograniczeniom .
ŁOTWA —  W PROW ADZENIE ZNIŻEK CEL­

NYCH.
Z dn. 1 Y br. obow iązują na  Łotw ie ostatnio 

w prow adzone zniżki celne. M. in. cło na

NOWA LINIA DO AMERYKI CENTRALNEJ.
W  dążen iu  do u sp raw n ien ia  obsługi f ra ­

chtow ej z A m eryką C en tra lną, Polska A gen­
c ja  M orska pozyskała  ostatnio now ą agen turę

przędzę baw ełn ianą  ustalono  bez różniczko­
w an ia  n a  2 Ls od kg. N asiona m archw i, k a ­
p u s ty  i t. p. zw olnione zostały  od cła. Cło na  
olej kreozotow y nieczyszczony obniżono z 0.12 
Ls na  0,02 od kg. K w as m leczny podlega obec­
nie c łu  0,30 Ls zam iast 1,— od kg, ka li carbo- 
n a t — 0,05 Ls (0,30), eter e ty low y — 1 Ls (3,—), 
środki dezynfekcy jne , p rzeznaczone do zw al­
czania za razy  p y sk a  i racic — bez cła, sole 
n ik lu  — 0,30 Ls, środki do im pregnow ania  
d rzew a — 0,20 (dotychczas cło 2 Ls), zw iązki 
an tym onu, siarki i cynobru  antym onow ego — 
0,20 (1,80), je lita  steryzolizow ane — 10 Ls, 
inne w yroby  z je lit — 1 Ls, pończochy i opaski 
lecznicze — 1,50 (20,—), szkło faliste i szkło 
z ozdobam i — 2 Ls (4,50), m otory o w ew nętrz­
nym sp a lan iu  d la  celów rolnictw a i rybo łów ­
stw a — bez cła za zezw oleniem  Min. Rolni­
ctw a. A p a ra ty  i m aszyny  d la  podgrzew ania  
i chłodzenia, p rzeznaczone d la  p rzem ysłu  m le­
czarskiego, m aszyny  liczące, księgujące, kasy  
registrow e, m aszyny  b iurow e i a p a ra ty  — 5 
Ls od kg (10,—), m iary  dla p łynów  o w adze 
do 10 kg —- 1,50 Ls od k g ; inne — 0,20 Ls. 
K olekcje m uzealne — bez cła, nasiona traw , 
bez cła za zezwoleniem  Min. S karbu , fa rb y  
pa ten tow e d la m alow ania  s ta tków  — bez cła 
pod pew nym i w arunkam i. Począw szy od 5 
V br. obow iązują nowe lis ty  tow arów , zak a ­
zanych  do im portu  na  Łotwę. N ależą do nich 
m. in.: środki do ogłuszania ryb, sztuczny 
szafran , am unicja , chw asty  i in.. następn ie  na 
liście f ig u ru je  318 p rep a ra tó w  fa rm aceu ty ­
cznych, ja k : allonal, asp iryna , brom ural,
chlorosan, hexophan, prom inal, m yo — i neo- 
salw arsan.

LITWA. —  DELEGAT POL. TOW. HANDLU
KOMPENSACYJNEGO W KOW NIE.

Polskie Tow arzystw o H andlu  K om pensa­
cyjnego w W arszaw ie w ysłało ostatnio swego 
delegata  inż. N ieciengiew icza na Litw ę.

W ym ieniony delegat u d a ł się do K ow na 
w celu zorien tow ania się w  m ożliw ościach ulo­
kow ania  tow arów  polskich na Litw ie.

N iezależnie od tego w y jeżdża  tam  coraz 
w ięcej osób zarów no w celach handlow ych, 
ja k  i p ryw atn y ch .

linii New York & P orto  Rico S team ship Co., 
obsługu jącej z New Yorku p o rty  w ysp  San 
D om ingo i Porto  Rico. D zięki tem u P. A. M. 
może obecnie p rzy jm ow ać z G dyni na kono-
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sam enty  bezpośrednie z p rze ładunk iem  w New 
Y orku to w ary  do portów  Portorico: S an  Juan, 
Ponce, M ayaguez, A ąuad illa , Arecibo, A rroyo, 
H um aeao Jobos, G uanica, F a jardo , N aguabo 
i Y abucca — oraz portów  San  D om ingo: P u ­
erto P la ta , San  Pedro de M acoris, C iudad  T ru- 
illo, Sanchez M onte C risti, L a Rom ana, Saruan, 
B arahona, A zua. ^

Częstotliw ość od jazdów  z G dyn i wynosi 
7 do 8 ra z y  w miesiącti.

S ta tk i lin ii New York & Porto  R ico S. S. 
Co. zaopatrzone w  najnow sze u rząd zen ia  i luk i 
chłodzone dzięki sw ej częstotliw ości odjazdów  
z Nowego Y orku d a ją  szy b k ą  i sp raw ną  obsługę. 
N a sku tek  pozyskan ia  te j now ej lin ii tow ar 
polski zysku je  m ożliwości bezpośredniego do­
c ieran ia  do w ym ienionych  portów  z pom inię­
ciem  dotychczasow ej drogi v ia  p o rty  niem iec­
kie, a  częściow y przew óz lin iam i polskim i do 
N ew  Y orku — uniezależnia  nas częściowo od 
linij obcych.

FAŁSZYWE POGŁOSKI O POROZUMIENIU 
FRACHTOWYM NA LINII LEWANTYN- 
SKIEJ.
W  zw iązku  z in fo rm acjam i p rasy  nie­

m ieckiej (Zoll-Speditions- u n d  Schiffahrs- 
Zeitung) o zaw arc iu  porozum ienia co do s ła ­
w ek frach to w y ch  n a  linii łew an tyńsk ie j mię­
dzy  I o w. G dyn ia-A m eryka Linie Żeglugowe 
a Tow. „Palestine M aritim  L loyd", dow iadu je­
m y się z m iarodajne j strony, że w iadom ość ta  
nie odpow iada p raw dzie .

DUŃSKA LINIA ŻEGLUGOWA KOPENHAGA—  
NOWY YORK.
D u ń sk a  lin ia  pasażerska  z K openhagi do 

Nowego Y orku została zw inięta  p rzed  k ilk u  
la ty  z pow odu odm ow y rząd u  duńskiego co 
do je j subsydiow ania . O becnie ja k  podaje  
„ Jo u rn a l o f Com m erce" w  L iverpoolu  — 
w sferach  żeglugow ych duńsk ich  pow stał 
p ro jek t p rzyw rócen ia  te j linii. M ają b y ć  zbu­
dow ane nowoczesne s ta tk i szybkobieżne śred ­
n iej w ielkości, posiadające ty lko  jedną  klasę 
d la  w szystk ich  pasażerów*. C ena p rze jazd u  
do U. S. A. m a w ynosić około 10 fun tów  

szterłingów .

ZAROBKI NIEMIECKIEJ FLOTY HANDLOWEJ.
Saldo a k ty w n e  jak ie  przynosi żegluga nie­

m iecka d la b ilan su  płatniczego swego k ra ju , 
zw iększyło się w  1937 r. o dalsze 100 mil. RM. 
i w ynosiło 412 mil. RM.

Z arobki żeglugi z p rzew ozu tow arów  n ie­
m ieckich i obcych w ynosiły  550 mil. RM. — 
Z w iększyły się zatem  o 34 p rocen t w7 stosunku  
do roku  poprzedniego, głów nie z pow odu 
w zrostu  staw ek  frach tow ych , a  poza tym  
rów nież w sku tek  w iększego u d z ia łu  b an d e ry  
n iem ieckiej w  ru ch u  po rtów  obcych. Zarob­
ki z przew ozu pasażerów  w ynosiły  119 mil. 
RM., w  tym  78 mil. RM., z przew ozu cudzo­
ziemców. W  1936 r., roku  Ig rzysk  O lim p ij­

sk ich  — ogólny dochód z przew ozu pasaże­
rów  w ynosił ty lko  111 mil. RM. Zarobki z róż­
nych  św iadczeń i usług w ynosiły  45 mil. RM., 
w  tym  od cudzoziem ców  19 mil. RM., wobec 
12 mil. RM., w  roku  1936. Zagraniczne w y­
d a tk i a rm ato rów  i m ary n a rzy  w ynosiły  — 
261 mil. RM., czy li o 46 mil. w ięcej niż w  roku  
poprzednim . A k tyw ne saldo b ilan su  p ła i ni­
czego niem ieckich tow arzystw  żeglugow ych 
w ynosiło zatem  386 mil. RM., dochodzi do 
tego jeszcze 26 mil. RM., dochodów  od obcych 
s ta tków  w  niem ieckich po rtach  i kanałach , 
tak , że a k ty w n e  saldo żeglugi niem ieckiej r a ­
zem  w ynosiło 412 mil. RM., wobec 303 mil. 
RM. w  1936 roku.

RUCH STATKÓW I TOWARÓW W PORTACH
ŁOTEWSKICH.
Do portów  łotew skich weszło w  ciągu 7 

m iesięcy rb. 1.032 sta tków  o pojem ności 666 
tys. trn . wobec 1.105 sta tków  i 700 tys. irn . 
w  tak im że okresie ro k u  poprzedniego. W obro­
tac h  zag ran icznych  w yładow ano tow arów  
624 tys. ton, wobec 679 tys. ton w  1937 r., za ła­
dow ano zaś 544 tys. ton, wobec 828 tys. ton 
w  okresie poprzednim . ,

5 MILIONÓW KORON POŻYCZKI DLA TOWA­
RZYSTWA ŻEGLUGOWEGO „SVEA“.

Szw edzkie Tow arzystw o Żeglugowe 
„Svea“ zaciągnęło n a  przeciąg 12 la t 3,25% 
pożyczkę obligacy jną w  wysokości 5 mil. kor. 
od konsorcjum  bankow ego, sk ładającego się 
z Skanske Banlcen, Stockholm s E nsk ilda B ank 
i Svenska H andelsbanken .

375 MIL. KREDYTU DLA BELGIJSKIEJ FLOTY
HANDLOWEJ.
Ja k  donoszą ham bursk ie  „D eutsche Yer- 

kehrs N achrich ten", specja lna  kom isja p a r la ­
m entu  belgijskiego uchw aliła  p rzy zn ać  k red y t 
flocie hand low ej w  w ysokości 375 mil. fr. — 
P ro jek t u s ta w y  w te j sp raw ie  m a być  p rzed ­
łożony n a  p lenum  p a rlam en tu  jeszcze p rzed  
zam knięciem  obecnej sesji pa rlam en tarne j.

PODWYŻKA PŁAC W ŻEGLUDZE FIŃSKIEJ.
U nia  m ary n a rzy  fińsk ich  zażąd a ła  od 

arm atorów7 rew iz ji u k ład u  podpisanego w 
sierpn iu  ub . roku. Załogi dom agają  się w yż­
szych p łac  i krótszego dn ia  p racy ; a rm ato rzy  
natom iast ośw iadczyli, że nie m ogą ty ch  żą ­
d a ń  spełnić, poniew aż obecna sy tu ac ja  na 
ry n k u  frach tow ym  n a  to n ie pozw ala. Roz­
jem ca ze strony  R ządu  dąży  do złagodzenia 
sy tuacji, n iem niej fińsk ie koła  żeglugowe li­
czą się z m ożnością w y b u ch u  s tra jk u .

RUCH STATKÓW W PORTACH ANGIELSKICH.
W edług na jnow szych  s ta ty s ty k  za lipiec 

1938 r. tonaż s ta tków  zaw ija jący ch  do  portów 
Zjednoczonego K ró lestw a z ładunk iem  spadł 
o 1,6% do  7.644.000 ton. W zrósł p rzy  tym  
znacznie tonaż  p rzy b y w a ją c y  z A ustralii, Azji.
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i A m eryki Północnej, zm niejszył się natom iast 
dowóz z Północnej i Zachodniej E u ropy  oraz 
z a tlan ty ck ie j strony  A m eryki Południow ej,

Tonaż ne tto  sta tków , w y p ły w ający ch  za 
granicę z ładunk iem  z portów  b ry ty jsk ich  
spadł w  porów nan iu  z lipcem  1937 r. o 8,7% 
do 6.150.000 ton. Spadek  pow yższy pozostaje 
w bezpośrednim  zw iązku  z u jem nym  b ila n ­
sem hand low ym  A nglii i tendencją  do zm niej­
szenia go kosztem  ekspo rtu  pań stw  obcych, 
p rzy  rów noczesnym  faw oryzow an iu  dom iniów. 
Tym  też tłum aczyć należy  lekk i w zrost u dz ia łu  
tonażu  b ry ty jsk iego  w  obrotach o 64%. U dział 
b an d e ry  b ry ty jsk ie j w  przyw ozie w zrósł o 2% 
a norw eskiej o 17 proc. N a podkreślenie za­
sługuje znaczny spadek  udziału  flo ty  niem iec­
kiej w w yw ozie z A nglii o 23 proc. w  porów ­
nan iu  z lipcem  1937 r.
NOWY MOTOROWIEC RUMUŃSKI NA WO­

DACH LEWANTU.
D n ia  8 w rześn ia  br. nastąp iło  w  K onstan­

cy w obecności k ró la  K aro la II oraz członków  
R ządu Rum uńskiego pośw ięcenie w y b u d o w a­
nego niedaw no w  stoczni d uńsk ie j B urm eister 
& W ain, nowego m otorow ca rum uńskiego 
„T ransilvan ia  \  W ym ieniony s ta tek  pasażer- 
sko-tow arów y posiada 8.700 BRT. oraz rozw ija 
szybkość 24,5 m il m orskich na  godzinę. Jest 
to najnow ocześniejszy a zarazem  najszybszy  
sta tek  rum uńsk iej flo ty  handlow ej. D nia
19 w rześnia br. u d a  się on w sw ój p ierw szy  
rejs z K onstancy  do portów  Lew ant u, na  k tó re j 
to linii będzie u trzy m y w ał sta łą  kom unikację  
pasażersko-tow arow ą w raz ze sw ym  siostrza­
nym  sta tk iem  „B asarab ia", w ykończenie k tó ­
rego spodziew ane jest w  p aździe rn iku  br.

W  zw iązku  z zainstalow aniem  m/s „Tran- 
silvan ia“ na lin ii lew an tyńsk iej, tow arzystw o 
żeglugow e ,.Serviciul M aritim  R om an" w yco­
fało  s tam tąd  sta tek  „Regele C arol I". k tó ry  
w łączony został do flo ty  tram pow ej.

M odern izacja i zw iększenie tab o ru  h a n ­
d low ej flo ty  rum uńsk ie j p rzez zakup  w ym ie­
nionych  w yżej dw óch now ych m otorow ców  
w zm acnia znacznie pozycję  b a n d e ry  rum  liń ­
sk iej n a  m orzu C zarnym  oraz w odach B liskie­
go W schodu, s tanow iąc nie by le  ja k ą  ko n k u ­
rencję d la b an d ery  w łoskiej, angielsko-pale- 
styńskiej, po lsk iej i innych.

ARMATORZY GRECCY ZMIENIAJĄ BAN-
DERĘ.
Jeden z n a jb a rd z ie j znanych  arm atorów  

greckich postanow ił w  osta tn ich  dn iach  zm ie­
nić banderę  angielską na grecką, m otyw ując 
to tańszym i kosztam i eksp loatac ji oraz m nie j­
szym i, niż pod b ry ty jsk ą  flagą  szansam i stra t. 
To sam o uczyniło  dw óch dalszych arm atorów , 
ty m  razem  A nglików . P ra sa  angielska w zy ­
w a R ząd do zapobiegania  na  przyszłość tym  
faktom , poniew aż dalsze w ycofyw anie  s ta t­
ków  m ogłoby pow ażnie  zm niejszyć tonaż 
angielski.
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KREDYT HIPOTECZNY DLA ŻEGLUGI JUGO­
SŁOW IAŃSKIEJ.
P aństw ow y  b an k  h ipo teczny  Jugosław ii 

zam ierza zorganizow ać k re d y t h ipoteczny dla 
żeglugi jugosłow iańskiej. U rzeczyw istnienie 
tego zam iaru  um ożliw i p ry w a tn y m  przedsię­
biorstw om  żeglugow ym  rozbudow ę flo ty  i je j 
odm łodzenie now oczesnym i s ta tkam i, co z ko­
lei pozw oli n a  ryw alizow anie  z obcymi s ta t­
kam i w  zdobyw aniu  ładunków  do przew ozu.

ROZWÓJ TURECKIEJ FLOTY HANDLOWEJ.
W  1923 r. tu reck a  flo ta  hand low a liczyła 

ty lko  50 tys. trb„  obecnie zaś 250 tys. trb . — 
T u rc ja  odstąp iła  od daw niejszej sw ej po lityk i 
k u pow an ia  starego taniego tonażu. O hecnie do 
tureckiego  re jes tru  okrętowego nie może być 
zap isany  żaden  s ta tek  w  w iek u  pow yżej 16 
lat. N atom iast silnie pop iera  się budow ę no­
w ych  statków . O becnie T u rc ja  b u d u je  4 s ta t­
k i w  stoczni „N eptun" w  Rostocku, oraz 6 
s ta tk ó w  pasażersko - tow arow ych po 7.500 
ton, częściowo w stoczni „N ep tun" i częściowo 
w stoczni Blohm & Voss w  H am burgu.

STRUKTURALNE ZMIANY ŁADUNKÓW
A PRZEW OZY WĘGLA.
W św iatow ej żegludze tram pow ej sziak 

La P la ty  jest ja k b y  barom etrem  frach tów  na 
w szystk ich  innych  szlakach. Poniew aż tram p  
u d a jąc  się do La P la ty  po ład u n ek  zboża 
zw ykle  zaw ozi tam  ładunek  węgla, sfe ry  że­
glugow e szczególnie angielskie są zaniepoko­
jone zjaw isk iem  coraz w iększego użycia  do 
n ap ęd u  sta tków  p a liw a  p łynnego: ta k  np. w  

.1914 r. 90 proc. s ta tków  flo ty  św iatow ej u ż y ­
w ało w ęgla — obecnie już  ty lko  47 proc. — 
B rak  ład u n k ó w  do L a P la ty  n ie pozostaje bez 
w p ływ u  n a  ksz ta łtow anie  się frach tów  na  tym  
szlaku, a przez to i na  św iatow ą żeglugę 
tram pow ą.

OBNIŻKA FRACHTÓW DRZEWNYCH.
K om itet d la  sp raw  frach tów  drzew nych, 

w yłoniony przez B ałtycką  i M iędzynarodow ą 
K onferencję odby ł 9 w rześnia  br. posiedzenie 
w K openhadze, n a  k tó ry m  poddano  rew izji 
sp raw ę staw ek  frach tow ych  za drzew o zarów ­
no na  B ałtyku , ja k  i na  m orzu Białym .

Biorąc pod uw agę anorm alną  sy tuację, j a ­
k a  się w y tw orzy ła  w sku tek  spadku  cen za 
drzew o oraz zm niejszenia się tra n sa k c ji i t r a n ­
sportów , co dotknęło cały  tonaż B a łty k u  i M. 
Białego. K om itet zgodził się na  obniżkę podsta ­
w ow ych staw ek i skreślił skalę ekstra  d la m niej­
szych sta tków  z tarcicą  pochodź, bałtyckiego. 
Zgodzono się dodatkow o, że a rm ato rzy  nie bę­
dą  nalegali na „congestion ex tra s“ do Uhli 
i W est H arłepool na październ ik . W szystkie 
w arunk i, p rzew idziane przez ta ry fę  nr 5 z po­
praw kam i, obow iązują nadal. Z m iany w ażne 
są dla w szystk ich  kon trak tów , zaw arty ch  po 
10 w rześnia br. w łącznie.
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W SPRAWIE IMPORTU WEŁNY TYBETAŃ­
SKIEJ I MYRABOLAN.
D o k o n su la tu  RP. w  K alkucie  zw róciła się 

fa „R am krisłm adas G ovindprasad , 26 B urto lla  
Street, C alcu tta" , w  spraw ie naw iązan ia  kon­
tak tu  z im porteram i polskim i, za in teresow any­
mi w im porcie w ełny  tybetańsk ie j, m yrabołan, 
siem ienia lnianego i w osku pszczelnego. W y­
m ieniony ekspo rte r w  Ind iach  B ry ty jsk ich  cie­
szy się dobrą  opinią.

PRZYWÓZ ŚLEDZI.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H an d lu  zarzą­

dziło. aby  na pozw oleniach p rzyw ozu  n a  śle­
dzie z p. t. c. 116 i 117 ze w szystkich  k ra jó w  
by ła  um ieszczana k lau zu la  m orska, p rzy  czym  
pozw olenia n a  śledzie solone z poz. 117 ze w szy­
stk ich  k ra jó w  oraz n a  śledzie surow e i solone 
z poz. 116 i 117 z N iem iec — będą posiadały, 
oprócz w spom nianej k lauzu li m orskiej, k tó ra  
brzm i : 1) „w ażne ty lko  p rz y  transporc ie  drogą 
m orską przez p o rty  polskiego obszaru  celne­
go" — jeszcze t. zw. k lauzu lę  o św iadectw ie 
pochodzenia, o brzm ien iu : 2) „w ażne ty lko  po 
przed łożen iu  św iadectw a pochodzenia, s tw ier­
dzającego, że tow ar pochodzi z k ra ju , w skaza­
nego w n in iejszym  pozw oleniu".

W yją tk iem  od tej zasady  są pozw olenia 
na  śledzie świeże z poz. 116 (oprócz śledzi 
/  Niemiec), k tó re  będą  posiadały  ty lko  k lau ­
zulę m orską, oraz pozw olenia na śledzie z p. t. 
c. 116 i 117 ze Szwecji, k tó re  będą zaopalry - 
w ane w n astęp u jącą  k lauzu lę, um ieszczaną 
n a  ski 
3) „w;

w idualn ie  zbadana. Zostaną rów nież skontro­
low ane jednostkow e św iadectw a pochodzenia.

Zw ierzęta zostaną dopuszczone do załado­
w ania  ty lko  wówczas, gdy w szystkie będą u- 
znane urzędow o za wolne od wszelkich o b ja ­
wów', m ogących w zbudzić podejrzenie o p ry sz ­
czycę, poza tym  do załadow ania  zostaną do­
puszczone ty lko te zw ierzęta, k tó re  będą odpo­
w iadać w arunkom  w yżej (ust. 2) podanym .

Załadow anie będzie dokonane do w agonów  
kolejow ych należycie oczyszczonych i odkażo­
nych  pod nadzorem  urzędow ego lekarza  w ete­
rynary jnego .

MOŻLIWOŚCI ZW IĘKSZENIA DOSTAW PŁU ­
GÓW NA RYNKI POŁUDNIOWO-AFRY-
KANSKIE.
Im port pługów , bron  i ku ltyw ato rów  do 

Rodezji Południow ej w ynosił w r. 1937—27,412 
sz tuk  w artości 66,698 £  (w r . 1936 — 16,618 
sztuk  44,279 £). W  im porcie tym  uczestniczy­
ły  k ra je  b ry ty jsk ie  w  ilości 6,158 sztuk  w artości 
28,045 £  (głównie A nglia i K anada), natom iast 
przyw óz z innych  państw  w ynosił:

Pol,sta ; 5.641 szt.
Cz(’cli;i'i m \ - 1.525 szt. 
N iem cy 15.627 szt.
St. Zjedn. A. E. 661 szt.

1937
7.265 £  

5.020 £  

20.49S. £  

7.875 £

1936
4.995 szt. 5.722 £

142 szt. 1.405 £

5.807 szt. 12.664 £

657 szt. 5.546 £

w yraźnego życzenia im portera: — 
żne, o ile zostały n adane  w Szw ecji bez­

pośrednio  do Polski (dokum ent przew ozow y 
Szw ecja e -  P olska v ia  T rellenborg — Sasnitz) 
albo p rzy  bezpośrednim  transporcie  drogą 
m orską do portów  polskiego obszaru  celnego".

WYWÓZ BYDŁA ROGATEGO.
M inisterstw o R oln ictw a i R eform  Rolnych 

ustaliło  in s tru k c ją  z dn ia  26 V III 1938 r. sani- 
tarno -eksportow y  p lan  d la  w yw ozu b y d ła  ro ­
gatego z Polski na  M altę w  zw iązku  z obecnym  
stanem  pryszczycy  w  Polsce. P lan  odnosi się 
do w ojew ództw : stanisław ow skiego i ta rn o ­
polskiego.

Bydło rogate, przeznaczone do w yw ozu na  
M altę, w inno pochodzić ty lko  z pow iatów  cał­
kow icie w olnych  od pryszczycy . G dyby  w  są­
siednich pow iatach  została stw ierdzona p ry sz ­
czyca, w ów czas zostaną natychm iast zam knięte 
d la  w yw ozu na  M altę, w szystk ie miejscowości, 
położone w praw dzie  w pow iatach  całkow icie 
w olnych  od p ryszczycy , lecz znajdu jące  się 
w prom ieniu  25 km . od m iejscowości, do tkn ię­
tej p ryszczycą, a zna jdu jące j się w  sąsiednim  
powiecie.

Bezpośrednio przed  załadow aniem  do w a­
gonów  kolejow ych k ażd a  sz tu k a  będzie indy-

W y kazany  im port p rzychodził częściowo 
za pośrednictw em  U nii Pul. -— A fr. i Rodezji 
Póln. (w r. 1937 za £  3,848, w  tym  ty lko  za £  
1,617 z k ra jó w  n ieb ry ty jsk ich ).

N ajw iększy  w zrost dostaw  w yk aza ły : C ze­
chosłow acja. N iem cy, a następn ie  S tany  Zjed­
noczone i Polska.

W dostaw ach pługów  do Unii Poł.-A fry- 
kańsk ie j P olska odgryw a m niejszą rolę, acz­
kolw iek ry n ek  U nii jest znacznie ba rdz ie j po­
jem ny, co w y n ik a  z poniższego zestaw ienia:

1937 
s z t  £

A n g l i a .................................. 10 224 72 703
I n d i e ..................... — —
K a n a d a ............................ 24 743 144 509
A u s t r a l i a  . • . . 957 16 081
N o w a  Z e la n d ia  . . — —
U n ia  P o łu d n . A fry k . — —
P O L S K A ................  1 323 2 047
B e l g i a .....................  — 2 160
C z e c h o s ło w a c ja  . . 5 298 17 647
F r a n c j a  . . - . 95 1 709
N ie m c y  . 40 583 158 648
H o la n d ia  . . . . .  1 7
W ło c h y  . . . . .  1 14
S z w e c i a ...............  ;— 2 805
J a p o n i a ................ — —
S t.  Z je d n .  A . P. . . 17 586 149 742

1936 
s z t  £

1935 
s z t .  £

8 117 63 712 9 115 62 264
. 5 8

14 326 110 974 
755 12 699

15 621 106 009
379

1 042
24

2 261 
254

6
1

1 455
2 682 
7 177

699

198

1 244 
48

5 879
5 
4 

525 
1 264 
4 169
6 618

25 867 107 938 26 801 101 510

3 2 905
2 563

23 867 134 854

— 1474
2 340

14 348 94 498

100 811 568 072 76 523 445 673 67 756 384 559

D la w zm ożenia dostaw  potrzebne jest sil­
niejsze zw alczanie konkurencji obcej i u sp ra w ­
nienie opracow yw ania  rynku .

N ależy rów nież zw rócić uw agę na możli­
wości dostaw  do A fryk i Połudn.-Zachodniej.



PRZEMYSŁ SZKLANY I MOŻLIWOŚCI ZBYTU
W KANADZIE.
P rzem ysł szk lany  w K anadzie  sk łada  się 

z 2 d z ia łó w : p ro d u k c ja  szkła prasow anego i dę­
tego, oraz p ro d u k cja  szkła rżniętego. N a p ie r­
w szy dz ia ł p rz y p a d a  około 70% w artości całej 
p rodukcji, n a  d ru g i 30 proc.

W artość p rodukcji p rzem ysłu  szklanego 
stale  od ro k u  1933 w zrasta  i w  ro k u  1937 w zrost 
ten  w yraz ił się cy frą  11 proc. w  stosunku  do 
roku  1936.

W wóz szkła do K an ad y  stanow i m niej 
więcej 60 proc. p ro d u k cji k rajow ej, w yw óz jest 
bardzo  n ieznaczny. Zarów no ww óz, ja k  i w y­
wóz w roku  1937 zw iększył się.

W artość p ro d u k cji p rzem ysłu  szklanego 
w K anadzie  (wg danych  kan . b iu ra  statyst.) 
w r. 1936 w ynosiła  $ 11 m.. w 1933 $ 9.9 ni. w 
r. 1933 — $ 7,8 m iln. C zynnych  było w 1936 r. 
68 fab ry k  o k a p ita le  zakładow ym  $ 14,8 miln., 
za tru d n ia jący ch  3,323 pracow ników .

Szkło prasow ane i dęte w y rab ian e  było w 5 
fab ry k a c h  (2 w  prow . Q uebec, 2 w  prow . O n ta ­
rio, 1 w prow . A lberta). W artość tego dzia łu  
p ro d u k cji podniosła się z $ 7,3 m iln. w  1933 r. 
do $ 7,7 mil. w  1936 r. (wzrost około 5%). W yra­
biano głównie bu te lk i (do piw a, wód. lem oniad) 
d zb an k i i a r ty k u ły  podobne,

W  dziale drugim  w yrabiano- lustra , szkła 
pow iększające, szkło taflow e ild., ja k  rów nież 
fab ry k i — przew ażnie  m niejsze — zajm u ją się 
cięciem, rżnięciem  i obróbką szklą im portow a­
nego. Ilość ich w ynosiła  63, czego 44 w prow . 
O ntario , 10 w  prow . Q uebec, 2 w  prow . M ani- 
toba i 1 w  prow. New B runsw ick. W artość 
p rodukcji w  roku  1936 w zrosła do $ 3,3 miln. 
z $ 2,5 m iln. w  1935 r.

W wóz szkła i w yrobów  szk lanych  rów nież 
stale w zrasta  (w 1935 r. — $ 5.6 miln.: w  1936 
roku  — $ 6,8 miln.. — w 1937 r. $ 8,5 miln.) 
W wóz z Polski — jakko lw iek  stanow i zaled wie 
niew ielki odsetek tvch  cy fr  (w r. 1937 z Polski 
przyw ieziono w yrobów  szklanych za $ 21 tys.) 
u lega stale  popraw ie  i p rzypuszczać  należy, 
że w  przyszłości będzie daleko  w iększy, co 
w  p ierw szvm  rzędzie jest zw iązane z w iększym  
niż dotychczas, zainteresow aniem  polskich 
eksporterów  rynk iem  kanady jsk im .

Im port g lobalny do K an ad y  obejm ow ał n a ­
stępu jące  a rty k u ły :
1. Butle, b u te lk i itd . $ 1,2 mil.
2. Szkło okienne $ 1.3 mil.
3. Szkło taflow e $ 1,8 mil.
4. Szkło stołowe $ 1,1 mil.
w  tym  ze St. Zjednoczon. za $ 0.9 mil.

„ z Anglii za $ 0,4 mil.
„ z Anglii za $ 0.6 mil.
„ z A nglii za $ 0,1 mil.
„ ze St. Z jednoczonych za $ 0.6 mil.
Z Polski przyw ożone było  głów nie szkło 

stołowe i n iek tó re  k an ad y jsk ie  dom y tow aro ­

w e specjaln ie  je  rek lam ow ały , z uw agi na  ładne  
w ykonan ie  (rysunki) i n isk ie  ceny.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU PAPIERÓW  FOTOGRA­
FICZNYCH W GRECJI.
P rodukcja  k ra jo w a  pap ierów  fo tografi­

cznych w G recji nie istnieje, wobec czego ca­
łość potrzeb  ry nkow ych  na ten  a r ty k u ł za­
sp a k a ja n a  jest w  drodze im portu , którego 
w artość roczna wynosi około 20 m ilionów 
drachm  (tj. około 1 m iliona złotych). G łów ­
nym  dostaw cą są Niem cy, k tó ry ch  procento­
w y udzia ł w  im porcie p ap ierów  fo tograficz­
nych  cło G recji stale w zrasta  i dosięga obec­
nie b lisko  80%.

Szczegółowe c y fry  im portu  pow yższych  
a rty k u łó w  („papier photographicpie en gene- 
r a l“), w edług danych  o fic ja lnych  greckiego 
u rzęd u  statystycznego, p rzed staw ia ją  się jak  
następu je  w  ty siącach  d rachm  (1 zł =  około 
21 d rs .) :

1936 1937 1 Y 1938
N iem cy 9.234 13.311 6.238
Belgia-Luksem b. 2.973 2.227 960
W łochy 255 1.615 617
A nglia 6.412 1.522 148
S tany  Zjednocz. 1.251 911 232
H olandia  551 148 2
F ra n c ja  111 5

53 993 90*inne
R a z e m  20.820 

*) w tym  W ęgry  71.
20.730 8.287

Im portow ane są p rzede  w szystkim  trzy  
ty p y  pap ierów :

1) typ  t. zw. „am ato rsk i'1, p ap ie r b łyszczą­
cy (gazlicht) 6X 9, 6M>Xll, 9X 12 etc.; oraz p a ­
p ier do pow iększeń (brom ure d ‘argent) 15X18, 
18X24 i 24X30;

2) ty p  „zaw odow y", pocztów ki 13X18 
i 18X24; p ap ie r do zdjęć a rty stycznych  i po­
w iększeń 24X30, 30X40, 40X50 oraz rufow y 
60X100;

3) p a p ie ry  a rty styczne  różnego typu . roz­
m iarów  i właściwości.

P a p ie ry  fo tograficzne należą do kategorii 
F  greckiej reg lam entacji im portow ej. P rzyw óz 
p ap ierów  fo tog raficznych  jest kon tyngen to­
w any, m ogą je  im portow ać jedyn ie  firm y, po­
siadające  specjalne pozw olenia przyw ozu.

Importerzy- greccy m ają obecnie pew ne 
zastrzeżenia co do jakości im portow anych 
obecnie a rty k u łó w  fo tograficznych , w  zw iąz­
k u  z czym  istotnie dobra, a o feru jąca  konku­
rency jne  ceny now a m ark a  zagran iczna m ia­
łab y  w edług w szelkiego praw dopodobieństw a 
szanse w ejścia n a  rynek .

MOŻLIWOŚCI WYWOZU TERPENTYNY DO
PALESTYNY.
Im port te rp en ty n y  do  P a les ty n y  w osta t­

nich la tach  p rzedstaw ia ł się. ja k  następu je:

2 2



1935 1936
Ilość Wartość Ilość Wartość
w kig- w £ .  P. w .kg w £ .  P.

E ra n c ja 3.927 222 4.559 231
Szw ecja 40.906 846 24.422 655
Ind ie  Holend. 7.242 154 26.156 384
M eksyk 1.365 45 18.843 659
Inne k ra  je 47.641 943 37.540 427

Razem 91.081 2.210 111.520 2.358

w 1937 r. im portow ano 56.030 kg- te rp en ty n y  
za  Ł. P. 1.239.

Cło im portow e na  terpen tynę  wynosi 10 
m ilsów  od 1 kg.

T ow ar sp row adza się do P a lestyny  w b la ­
szanych  beczkach, p rzy  czym  jest on ubezp ie­
czony  przeciw  w szelkim  szkodom  oraz p rze ­
ciw  w yciekaniu  franco  m agazyn odbiorcy.

A dresy firm  im portow ych z n a jd u ją  się 
w  P. I. E. P rz y  odpow iednim  zain teresow aniu  
odbiorców  i cenach konkurency jnych  istn ia­
łyby m ożliw ości zb y tu  dla Polski. W edług 
p rzy ję ty ch  na ry n k u  palestyńsk im  zw ycza­
jó w  hand low ych  odbiorcy nie w chodzą w  bez­
pośredni k o n tak t z eksporteram i zag ran iczny­
mi, lecz p rac u ją  za pośrednictw em  przedsta­
wicieli, k tó rz y  za jm u ją  się opracow aniem  
ry n k u  palestyńskiego  d la firm  zagranicznych.

WSPÓŁPRACA EKSPORTERÓW  Z PLACÓW­
KAMI ZAGRANICZNYMI.
W  zw iązku  z poszukiw aniem  now ych lub 

rozszerzeniem  dotychczasow ych rynków  zby­
tu  f irm y  eksportow e zarów no polskie, ja k  i za­
graniczne, zw raca ją  się do sw ych  p l a c ó w e k  
konsu larnych  bądź  dyp lom atycznych  w róż­
n y c h  k ra ja ch  z p rośbą  o pomoc w  lokow aniu  
tow arów .

P rzew ażnie  jed n ak  zdarza  się, że ekspor­
terzy  nie dość dokładnie in fo rm u ją  o swoich 
zain teresow aniach  i sw ych  m ożliw ościach 
zby tu , co u tru d n ia  wysoce badan ia , jak ie  p la ­
ców ka zagran iczna  m a podjąć. C h a ra k te ry ­
sty czn y  w  tej kw estii a r ty k u ł u k aza ł się w  jed ­
n ym  z zag ran icznych  w ydaw n ic tw  urzędo­
w ych, k tó ry  p rzy taczam y  w streszczeniu, po­
lecając  uw adze firm  polsk ich  poruszone w  nim 
m om enty.

„P ożądanym  ze w szech m iar jest poda­
w anie  p laców kom  zagran icznym  w sam ym  

początku  korespondencji hand low ej ogólnych 
in fo rm acy j co do działalności f irm y  ekspor­
tow ej. refe ren cy j bankow ych , w y jaśn ień  od 
ja k  daw na p rac u je  w  h an d lu  zagranicznym  
i w jak im  zakresie.

Potrzebne są rów nież in form acje  do tyczą­
ce tow aru , k tó ry  eksporte r zam ierza w yw ozić 
n a  poszczególny rynek , z w yszczególnieniem  
w szystk ich  zalet, jak ie  d an y  tow ar posiada, 
zw łaszcza w  porów naniu  z tow aram i k o n k u ­
rency jnym i, a ponad  to in form acje  co do sposo­
bu, w  ja k i eksporter p rag n ie  sp rzedaw ać swe 
tow ary , w aru n k ó w  sprzedaży , jak ich  może

udzielić  im porterow i, wysokości prow izji, w a­
runków  o trzym an ia  w yłączności; d a le j czy 
eksporter p ragn ie  rek lam ow ać swe tow ary , 
w zględnie b rać  udział w  rek lam ie p row adzonej 
przez im portera, oraz w  ja k i sposób tow ar jest 
pako w an y  i ja k  prow adzona jest kon tro la  nad  
p rzesy łką.

C eny  nie należy  n igdy  podaw ać loco fa ­
b ry k a . jeże li niem ożliw ym  jest podan ie  cen 
c. i. f. pow inny  być  one ka lku low ane p rz y n a j­
m niej f. o. b., aczkolw iek ceny f. o. b. na ogól 
są n iew ystarczające, gdyż najczęściej zag ra­
n iczny  odbiorca tow aru  nie jest w  stanie p rze ­
w idzieć w szystkich  kosztów  transportu , a tym  
sam ym  przeprow adzić  ostatecznej k a lku lac ji 
tow aru , będącej p u n k tem  w yjśc ia  p rz y  za­
w ieran iu  transakcji.

E w entualne rab a ty  pow inny być podaw a­
ne' na  osobnej ka rtce  dołączonej luźno do cen­
n ika, czy katalogu . D zięki tem u im porter, 
p rzed k ład a jąc  katalog  czy cennik sw em u k lien ­
towi może zachow ać w ta jem n icy  ceny liczo­
ne mu przez eksportera.

D ok ładna  w aga tak  b ru tto , ja k  netto  po­
w inna być podana, gdyż jest to niezbędne 
w k a lk u lac ji kosztów . E ksporter w inien w ska­
zać, czy cena jest sta ła  czy ruchom a, d la  jak ie j 
ilości tow aru  jest ka lku low ana  i czy w  w y­
padku  w iększych zam ów ień może być obniżo­
n a , a poza tym , czy tow ar leży na składzie, czy 
też  będzie dopiero p rodukow any , a  w  tym  w y ­
p ad k u  w jak im  term inie po zam ów ieniu może 
być dostarczony. P róbk i i katalogi u ła tw ia ją  
w dużym  stopniu  pracę p laców ek zagran icz­
nych  w w yszuk iw aniu  i u ła tw ian iu  kon tak tu  
z odpow iednim i im porteram i” .

EUROPEJSKI KARTEL DRZEWA.
E uropejsk i k arte l d rzew a (ETEC) postano­

wił ostatn io  w prow adzić  ponow ną redukcję  
eksportu  d rzew a o 220 tys. s tandardów , czyli
0 dalsze 6,5 proc. O d jesieni 1937 r. jest to już 
trzecia  redukcja , ta k  że kw otę eksportow ą na 
1938 r. ustalono obecnie na 3.165 tys. s tandard ., 
zam iast 4 mil. początkow o przew idzianych . — 
W obec osta tn iej redukcji kw oty  eksportow ej
1 usunięcia  niebezpieczeństw a presji ze strony 
Rosji na  ry nek  d rzew ny, przew idu  je się obec­
nie w zm ocnienie ry n k u  cen na drzew o oraz 
frach tów  m orskich na B ałtyku .

PRODUKCJA BAWEŁNY W Z. S. R. R.
W edług danych  sow ieckich w ciągu osta t­

nich pięciu  la t p rodukcja  baw ełny  w Z. S..R. R. 
Wzrosła z 1.292 tys. ton w  1933 r. do 2.526 tys. 
ton w' 1937 r., za jm ując  trzecie m iejsce w  pro­
dukcji św iatow ej po S tanach  Zjednoczonych 
i Ind iach  B ry ty jsk ich .

BILANS HANDLOWY ANGLII W I PÓŁROCZU
1938 ROKU.
O statn ie  zestaw ienie b ilansu  handlow ego 

Anglii za czas styczeń—lipiec 1938 r. w y k a ­
zyw ało per 31 lipca następu jące  cy fry :
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im port p rzedstaw ia ł w artość 543,1 m iliona 
fun tów  (ca 14 m iliardów  zł), wobec 569 mil. £  
w  odpow iednim  okresie 1937 r.

E ksport natom iast w ynosił zaledw ie poło­
w ę im portu  tj. 270,6 mil. £  (ok. 7 m iliardów  zł) 
wobec 299 mil. zł w  I—Y II r. 1937. Spadł rów ­
nież reeksport z 47,3 m iliona £  na  37,4 mil. £. 
Saldo w ięc u jem ne wzrosło n ieznacznie i w po­
rów nan iu  z ubiegłym  okresem  sp raw ozdaw ­
czym w ynosi p e r 31 lipca br. ogrom ną sumę 
234,5 mil. £  (ca 6 m iliardów  zł). Za sam  li­
piec br. saldo u jem ne w ynosiło  ok. 32 mil. £  
czyli ca 820 mil. zł, u trzy m u jąc  się na poziom ie 
roku ub. D alszy  w ięc w zrost sa lda  zdaje się, 
że został zaham ow any.

Jest rzeczą znaną, że angielski b ilans h a n ­
d low y zawsze w y k azy w ał duże saldo ujemne, 
kom pensow ane przez dochody z eksportow a­
nych  kap ita łów , oraz z żeglugi. N iem niej je ­
d n ak  p rasa  angielska w zyw a Rząd do p rzed ­
sięb ran ia  odpow iednich kroków  w celu p rzy ­
w rócenia rów now agi handlow ej i to drogą ob­
cięcia im portu  zagranicznego oraz oparc ia  go 
na zasadach  clearingow ych, p rzy  rów noczes­
nym  w zroście obrotów  z koloniam i angielski­
mi, k tó re  po k ry w ały  dotychczas im portu  
angielskiego i p rzy jm ow ały  p raw ie  W całego 
eksportu .

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 27 SIERPNIA DO 7 WRZE­
ŚNIA 1938 R.
AUSTRALIJSKI ZWIĄZEK. Z dniem  29 YII 38. 

w eszły  w życie  staw ki taryfy  ipośredniej dla poz. 105, 
A. 5. d b ejm u jącej w ełn ian e tkaniny m eb low e (25%) 
oraz dla poz. 232 E. — syn tetyczn e żyw ice  do w yrobu  
farb, emali.j i lak ierów  — (3 sh. od galona lid) 5 7 li %  

w zależności, która staw ka celna jest w yższa). T ary­
fa pośrednia stosow ana jest do importu z krajów  k o ­
rzystających  z kl. n. u.

CIIILE. W edług ustaw y z 12 VIII 38. został 
poddany system ow i licen cy j im portow ych przyw óz m a­
teria łów  w ełn ianych , o b jętych  poz. 392, 393 i 394 ta­
r y fy  ch ilijsk iej. P rzyw óz ma b y ć  w  ten sposób ogra­
niczony do rocznych kw ot przeciętnych  z łat 1936 — 
1937.

CLIINY. Rząd narodow y w H anków  wyda! za­
rządzenie, w myśl którego od dn. 8 VIII 33 nie będą 
p rzyjm ow ane w nioski o przekaz d ew iz za tow ary  
zafrachtow ane do Chin, za w yjątk iem  tych przypad­
ków, w k tórych  rząd w yda sp ecjalne zezw olen ie.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KON­
TAKTU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Bliższo informacje w poniższych sprawach uzys­

kać mogą zainteresowani eksporterzy w Państwowym

CZECHOSŁOW ACJA. P ocząw szy  od dn. 10 IX 
38 r. na okres czterotygod n iow y ustalono dopłaty  
celn e  d la zbóż: pszenica 19 (kć. (dotychczas 18) za 100 
ikg, ż y to  28 (28), jęczm ień  34 (32). ow ies 23 (21). C ło  
na m asło zniżono z 420 kc. na 210 kc.

EKW ADOR. Z dn. 10 VIII 38. zosta ły  zm ienione  
staw k i Celne m ianow icie tkan iny  z jed w ab iu  sztucz­
nego będą clone jako jedw abne, a z b aw ełn y  m erce- 
ryzow anej jako  b aw ełn ian e z dodatkiem  10 proc., 
oraz z w ełn y  sztucznej, lan itą lu  itp.. jako baw ełn iane  
z dopłatą 100 procentow ą.

FIN LA ND IA . W  zw iązku z coroczną rew izją  ta ­
ry fy  ce ln ej pod w yższone m ają być cła ochronne na 
pończochy w ełn iane i baw ełniane.

W. P. IRLANDIA, Z dn. 12 IX 38. .zostają w pro­
wadzone zakazy im portu słom y, siana i m chu torfo­
w ego, jak  rów nież tow arów  op akow anych  w  te ar­
tyk u ły . —

ŁOTWA. Cła wywozowe na szereg artykułów  
drzewnych zostały obniżone, m. in. na słupy do masz­
tów, kopalniaki, szpuntowane deski i inne.

MAROKO. W edług zarządzenia z dn. 26 VIII 38. 
benzyna i nafta, przeznaczone do użytlku w gospodar­
ce rolnej, zostają w granicach określonych kontyn­
gentów zwolnione na okres roczny od cła. Również 
olej gazowy przeznaczony dla tychże celów może być  
zwolniony od 10 proc. cła.

NORW EGIA. Z dn. 20 VIII 38. w eszły  w życie  
podw yżk i staw ek  celnych , ob ejm ujących  m. in. aku­
m ulatory, szkło sto łow e i dom ow e (poz. H a. b — z 
0,75 kor. w zgl. 0,30 kor. — do 0,80 kor. wzigl. 0,40 kor. 
za 1 kg), fa janse b iałe i jednobarw ne (poz. 8a — z 0,17 
do 0,20 kor. za 1 kg), fa janse ze złocen iem  i srebrze­
niem  sztucznym  bądź praw dziw ym  (poz. 8b — z 0,25 
n a  0,30 kor. od 1 kg), guzik i zw yk łe  (poz. 5 — z 1,50 
na 2 kor. od 1 kg).

TURCJA. Według zarządzenia, z dnia 7 VII 58 
wprowadzono prem ie dla wywozu węgla szmerglu, 
ołowiu i cynku.

P odw yższone zostały  staw ki celne na tkaniny  
baw ełn iane, m ianow icie  poz. 377 a) 1. — 49.50 Lt. od 
100 k g , a) 2. — 55,50, a) 3. — 57,30; 377 b) 1. 54,50,
1>) 2. — 57.50, Ł). 3. — 61,—. b) 4, — 69. : 377,
c) 1. — 61,— : c) 2. — 67,— : c) 5. 72,50: c) 4,—
82,50: 378 b) 1. — 73.575. b) 2. — 77,625, b) 3. —
82,35: ib) 4. — 93,15: 578 c) I. — 98,82; c) 2. —
108,54; c) 3. — 115,45; c) 4. 153,65: 578 d) 1. — 
112,59, d) 2. — 121,50, d) 5. — 156,08: d) 4. — 155.52.

WIELKA BRYTANIA. Na mocy zarządzenia z 
dn. 28 VII 58. importowane gilzy do nabojów do 
strzelb myśliwskich muszą b yć począwszy od dn. 31 
III 59 r. znakowane nazwą kraju pochodzenia.

Instytucie Eksportowym. Przy zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny numer. Firmy, które nie pozo­
stawały dotychczas w bliższym kontakcie z Instytu­
tem, winny nadesłać jednocześnie swe referencje.
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Szkło. Firm a holend ersk a  pragnie naw iązać k on ­
tak t z producentam i w yrobów  szk lan ych  z w y ją tk iem  
szk ła  bu telk ow ego i  ok iennego . P/23250/4T/ID.

Różne. Firm a z Indyj Bryt. in teresu je się fanta­
zy jn ym i artykułam i szk lan ym i m edycznym i p rep a­
ratam i. w yrobam i p erfu m eryjn ym i i toa letow ym i — 
P/23249/4'3/95/ID.

Różne. Firm a p a les ty ń sk a 'in teresu je  się im por­
tem  bandaży, lign in y , term om etrów , kosm etyków , 
a rtyk u łów  h ig ien icznych , ceratk i k raw ieck iej, b u te­
lek  szk lanych  od 3—250 gr, b u telek  szk lanych  do 
perfium z zakrętkam i b ak elitow ym i itp. P/23468/4E/ID.

Różne. Firm a agenturow a jugosłow iańska in te­
resu je  się ob jęciem  zastępstw a na  następu jące a r ty ­
k u ły : przyb ory  kuchenne, w yroby papierow e, e le k ­
trotechniczne. F/20546/95/H.

Sieci rybackie i trykotaże. Firm a z K enii ma 
zapotrzebow anie na duże ilości s iec i rybackich  lnia -

SPRAWY PODATKOWE

PRAWIDŁOWOŚĆ KSIĄG HANDLOWYCH.
N a [wyższy T ry b u n ał Aclministrący jn y 

w  w y ro k u  z dn ia  21 II  1938 r. L. Rej. 1187/37 
o rzek ł iż:

1) W ładza  odw oław cza m a niesporn ie p ra ­
wo sam oistnego ocenienia praw idłow ości ksiąg 
hand low ych  i uzasadn ien ia  ich d y sk w a lifik a ­
c ji m otyw am i odm iennym i w  całości lub  części 
od m otyw ów , jak im i się k ierow ała w ładza 
w ym iarow a w decyzji w ym iarow ej, pod w a­
runk iem  ty lko  um ożliw ienia p ła tn ikow i obrony 
pod  kątem  w idzenia  tych  now ych m otyw ów ;

2) Założenie ksiąg  po rozpoczęciu dz ia ła l­
ności p rzedsięb io rstw a w ym aga sporządzenia  
n a  cłzień założenia ksiąg  b ilansu  o tw arcia;

3) W pisanie do ksiąg  tran sak cy j, dokona­
ny ch  po rozpoczęciu działalności przedsię­
b io rstw a. a przed założeniem  ksiąg, pod jedną  
d a tą  w  dn iu  założenia ksiąg, uch y b ia  zasadom  
p raw id łow ej rachunkow ości kup ieck iej.

W  m otyw ach w y ro k u  z d n ia  4 I I I  1958 r,
I., Rej. 2091/34 N. T. A. w yraz ił następu jące  
za p a try w a n ie :

„D y sk w alifik ac ja  ksiąg  handlow ych k u p ­
c a  jest ak tem  zby t pow ażnym  i brzem iennym  
w  sku tk i, b y  m ogła być orzeczona bez w szech­
stronnego zbadan ia  i rozpoznania ca łokszta łtu  
tow arzyszących  okoliczności i u sta len ia  p rze ­
s łanek  uzasadn ia jących  ocenę ksiąg  i m ate ria ­
łu  dowodowego w k ie ru n k u  fo rm alnym  i ma-

SPRAWY SOCJALNE

OPŁATA STEMPLOWA OD UMÓW UBEZPIE­
CZENIA, ZAWARTYCH PRZEZ ZAGRA­
NICZNE WYDAWNICTWO NA RZECZ 
ABONENTÓW Z POLSKI.

Izb a  S karbow a w G ru d z iąd zu  kom unikuje, 
że w  m yśl art. 101 ust. o opłat, stem pi. (Dz. U.

nycli, które m ogą b yć w w odzie rzecznej co najm niej 
5 tygodni. Z użycie roczne w yn osi około  45.000 sztuk. 
Ta sam a firm a in teresu je  się trykotażam i p u low era­
m i, koszulam i oraz pończocham i dam skim i -jedwab­
nym i, oid n ajtań szych  do najdroższych. P/22662/64/M.

Różne. Firm a p a lestyń sk a  in teresu je się im por­
tem  różnych artykułów  w łók ien n iczych  i k o n fek cy j­
n ych  jak: sznurki i lin y  ju tow e, m ateria ły  gorsetow e, 
w ata, bandaże i lign ina , flanela piżam ow a, szalik i 
żorżetow e, płótno b aw ełn iane, szertingi, flanele, k ha­
ki, satyny, ipłótna ln ian e, tkan iny w ełn iane i b a w eł­
n iane, m ateria ły  ln ia n e  ręczn ikow e, m ateracow e, ręcz­
n ik i zw yk łe  i kąp ielow e, przędza trykotażow a, chu­
steczk i do nosa, h afty , n ici do szycia, taśm y gum ow e, 
trykotaże, n ieprzem akalne p łaszcze m ęsk ie i dam skie, 
cerata, p łótno k raw ieck ie , bandaże h ig ien iczne itd.
P/22762/4E/IM.

teriałnym , a zatem  p rzy  na leży tym  uw zględ­
n ien iu  także obrony p ła tn ik a" .

WARUNKI UCZESTNICZENIA PRZEZ PŁAT­
NIKA W POSIEDZENIU KOMISJI ODWO­
ŁAWCZEJ.
W edług postanow ień art. 108 O rdynac ji 

P odatkow ej p ła tn ik  m a praw o żądać w ezw a­
n ia  go na  posiedzenie Kom isji odw oław czej, 
w  celu złożenia u stnych  w yjaśn ień  dla u zasad ­
n ien ia podniesionych przez niego w odw ołaniu  
zarzu tów . W arunk iem  jednakże w ezw ania  na 
posiedzenie Kom isji odw oław czej jest uiszcze­
nie p rzy  w niesieniu  odw ołania op ła ty  w  w y­
sokości pół procent kw o ty  spornego podatku , 
jed n ak  n ie m niej, n iż  2 złote i n ie  w ięcej niż 
50 złotych. W  razie całkow itego lub  częścio­
wego uw zględnienia odw ołania op łata  podle­
ga zwrotow i.

Stosownie do m otyw ów  orzeczenia N. !. A. 
z d n ia  25 I I  1938 r. L. Rej. 5115/36 i 5147 36 
w spom niana op łata  w inna być  uiszczona w te r ­
m inie odw oław czym , tj. w ciągu 30 dni. po­
czynając od d n ia  następnego po o trzym an iu  
nakazu  płatniczego na podatek . W razie  u isz­
czenia op ła ty  po up ływ ie  30-dniowago term inu  
odwoławczego p ła tn ik  traci p raw o  udz ia łu  
w  posiedzeniu w ładzy, rozpoznającej jego od­
wołanie, oraz p raw o  żądania , by  pow iadom io­
no go w dniu  rozpoznania  odw ołania.

R. P. N r 64/35, poz. 404) podlega opłacie stem ­
plow ej w  wysokości 2%, przew idzianej w  ty m ­
że a rty k u le : um ow a o ubezpieczenie, zaw arta  
z zagranicznym  zakładem  ubezpieczeń, nie 
m ającym  zezw olenia na działalność w  Polsce, 
choćby jej pisem ne stw ierdzenie nie zostało 
udow odnione w następ u jący ch  p rzy p ad k ach :
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1) jeżeli tyczy  się p rzedm io tu  znajdującego 
się w  Polsce,

2) jeżeli ubezp ieczający  (tj. osoba, k tó ra  z a ­
w arła  umowę) m a m ieszkanie lub  siedzi­
bę w  Polsce,

3) jeżeli osoba, na  k tórej rzecz została zaw a r­
ta  um ow a ubezpieczenia (ubezpieczony) 
m a siedzibę lub  m ieszkanie w  Polsce.
Ja k  w y n ik a  z w aru n k ó w  p ren u m era ty  

p ism a „D entistische R eform “ to k a żd y  abonent 
tegoż pism a jest ubezpieczony przez w y d aw ­
nictw o tegoż pism a w  zagran icznym  zak ładzie  
a m ianow icie N iirnberger Lebens - Yersiche- 
rungs-B ank. Skoro zaś abonentem  tegoż p is­
m a jest osoba, k tó ra  m a zam ieszkanie lub  sie­
dzibę w Polsce, to osoba ta  jest tą  w łaśnie, na 
k tó re j rzecz zaw arto  um ow ę ubezpieczenia po­
m iędzy W ydaw nictw em  pism a „D entistische 
R eform “ a  zakładem  ubezpieczeniow ym  N iirn- 
berger Lebensversicherungsbank.

Poniew aż więc w  danych  p rzy p ad k ach  
zachodzi okoliczność w yszczególniona w yżej 
w  punkcie  3, przeto  od i.łnów tych  należy  się 
op łata  przew idziana  w  art. 101 u staw y  o op ła­
tach  stem plow ych.

N ależna op łata  stem plow a zaś od tych  
um ów  w inna być  uiszczona p rzed  pierw szym  
uiszczeniem  należności za abonam ent tegoż 
pism a.

Okoliczność, że abonenci nie m ają  polis, 
nie stoi na przeszkodzie do w y m iaru  należnej 
op ła ty  stem plow ej, gdyż udow odnienie p isem ­
nego stw ierdzen ia  pow yższej um ow y nie jest 
w  m yśl a rt. 101 pow yższej u staw y  w ym agane.

Izba  S karbow a zauw aża, że znane je j są 
p rzy p ad k i, w  k tó rych  abonenci p ism a „D enti­
stische R eform “ posiada ją  polisy jako  dow ody, 
iż są ubezpieczeni ty lk o  na  tej podstaw ie, że 
są abonentam i pism a „D entistische R eform “.

Izb a  Skarbow a b y łab y  skłonną podw yżki 
stem plow e należne w m yśl art. 42 ustaw y , za 
nieuiszczenie w  term inie należnych  opłat stem ­
plow ych  w w yżej określonym  term inie b. zn a ­

cznie obn iżyć  na  ind y w id u aln e  prośby  za in te­
resow anych, pod  w arunk iem  jednak , że za­
in teresow ani dobrow olnie (nie- oczekując w y ­
m iaru) zgłoszą w  U rzędach  S karbow ych po­
w yższe u m o w y clo ostemplowania, w  term inie  
do dnia  6 w rześn ia  br.

KARALNOŚĆ STRAJKÓW OKUPACYJNYCH.

Sąd N ajw yższy  uznał, iż s tra jk  polega je ­
dynie i w yłączn ie  na  zbiorow ym  zaprzestan iu  
p racy  i nie m a nic wspólnego z oku p ac ją  cudzej 
w łasności. O k u p a c ja  jest ak tem  bezpraw nym , 
przem ocą przez p raw o zabronioną. Jednostki, 
lub  g ru p y  pracow ników  okupu jących , a w ięc 
bezpraw nie  za jm ujących  cudzą w łasność w  ce­
lu  zm uszenia tą  drogą w łaściciela  przedsięb ior­
stw a do dz ia łan ia  w brew  woli, dopuszczają  się 
przestępstw a, przew idzianego w art. 251 łc. k.

Przem oc w rozum ieniu  art. 251 k. k. p rzed ­
s taw ia  się. jako  p rzym us fizyczny, p a ra liż u ją ­
cy swobodę woli pokrzyw dzonego, zarów no 
w tedy , gdy  sk ierow any jest bezpośrednio p rze ­
ciw jego osobie, ja k  i p rzeciw  jego rzeczy, jeśli 
tą  d rogą godzi pośrednio w  osobę pokrzyw dzo­
nego, w yw iera jąc  na jego psych ikę w pływ  
tak  silny, że zniew oli go cło poddan ia  się woli 
spraw com  przem ocy.

Po rozw iązan iu  um ow y o pracę, w  m yśl 
rozporządzen ia  P rezyden ta , p racow nicy  fizycz­
ni tracą  ch a rak te r robotn ików  w danym  p rzed ­
siębiorstw ie i n ie  m ają  p raw a  p rzebyw ać  w po­
m ieszczeniach daw nego p ry n c y p a ła  w brew  za­
kazow i zarządców . G dyby  przem ocą zajęli lo­
kale  fab ry k i i w brew  woli k ierow ników  d z ia ­
łali w  zam iarze w ym uszen ia  za pośrednictw em  
tak ie j przem ocy podw yżki płac, odpow iada ją  
z art. 251 k. k. N atom iast bezp raw ne nieopusz- 
czenie lokali i pom ieszczeń, rów nież nie m ające  
nic w spólnego ze stra jk iem , czyli w  p raw ie  do ­
zwolonym , zbiorow ym  zaprzestan iem  p racy  — 
stanow i p rzestępstw o z a rt. 252 k. k. (samo­
wolne w darc ie  się).

SPRAWY KOMUNIKACYJNE

ODPRAWA POCZTY ZAMORSKIEJ ZA CZAS 
OD 15 IX DO 5 X 1938.

a) do S tanów  Zjednoczonych A m eryki Póln.

D a ta
o d p ra w y Statkiem Z portu

O s ta te c z n y  
c z a s  n a d a n ia  

k o r e s p o n d e n c j i

15 IX B atory G dynia 15 IX 17.—
19 IX Brem en Cherbourg 19 IX 22,15
20 IX M anhattan le H avre 20 IX 22,15
21 IX D eutschland Cherbourg 21 IX 22,15
26 IX Europa Cherbourg 26 IX 22,15
28 IX P iłsudski G dynia 28 IX 17,—
28 IX H am bourg Cherbourg 28 IX 22,15

3 X N orm andie le H avre 3 X 22,15
5 X Bremen Cherbourg 5 X 22,15

b) do A m eryki Południow ej (A rgentyny, B ra ­
zylii, Chili, U ru g w aju  i P a rag w aju .

17 IX N eptunia N apoli 16 IX 22,15
23 IX Pułaski G dynia 23 IX 13,—
24 IX H igh l Bridge L isbonne 24 IX 22,15
28 IX A lcantara Cherbourg 28 IX 22,15

1 X Conte Grandę G enova 31 IX 22,15
3 X M assilia B ordeaux 3 X 22,15
8 X H ighl P atriot Lisbonne 8 X 22,15

TELEGRAMY Z POLSKI DO UNII POŁUBN.- 
AFRYKANSKIEJ.

Z dniem  1 s ie rpn ia  br. Polska została za­
liczona do k ra jów , k tó re  k o rzy sta ją  z u lgow ej
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ta ry fy  telegraficznej do U nii Poindn. A fry k a ń ­
skiej. W  ten  sposób depesze oznaczone 
sk ró tem  N. L. T. będą doręczane w term inie  
skróconym , a m ianow icie 12-godzinnym  p rzy  
zastosow aniu  ta ry fy  tak iej, k tó ra  daw niej 
obow iązyw ała  w  kategorii D . L. T. i g w aran ­
tow ała  48-godzinny term in  dostarczenia  de­
peszy. —

PRZETARGI

PRZETARGI DYR. OKRĘGOWEJ KOLEI PAŃ­
STWOWYCH W TORUNIU.

L
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych  

w  T orun iu  ogłosiła p rze targ  n ieograniczony 
n a  dostaw ę różnych  materiałów- inw en taria l- 
n y  e h :

1) C horągiew ek czerw onych wg w a ru n ­
k ó w  technicznych  MK. szt. 1122; 2) lam p y  n a f­
tow e ścienne — szt. 5; 3) lam p y  stołowe n a f­
tow e 15 I I I  ze zbiornikiem  m osiężnym  i otwo- 
rem  do na lew an ia  n a fty , z b lachy  grubszej, 
kom plet z paln ik iem  i kloszem  — szt. 39;
4) lam p y  naftow e 20 I I I  ze zbiornikiem  z g ru b ­
szej b lach y  mosiężnej — szt. 15; 5) la ta rk i kon- 
d uk to rsk ie  k arb idow e z b ia łym  i czerw onym  
szkłem  wg rys. 488 — szt. 507; 6) lam py naf- 
iow o-żarowe P. E. U. o sile św ia tła  600 św- iec 
nowszego ty p u  — szt. 5; 7) la ta rk i karb idow e 
d la  rew iden tów  w-agonów7 w g rys. 537 i 538 — 
szt. 30; 8) la ta rn ie  w iatroodporne 7 I I I  d la  
p rze tokow ych  w7 dobrym  ga tunku , dopasow a­
ne szklą szczelnie. otw ór do n a fty  uszczelnio­
n y  i aby  n ie gasły  przez daw anie  sygnałów  —- 
szt. 474; 9) la ta rn ie  pociągow e górne — szt. 166; 
10) ja k  w yżej dolne — szt. 92; 11) la ta rn ie
do zw rotnic p raw e — szt. 45; 12) jak  w7yżej
lew e — szt. 35; 13) la ta rn ie  do sem aforów  rys. 
E-67/2 — szt. 33: 14) la ta rn ie  drogow e ostrze­
gaw cze wg rys. E-601 ty p  B — szt. 56; 15) la ­
ta rn ie  w ielokątne — szt. 9; 16) lich tarze  do
świec — szt. 6; 17) puszk i do spłonek z p a sk a ­
mi duże — szt. 20; 18) puszki do spłonek m ałe 
bez p aska  — szt. 351; 19) św istaw ki rogowe wg 
w aru n k ó w  technicznych  MK. Y/1939 — szt. 
1223: 20) trąb k i sygnałow e większe drogow e 
w arunk i techn. MK. V/1939/26 r. — szt. 209
21) D zw onki ręczne (ok. w agi 18 kg) — szt. 1;
22) tarcze sygnałow e ręczne przenośne w ysokie 
do u staw ien ia  poza toram i sygnał 3 wg rys. 
S-1039 — szt. 30; 23) ja k  w yżej sygnał l i - a  
S-1040 — szt. 24; 24) ja k  w yżej sygnał 12 S-1026 
szt. 34: 25) w skaźnik i p rostokątne  em aliow ane 
z b lachy  grub. 1 mm N r 13 do ust. obok torów  
S-1036 — szt. 3: 26) W skaźniki kw adra tow e 
emaliow ane N r 13 do ust. m iędzy toram i S-1036 
-— szt. 3.

WOLNE POSTOJOWE DLA WAGONÓW-CHŁO- 
DNI PRZY PRZESYŁKACH DLA WYWO­
ZU MORSKIEGO PRZEZ GDYNIĘ/GDANSK.
Z w ażnością od 15 w rześnia  1938 r. uzu ­

pełniono p a rag ra f 23 polskiej ta ry fy  portow ej 
część II/3, rozdział A, w  ten sposób, że tow ary  
przew ożone w  w agonąch-chłodniach kolei ob­
cych, ko rzystać  będą  z 72-godzinnego okresu 
wolnego od  postoju  (w7 przeciw ieństw ie do w a­
gonów kolei PK P., dla k tó rych  obow iązuje 
okres 18 godzin).

O fe rty  należy  sk ładać  do d n ia  29 w rześn ia  
br. godz. 11 do sk rzynk i zn a jd u jące j się w holu 
gm achu D yrekcji lub też przez pocztę do W -łu 
Zasobów w  T oruniu , gdyż w tym  dn iu  nastąp i 
otw arcie. O fe rty  przesłane pocztą po w yzna­
czonym  term inie, będą  uw ażane za niew ażne.

II.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 

w7 T orun iu  ogłosiła p rze ta rg  n ieograniczony na 
dostaw ę n astęp u jący ch  m ateria łów : 1) emalii 
p iecow ej b ia łe j S.A.K. 67 o tem p. 80° wg w zo­
ru  kg 20; 2) em alii b rązow ej 37/542 o tem p. 
100° wg wzoru — kg 25; 3) em alii zw ykłej b ia ­
łej wg w arunków ’ techn. MK. — kg 1.000;
4) em alii zw ykłej czarnej M. Z. XI 401 215 
k g  1.550: 5) emalii zw ykłej czerw onej z dnia 
30 XI 1935 r. i w g wzoru — kg 600; 6) lak ier 
izo lacy jny  czarny  schnący  w  p iecu  wg w zo­
ru  kg 100: 7) lak ier kopalow y nr 34 wg w aru n ­
ków  techn. MK. M. Z. XI 401/215 _  kg 1.000; 
8) lakier clo ław ek  n r 36 z dnia  30 XI 1935 r. 
— kg  500; 9) w ern iks na żelazo w g w zoru —- 
kg 11.500; 10) kom plety  gotow ych fa rb  i lak ie ­
rów  do całkow itego m alow ania w agonów  oso­
bow ych syst. m okrym  na m okre wg w a r. techn. 
MK. M. Z. XI. 401/215 kom pletów  15.

Poza tym  pokost pow inien odpow iadać 
w ar. techn. P. N. N. chcm. 2. Gotowe fa rb y  po­
w inny  b y ć  odporne na działan ie  3% roztw oru  
sody.

M ateria ły  w yszczególnione w pozycjach  1, 
2, 5, 6 i 9 w inny  odpow iadać wzorom , k tó re  f ir ­
m y w in n y  nadesłać w  podw ójnych  egzem pla­
rzach  p rzed  p rze targ iem  do W ydziału Zaso­
bów  w  Toruniu .

T erm in rozpoczęcia p rze targ u : dn. 25 w rze ­
śnia 1938 r. o godz. U  w sali konferency jne j 
D O K P . Toruń.

III.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei P aństw ow ych  

w T orun iu  ogłosiła p rze ta rg  n ieograniczony 
na dzień / / p aździern ika  1938 r. na  6000 kg 
odlew ów  stalowych, wg specyfikacji i modeli 
D O K P . C eny w ofercie należy  podać za od­
lew y o w adze: 1) do 5 kg; 2) od 5— 10 kg ;
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3) od 10— 15 kg; 4) od 15—25 kg; 5) od 25 --50 
kg; 6) od 50—300 kg; 7) pow yżej 300 kg.

D ostaw a p a rtiam i na  każdorazow e żąd a ­
nie Głównego M agazynu w czasie do 30 IX 
1959 r. O fe rty  należy  sk ładać  do godz. 11 w y­
żej w yznaczonego dnia, do sk rzynk i z n a jd u ją ­
cej się w  holu gm achu D yrekcji, łub  też p rz e ­
słać pocztą do W ydzia łu  Zasobów D O K P. 
w  Toruniu .

PRZETARG ZARZĄDU MIEJSKIEGO W GRU- 
DZIĄDZU.
Z arząd M iejski w  G rudziądzu  ogłosił p rze ­

ta rg  pub liczny  na w ykonanie  robót, złączo­
nych  z budow ą dom ków  robotn iczych  p rzy  ul. 
Łysko wskiego.

Bliższych in fo rm acy j udziela  się w Z arzą­
dzie M iejskim  pokój 224, gdzie rów nież o trzy ­
m ać m ożna w aru n k i techniczne, p rzetargow e 
oraz ślepe kosztorysy  za op łatą  2,— zł od sztu­
ki. O fe rty  na  przep isow ych  d ru k ach  z n a p i­
sem „O ferta  n a  budow ę dom ków  robo tn iczych14 
sk ładać na leży  w Zarządzie M iejskim  pokój 
220 do dnia  24 w rześn ia  1958 r. godziny 12 
a o tw arcie  tychże nastąp i o godz. 12,15 w obec­
ności ewtl. p rzy b y ły ch  oferentów . Do o ferty  
należy  załączyć k w it na  złożone w G łów nej 
K asie M iejskiej w ad ium  w w ysokości 5% ofe­
row anej sum y. O fe rty  bez w ad ium  ja k  rów ­
nież złożone po term inie nie będą ro zp a try ­
w ane.

WYDAWNICTWA
MORSKIE WIADOMOŚCI TECHNICZNE.

W ym ienione czasopismo fachow e, będące 
organem  Stow arzyszenia  T echników  O krę to ­
w ych Polskich w G dyni, w ychodzi już  3-ci 
rok. —

N um er 2 — 3 wym ienionego w y d aw n i­
c tw a z d a tą : m arzec — czerw iec 1938 r.
w zw iększonej objętości, p rzynosi c iekaw y 
m ateriał, do tyczący  sp raw  okrętow nictw a, 
żeglugi i technik i portow ej. M. in. zn a jd u ją  
się tu  a r ty k u ły : inż. T. W endy pt. „R zut oka 
na  w a ru n k i pow stan ia  po rtu  w  G d y n i11, inż. 
L. B udki p t. „U rządzen ia  p rze ładunkow e por­
tu w  G d y n i11 i inż. Z. Adam skiego p t. „Port 
ryback i w  W ielkiej W si11, k tó re  są p rze d ru ­
kam i refera tów , w ygłoszonych na  Zjeździe 
Inżyn ierów  P ortow ych  P aństw  B ałtyck ich  
i Skandynaw sk ich  w  G dyni w  czasie od dn, 
3 do 6 m aja  1938 r.

PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY

- K r o n o f a a

NOWE ŚLEDZIE ISLANDZKIE W GDYNI.
D n ia  13 w rześnia nadszedł do G dyn i p ie r­

w szy tran sp o rt o ryg inalnych  m atiasów  islan­
dzkich. C ena za beczkę o zaw artości 360 do 
380 sztuk  śledzi w ynosi w  hurcie  franco  w a­
gon G dyn ia  po ocleniu zł 67. Jest to cena ta ­
k a  sam a ja k  w  roku  ubiegłym , mimo iż obecnie 
połow y w Island ii b y ły  stosunkow o małe.

ŚMIAŁA WYPRAWA RYBAKA Z HELU NA 
MORZE PÓŁNOCNE.
G odną podkreślen ia  in ic ja tyw ę w y kazu je  

ry b ak  z Łfelu, F ranciszek  Piechocki, posiada­
jący  k u te r „H el 111“ . — O to po uprzedn im  
g run tow nym  zapoznan iu  się z w arunkam i

Na treść num eru  sk ład a ją  się poza tym 
m. in. a rty k u ły  poruszające  ak tu a ln e  zagad ­
n ien ia z zakresu  techn ik i i budow nictw a 
okrętowego, opisy polskich sta tków  b u n k ro ­
w ych „R obur VII" i „Polm in I", w iadom ości 
ze św ia ta  oraz K ronika S tow arzyszenia. — 
Czasopism o jest bogato ilustrow ane, (e. u.)

BIBLIOTEKA DETALISTY.
N akładem  Iz b y  Przem ysłow o-H andlow ej 

w  W arszaw ie w  ram ach  redagow anej przez n ią  
b ib lio tek i k u p c a  de ta lis ty  u k a z a ła  się w  o p ra ­
cow aniu S. G in tera  b roszura  pt. „Tabele K al­
k u lacy jne" .

B roszura ta  służy w y d a tn ą  pom ocą deta- 
liście p rzy  obliczaniu cen zakupu  i sprzedaży . 
M inisterstw o W yznań  R elig ijnych  i O św iece­
n ia Publicznego książkę tę zatw ierdziło  do 
u ż y tk u  szkolnego w zaw odow ych szkołach 
handlow ych.

NA WYBRZEŻU
połow u na  m orzu Północnym , w y ru szy ł tam  
w dn iu  6 w rześn ia  na  połow y śledzi.

D otychczas jeszcze żaden z rybaków , 
posiadających  k u try  i u p raw ia jący ch  połow y 
przybrzeżne, nie w y jeżdżał na tak  odległe 
tereny.

T rzeba podkreślić, że p. Piechocki stano­
wi ty p  ry b ak a , k tó ry  z głębi k ra ju  p rzy b y ł 
do G dyni i tu  w  k ró tk im  czasie nie ty lko  za ­
znajom ił się z now ym  d la  siebie rzem iosłem  
rybackim , ale już  dziś stanow i ty p  pioniera, 
w skazującego drogę tubylcom . Już p rzed  
k ilk u  ła ty  ry b ak  Piechocki p ierw szy  w y jeż­
dżał na połow y dorszy w okolice w y sp y  Born- 
holm, a później p ierw szy  rozpoczął połow y 
m akreli i hom arów  na dalszych już  w odach 
S kagerraku . O becnie, jako  p ierw szy  ry b ak ,
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w yrusza na połów śledzi na morze Północne. 
K uter „Hel 111" jest zaopatrzony  w odpow ied­
nie sieci do tra łow ania  śledzi (trzy  specjalne 
tra le  śledziowe), a załoga jego sk łada  się z 5 
rybaków .

Pom ocniczym  portem  dla tej w ypraw y 
będzie Skagen. K uter zab ra ł około 2 tony 
soli i 150 beczek. Poniew aż do dn ia  dzisie j­
szego nie jest za ła tw iona sp raw a zao p atry ­
w ania  rybaków  w sól przem ysłow ą, ry bak  
Piechocki b y ł zm uszony zaopatrzyć  się w  sól 
w firm ie „K orab”, k tó re j odstaw i też swój 
p ierw szy  połów.

Z zaciekaw ieniem  należy  obserw ow ać 
przebieg  te j p ierw szej w  swoim rodzaju  wy­
p raw y  k u tra  na  połow y śledzi na m orze P ó ł­
nocne. Pow rót k u tra  w  razie  pogody spodzie­
wany jest za dw a  tygodnie.

ŚLEDZIE Z POLSKICH POŁOWÓW SĄ PRZE­
PAKOWYWANE I ZASALANE W GDYNI.
W  zw iązku  z postępu jącym  rozw ojem  

polskiego rybo łów stw a dalekom orskiego, k tó ­
re  w ciągu ostatn ich  tygodni zw iększyło swój 
tabor p ły w a jący  o 8 dalszych  jednostek, tj. 5 
lugrów  i 5 traw le ry , należy przypom nieć, że 
dow ozy śledzi z m iejsc połow ów  na  m orzu 
Północnym , wzgl. K anale La M anche, k iero ­
w ane są bezpośrednio do G dyni. W  gdyńskim  
porcie ryback im  odbyw a się też p rzepakow y- 
w an ie  śledzi z beczek m orskich t. zw. kani i es 
do beczek handlow ych, ja k  rów nież ich zasa ­
lanie. Są to w arunk i, na  jak ich  opiera  się 
także działalność 2 now opow stałych tow a­
rzystw  d la połow ów  dalekom orskich „K orab” 
i „D elfin” . P rzepakow yw an ie  i zasalanie 
śledzi w G dyn i nie jest oczyw iście nowością. — 
P ion ierską tę pracę zapoczątkow ało przed 
k ilku  la ty  na jstarsze  tow arzystw o połow ów  
dalekom orskich „M ew a”, k tó re  w yszkoliło w 
ty m  zakresie odpow iedni personel, za trudn ic- 
n y  dziś w  rozm aitych  przedsiębiorstw ach tej 
sam ej b ranży . — W spom niane tow arzystw o 
„M ew a” podjęło rów nież pożyteczną in ic ja­
tyw ę p rodukcji beczek śledziow ych, w które, 
zao p a tru je  dziś b ra tn ie  firm y w G dyni, a na- 
w et sp rzedaje  je  do G dańska.

POŁOWY RYB MORSKICH W SIERPNIU 1938.
W  przeciągu  m iesiąca sierpnia  br. złowio- 

no na całym  w ybrzeżu  oraz na pełnym  B ałty ­
k u  1.395.780 kg  ryb  o w artości 707.058 zł. -r- 
W edług poszczególnych gatunków  ry b  połowy 
w m iesiącu spraw ozdaw czym  p rzedstaw ia ją  
się następu jąco :

M ielnica 10, troć 50, sto rn ia  32.170, zimni- 
ca  580, skarp  3.220, śledź m orski 1.273.465, wę­
gorz 26.260, w ątłusz  35.855, w ęgorzyea 780, cer­
ta  100, leszcz 150, szczupak  2.670, okoń 1.320. 
p lo tka  8.140, solea yulgaris 10. gadus virens 
8.220. m olva yu lgaris 70, scomber scomber 
960. gadus aeglifinus 1.500, rekin  250.

N atom iast podział połowów na poszczegól­
ne obwody w edług ilości i w artości b y ł n a ­
stępu jący :

H el 2.260 kg, o w artości 2.637 zł; Gdynia 
30.390 kg, o wartości 25.795 zł; Ja s ta rn ia  W. W. 
14.180 kg, o w artości 16.651 zł; C hlapow o-K ar- 
w ia 3.710 kg, o  w artości 2.090 zl; P u ck  i w ioski 
zat. 25.930 kg, o w artości 32.243 zł; połow y d a l­
sze 122.180 kg, o w artości 29.229 zł; połow y d a ­
lekom orskie 1.197.130 kg, o w artości 598.411 zł.

PIERW SZA TRANSAKCJA EKSPORTOWA
PO LSK IEJ MĄCZKI RYBNEJ.
W  tych  dniach  odejdzie z G dyni za g ran i­

cę p ierw sza p a rtia  m ączki rybnej w  ilości 
około pięćdziesięciu ton.

F ak t ten jest godny zanotow ania, gdyż 
F ab ryka  M ączki R ybnej i O lejów  R ybnych 
istn ieje  w  porcie ryback im  dopiero rok, a m i­
mo w ysokich kosztów eksp loatacy jnych , na 
k tóre składa się m. in. drogi węgiel k rajow y , 
(podczas gdy zagraniczne fab ryk i posiadają 
polski węgiel za bezcen), zdołała nie ty lko 
opanow ać rynek  k rajow y, ale rozpoczęto ta k ­
że eksportow ać za granicę. Jak  wiadomo, fa ­
b ry k a  m ączki rybnej została w ybudow ana 
p rzez M orski In s ty tu t R yback i i jest p ro w a­
dzona pod kierow nictw em  FTali i C hłodni 
Rybnej.

Fak t eksportu  św iadczy o dobrej jakości 
w y tw arzane j m ączki rybnej, p rzy  czym n a ­
leży pam iętać, że od samego początku  fa b ry ­
ka  p racu je  siłami polskim i. W obec b rak u  
ochrony celnej na  ten a rtyku ł, zdobycie ry n ­
ku w ew nętrznego d la krajow ej m ączki rybnej 
było  połączone z dużym  w ysiłkiem . Można 
na tym  miejscu dodać, że fab ry k a  zajęła się 
rów nież p ro d u k cją  m ączki ze skorup ja j. k tó ­
re dotychczas w yrzucało się bezużytecznie.

REPERACJA I GARBOWANIE SIECI ODBYWA
SIĘ JUŻ W GDYNI. _
Jak  się dow iadujem y, firm a „M ewa” 

urucłń  m iła u rządzen ia  do garbow ania  sieci. 
Sieci, k tóre p rzyw iózł s ta tek  „K orab I I ” , b y ­
ły już garbow ane w G dyni. C iekaw ie w yg lą­
d a ła  laka. zasłana suszącym i się sieciami, n i­
czym świeżo zorane pole. P rzy  p racy  tej sze­
reg dziew cząt za ję tych  było n ap raw ą  rozer­
w anych  oczek poszczególnych sieci m orskich, 
służących do połow ów  śledzi.

ZWIĄZEK KOMISJONERÓW ŚLEDZI
POWSTAŁ W GDYNI.
O negdaj odbyło się posiedzenie organ iza­

cyjne osiadłych w G dyni p rzew ażn ie  n iedaw ­
no komisjonerów. i pośredników  branży  rvb - 
no-śled/.iow ej. O rgan izac ja  postaw iła sobie 
za cel ścisłą w snólpracę z im porteram i śledzi, 
zam ierzając  żądać od nich zagw arantow ania ' 
sprzedaży  tern) a rty k u łu  za w yłącznym  poś­
rednictw em  komis j cnerów7.
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D o w ładz o rgan izacji kom isjonerów  i poś­
redn ików  b ran ży  rybno-śledziow ej w yb ran o  
A. C ukierm ana, jako  przew odniczącego i G. 
W intera, jak o  sekretarza. Poza w ym ienio­
nym i w  zeb ran iu  o rgan izacy jnym  wzięli u- 
dz ia ł: L. Lew inson, J. Jofels, M. M onk, A. 
M ajerczyk, N. Rostow ski i A. Sirota.

CZY ŚLEDZIKI BAŁTYCKIE NADAJĄ SIĘ DLA 
RYBNEGO PRZEMYSŁU KONSERWO­
WEGO?
W zw iązku  z głosam i w  spraw ie niedo­

statecznego w ykorzystan ia  połow ów  śledzi­
ków  b a łty ck ich  d la celów przem ysłow ych, po 
zasiągnięciu opinii wśród przem ysłow ców  
ry b n y ch  w  G dyni, dow iadu jem y się, że len 
ga tunek  ry b  n ad a je  się głów nie d la  celów wę- 
dzarn iczych . Śledziki bałtyck ie , podobne do 
szprotów , znane są na  ry n k u  sprzedaży  jako  
sieław ki. Śledziki n a d a ją  się rów nież do po­
traw  gotow anych. Stosunkow o niew ielkie 
zastosow anie zn a jd u ją  natom iast ze wzglę­
du  na swe w łaściw ości w  zakresie przem ysłu  
konserw  rybnych , gdzie są jedyn ie  używ ane 
d la  fab ry k ac ji m aryna tów  jako  t. zw. m oska­
liki, sporządzane na sposób norweski.

Z uw agi na możliwości w ykorzystan ia  
śledzików  ze w zględu n a  ich n iską cenę przez 
ludność uboższą, zwiększone połow y tych  ta ­
nich rybek  należałoby  lokow ać przede w szy­
stk im  na  ry n k u  m iejscow ym . W tym  też k ie ­
ru n k u  w inny  iść w ysiłki w ędzarń  i h and la­
rzy  ryb.

NOWY MAGAZYN ŚLEDZIOWY W PORCIE 
RYBACKIM.
W porcie ryback im  w G dyn i ukończono 

budow ę m agazynu  śledziowego tow arzystw a 
połow ów  dalekom orskich „K orab". M agazyn 
zn a jd u jący  się p rzy  nabrzeżu  W ilsonow skim  
posiada 1.192 m 2 pow ierzchni, jest budynk iem  
piętrow ym , m urow anym , k ry ty m  papą. W y­
m iary  jego w ynoszą 20 m na  52,60 m., koszt 
budow y — 130.000 zł. O d strony  w schodniej 
m agazyn posiada b iu ra  parterow e, . razem  
cztery  pokoje, od strony  zachodniej zn a jd u ją  
się pom ieszczenia gospodarcze, ja k  m agazyn  
soli, ustępy , poczekalnie dla robotn ików  itp. 
W łaściw y m agazyn zajm uje na  p a rte rze  po­
w ierzchnię 31,87 m. na 19.46 m. i posiada po 
dw ie  b ram y  od strony  północnej i po łudnio­
wej. Podłoga m agazynu jest żużlow a, okna 
zam ykane okiennicam i od w ew nątrz, su fit 
p o d p a rty  p iętnastom a filaram i z cegły. Prze­
dłużeniem  m agazynu jest t. zw. pakow nia, 

czyli m iejsce p rzepakow an ia  śledzi, o po­
w ierzchni 18,22 m. na  19,18 m. Podłoga pa­
kow ni jest betonow a. Pod pakow nią  z n a jd u ­
je  się p iw nica o tej samej pow ierzchni dla 
p rzechow yw an ia  beczek ze śledziam i. Do tej 
p iw n icy  tran sp o rtu je  się beczki na tychm iast 
po p rzybyciu  sta tku . Z p iw n icy  do pakow ni 
beczki dosta ją  się specjalnym  w yciągiem  
elek trycznym . Na pierw szym  p iętrze b u d y n ­

k u  m ieści się m agazyn  sieci i innych  m ate ria ­
łów. C ałość jest cennym  naby tk iem  d la  po rtu  
ryback iego  w  G dyni, tym  bardziej, że została 
w ybudow ana przez k a p ita ły  polskie.

FABRYKA LODU POWSTANIE W PORCIE
RYBACKIM WŁADYSŁAWOWO.

i Ja k  się dow iadu jem y  — M orski U rząd  
R yback i w  G dyni, po zbad an iu  kw estii rosną­
cego zapo trzebow ania  lodu w zw iązku  z w zra ­
s ta jącym i połow am i dalekom orskim i, zam ie­
rza  p rzy stąp ić  do b u dow y  fab ry k i lodu  w  por­
cie ryback im  W ładysław ow o. — D otychczas 
s ta tk i i k u try  ryback ie  p rzy  w y jazdach  na 
połow y pod Bornholm , n a  w ody S kagerraku  
i m orza Północnego, zao p a try w ały  się w  lód 
w G dyni.

Konieczność budow y  fab ry k i we W łady­
sław ow ie w y p ły w a  i z te j p rzyczyny , że po­
dobny zak ład  w  G dyn i o k a z u je  się za m ały 
d la p o k ry w an ia  całkow itego zapotrzebow ania  
w  lód przez s ta tk i ry b ack ie  po lsk ie  i częściowo 
zagraniczne.

SZKOŁA RYBACKA POWSTANIE W SIERA­
KOWIE.
Z arządy  W ielkopolskiego i Pom orskiego 

T ow arzystw a R ybackiego w ystąp iły  z in ic ja ­
tyw ą w spólnego zorganizow ania szkoły ry ­
backiej, k tó ra  m ia łaby  pow stać w  Sierakow ie 
nad  W artą. W ym ienioną szkołę m a zorgani­
zow ać W ielkopolska Izb a  R olnicza w  Poz­
naniu . —-

Krowifow zwqr«iiiczH«

SZKOCKIE POŁOWY ŚLEDZI OD 1 KWIETNIA
DO 3 WRZEŚNIA 1938 R.
W edług angielskich  danych  s ta ty sty cz ­

nych, ze szkockich połow ów  śledzi, dokona­
nych  w okresie od i kw ietn ia  do 3 w rześnia br. 
dowieziono św ieżych — ,578,6 tys. crans, zaso­
lono patroszonych śledzi — 487,5 tys. beczek, 
zasolono w edług  ga tunków  — 121,3 tys. be­
czek, w yw ieziono za gran icę — 386,6 tysięcy 
beczek.

NIEMIECKIE POŁOWY ŚLEDZI W OKRESIE
MAJ —  WRZESIEŃ 1938 R.
N iem ieckie połow y śledzi od m aja  do 

i w rześnia  rb. w ynosiły  265.000 kan ties (398 
tys.), w połow ach wzięło udział 170 sta tków  
(173), k tó re  dokonały  358 podróży  (542).

Tego roku  niem iecka flo ty lla  lugrów  za­
trzy m ała  się d łużej, niż zw ykle, na  północ­
nych  w odach, gdzie głów nie po ław iano  m a- 
tiesy  i pó łpełne śledzie, ukazu jące  się w h an ­
d lu  jako  tłuste. B rak w  tym  roku  średnich  
i m ałych  śledzi. Pełne śledzie u k a z a ły  się do­
p iero  pojedynczo  w n iek tó rych  osta tn io  do­
w iezionych połow ach. U płynie  zatem  k ilk a  
tygodni, zanim  będzie m ożna p ok ryć  całkow i­
ty  p o py t n a  śledzie pełne na  ry n k u  nie­
mieckim .



NOWA FABRYKA MĄCZKI RYBNEJ W NOR­
W EGII.
N orw eski Zw iązek R ybaków  p rzystąp ił 

do budow y fab ry k i m ączki ry b n e j i olejów  
rybnych* k tó ra  stan ie  w  m iejscowości Askóy. 
W tym  celu  zaw iązało  się osta tn io  przedsię­
biorstw o pod nazw ą „A. S. Sildefiskernes Fa- 
b rikk lag", o k a p ita łę  zak ładow ym  500.000 ko­
ron  norw eskich.

W  zw iązku  z budow ą w ym ienionej no­
wej p laców ki przem ysłow ej odbyła  się w  B er­
gen konferencja , n a  k tó re j om ówiono kw estię 
ustosunkow ania  się zw iązkow ej fab ry k i m ącz­
k i ry b n e j do istn ie jących  zak ładów  p rze tw ó r­
czych  tego samego rodzaju .

NOWE USTAWODAWSTWO RYBACKIE
W ESTONII.
Jak  donosi „Eesti K ąłandus“ z dniem  1 

stycznia  1959 r. w prow adzone zostanie z mocą 
obow iązu jącą  nowe estońskie ustaw odaw stw o 
rybackie.

N ow a u staw a  ry b ack a  t. zw. „K alandus- 
seadus“ obejm uje 6 rozdziałów , a m. a) p raw o 
ryback ie , b) stosow anie tego p raw a , c) ochro­
nę ryb , d) k a p ita ł p rzedsięb iorstw  ryback ich , 
e) kontrolę rybołów stw a, f) p rzep isy  końcowe.

P rzy k ład  Estonii spow oduje n iew ątp liw ie  
sąsiednie k ra je  nad  B ałtyk iem  do uporządko ­
w an ia  i k ody fikac ji ustaw odaw stw a w zak re ­
sie rybo łów stw a m orskiego.

ROZWÓJ NIEMIECKIEGO RYBOŁÓWSTWA
WIELORYBNICZEGO.
Zachęcone pom yślnym i w ynikam i poło­

wów , n iem ieckie tow arzystw a d la połowów 
w ielorybów  zam ierzają  rozszerzyć zakres 
swej działalności przez odpow iedn ią  rozbu­
dow ę floty.

W  zw iązku  z tym i p lanam i, najw iększe 
niem ieckie tow arzystw o „H am burger W alfang  
K ontor" zakupiło  ostatnio od tow arzystw a 
„Y iking — C orporation" w  P anam ie  duży

sta tek  — p rze tap ia ln ię  tran u , o pojem ności 
14.526 BRT., w raz z ca łą  flo ty llą  s ta tków  ło­
w ieckich, zam aw iając  szereg dalszych  jedno­
stek w stoczniach niem ieckich. Inne tow a­
rzy stw a  wobec zbliżającego się sezonu poło­
wów zachartezow ały  na ten  sam  ceł k ilka  
sta tków  skandynaw sk ich , przew ażnie  norw es­
kich. W  ogólności stan  niem ieckiej flo ty  wie- 
lo rybniczej n a  A tlan tyku  liczyć będzie w  se­
zonie 1938/39: 7 s ta tk ó w -fab ry k  oraz 54 s ta tk i 
łowieckie.

N iem ieckie rybołów stw o i przem ysł wie- 
lo rybniczy  rozw ój sw ój w  w ielk iej m ierze 
zaw dzięcza Norwegom, k tó rz y  za jm ując  w  nim  
kierow nicze stanow iska, kształcą  w  tym  fa ­
chu ryb ak ó w  niem ieckich. Rów nież na s ta t­
kach  łow ieckich N orw edzy są n iezastąpionym i 
harpunn ikam i.

NIEMIECKA WYSTAWA RYBNA „SEGEN DES
MEERES“.
P ro jek tow ana  niem iecka w ystaw a rybo- 

łów czo-w ielorybnicza, k tó ra  m iała  się odbyć 
w H am burgu  we w rześniu  rb., u rządzona zo­
stanie — ja k  donosi p rasa  niem iecka — do­
piero na wiosnę 1939 roku.

O rgan izac ją  p ierw szej tego rodza ju  w y­
staw y  rybołów czó-w ielorybniczej w Niem ­
czech za jm uje  się U rząd  W yżyw ienia Rzeszy 
oraz w ładze hanzeatyckiego  m iasta  H am burga.

KONSERWY Z MIĘSA KROKODYLOWEGO.
W  Kongo Belgijskim  założono p ry w a tn ą  

fab ry k ę  konserw , w  k tó re j p rze rab ia  się głów ­
nie mięso z krokodyli. F ab ry k a  przerab ia  
dziennie około 15 krokodyli, łap an y ch  w zasta ­
w iane pu łapk i, na konserw y w form ie be fsz ty ­
ków , gulaszów , pieczeni e. t. c. Poza tym  w y­
syła  mięso do Belgii, gdzie się w y rab ia  z niego 
kostki bulionow e. K onserw y m ają  dobry zbyt 
w Am eryce. W yda tk i fab ryk i, k tó ra  za tru d n ia  
300 m uszynów , p ok ryw a  już  dochód ze skór 
krokodylow ych, w ysy łanych  do Belgii dla dal­
szej obróbki.

POPIERAJ
PRZEMYSŁ

KRAJOWY
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.
Lekkie ożyw ienie, jak ie  zarysow ało  się 

o sta tn io  w  h an d lu  hu rtow ym  tow arów  kolo­
n ialnych , u trzy m u je  się nadal. Mimo braku  
zaw arc ia  w iększych  k o nk re tnych  transakcy j, 
zain teresow anie  n a  poszczególne a rty k u ły  
w zrasta  z dn ia  na dzień.

P race  im porterów  nad ostatecznym  p rz y ­
gotow aniem  się. do pełnego sezonu jesienno- 
zim owego są in tensyw niejsze, niż w  pop rzed ­
nim  okresie spraw ozdaw czym , je s t to zrozu­
m iałe  i jasne. P rzed  każdym  bow iem  now ym  
sezonem  handlow ym , każd y  im porter s ta ra  
się  o dowóz odpow iedniej ilości tow aru  i jego 
aso rtym en tów  i oczekuje zw iększenia obrotów  
o raz  rentow ności przedsiębiorstw a, k tó ra  
w ostatn ich  la tach  nie ty lko, że znacznie zm a­
lała . ale w  n iek tó rych  okresach w ogóle za­
wodzi z p rzyczyn  od im porterów  niezależ­
nych . Nie u s ta ją  rów nież zabiegi o zdobywa-, 
n ie  now ych klientów . Ilość tych  zależna b ę ­
dzie n iew ątp liw ie  jednak od spraw ności i e la­
styczności danego* przedsięb iorstw a i solid­
n e j obsługi z jego strony .

Poza w alką  o zdobycie now ych odbior­
ców. w śród  im porterów  daje  się zauw ażyć 
p ew n e  zdenerw ow anie. Jest ono w yw ołane 
niepew nością o w ysokości o trzym ać się m a­
ją c y c h  przydziałów  kontyngentow ych, szcze­
gólnie na  a rty k u ły  gw iazdkow ego1 sezonu 
oraz na  trz y  główne a rty k u ły  kolonialne — 
kaw ę, herba tę  i korzenie. O sta tn io  k o n ty n ­
gen ty  przyw ozow e zostały znacznie zm niej­
szone, szczególnie na  pieprz. B rak  danych  na 
czas o p rzydz ia łach  p a ra liżu je  w szelkie p rze d ­
sięw zięcia poszczególnych firm  im portow ych 
i bardzo  często n a raża  je  na s tra ty . T ow ar 
jak i z a k u p u ją  na  opóźnione p rzy d z ia ły  jest 
albo p rzep łacony  za granicą, bądź też p rzy ­
chodzi do k ra ju  wr ś ro d k u  lub  na  końcu se­
zonu i w sku tek  niesprzedaży , m usi b y ć  prze­
chow yw any  do sezonu następnego.

N a zag ran icznych  rynkach  zakupu , ten ­
d en c ja  p raw ie  na w szystk ie a rty k u ły  gw iazd­
kow e i spożyw cze jest mocna, a ceny zw yż­
kowe.
K arba  suronm :

O bro ty  w h an d lu  k aw ą  surow ą w zrasta ­
ją z dnia na dzień. Zainteresow anie na w szy­
stk ie gatunki k aw y  (znacznie silniejsze, niż 
w  poprzednich  okresach. Jest ono w yw oła- 
ne w yczerpan iem  się zapasów  tak  u sam ych 
detalistów , jak i u m niejszych hurtow ników  
kolonialnych, a poza tym  także zm niejszony­
mi dowoź aft u k aw y  w ogóle do portów  pol­
skich. Zm niejszenie zbiorów  k aw y  w B rą z y '1 i 
o około 15 proc. i w zw iązku  z rym zapow ie­

dziana red u k c ją  eksportu  brazy lijsk iego  jest 
rów nież pew nym  bodźcem  dla kupców  k ra ­
jow ych do zdobycia na  czas odpow iedniej 
ilości tego a rty k u łu . Z b io ry 'k aw y  niebieskiej 
zapow iada ją  się w n iek tó rych  k ra ja ch  znacz­
n ie gorzej, niż w  sezonie ubiegłym . E ksport 
będzie odpow iednio m niejszy.

W  zw iązku  z pow yższym , tendencja  na 
ry n k ach  zagran icznych  jest m ocna na w szy­
stk ie  g a tu n k i k aw y . K aw a b razy lijsk a  zw yż­
kow ała  w  s tosunku  do  kw icm ia i m aja  z 21 
na  27 sh. za 50 kg. C eny na  k aw y  niebieskie 
w zrosły o  10 — 15 proc.

N a ry n k u  k ra jow ym  ceny w stosunku do 
czerw ca i lipca  zw yżkow ały  rów nież o 10 — 
15 proc. K sz ta łtu ją  się one obecnie n a s tęp u ­
jąco za 1 kg surow ej, oclonej loco m agazyn  
im portera: „Rio VI li' zł 3,20 — 3,30, „Santos" 
zł 3,90 — 4,10, „G uatem ala"  zł 490 — 5,50.

H erba ta :
D ow ozy h erb a ty  są m niejsze n iż w po­

przedn ich  okresach, a ob ro ty  średnie. C eny 
ustab ilizow ały  się nieco i są w idoki, że u trz y ­
m ają  się na tym  poziom ie przez pew ien okres 
czasu. Im porte rzy  sądzą jednak , że w sku tek  
m niejszych  kontyngen tów  przyw ozow ych i po 
w yczerpan iu  w szystk ich  starych  zapasowy 
ceny w zrosną na  w szystk ie  ga tunk i herbaty .

O becnie k sz ta łtu ją  się one następu jąco  za 
1 kg tow aru  oclonego, loco m agazyn im porte­
ra : „C ejlon zw yk ły"  zł 12 — 13,40, „S um atra"  
zl 12,50 — 13,— „T ravanco ra“ zl 13,50 — 14.— 
„D arieeling" zł 14 — 18,— zależnie od jakości 
herbaty .

N a ry n k u  londyńskim  sy tu ac ja  przed s ta ­
w ia ła  się w  ubieg łym  tygodniu  następu jąco : 
popy t na  h e rb a ty  in d y jsk ie  nieco słabszy, 
ogólnie jednak  zadaw ala jący . — H erb a ty  
„Assam " kupow ano dużo, lecz z pew nym  w y­
różnieniem  gatunków . C eny na pew ne ga­
tu n k i tej h e rb a ty  sp ad ły  i m ają  dalszą ten ­
dencję zniżkow ą. N a średn ie  gatunk i „Assam " 
ry nek  b y ł stały . H e rb a ta  „D arieeling" cie­
szy ła  się w praw dzie  dobrym  popytem , lecz 
ni er eg ul a rn y  m . Z a po t r z eb o w  ani a tran zy to ­
we, spokojniejsze.

N a h e rb a ty  cejlońskie tendencja  m ocna, 
p o p y t ak ty w n ie jszy  niż w poprzednim  ty ­

godniu. C eny zw yżkow e. — T aka  sam a ten ­
dencja  b y ła  rów nież na h e rb a ty  z Jaw y  i Su­
m atry . Na h e rb a ty  chińskie ry n ek  spokojny. 
P rzeciętn ie  ceny p rzedstaw ia ły  się za 1 lbs. 
następu jąco : na  „Assam " — 1 sh. 5,77 d„ ..D a­
rieeling" — 1 sh. 10,79 d„ „C ejlon" 1 sh. 3.66 d., 
„ J a w a ” 1 sh. 0,61 d„ „S um atra"  11,26 d.

Korzenie:
Na ry nku  odczuw a się b ra k  pieprzu  na 

sku tek  m ałych  kontyngentów 7 przyw ozow ych.



Z apotrzebow anie jest w tej sam ej wysokości, 
ja k  w la tach  poprzednich, a  dow ozy znacznie 
m niejsze. C eny k sz ta łtu ją  się następu jąco  za 
1 kg  p ieprzu , loco m agazyn im portera  (tow ar 
oclony) za: p iep rz  czarny  zł 5,20 — 5,30,
p ieprz  b ia ły  zł 3,50 — 3,60. C ena na ry n k ach  
zag ran icznych  spad la  o 1 hfl. n a  50 kg.

Z apotrzebow anie na ga tu n k i korzeni se­
zonu gw iazdkow ego, a szczególnie na  cy n a ­
m ony, nieco się zw iększyło w s tosunku  do po­
przedniego okresu. Na pim ent p opy t w  da l­
szym  ciągu słaby.

Owoce suszone:
Z ainteresow anie n a  owoce suszone, szcze­

gólnie na  figi, su łtanki, ją d ra  orzechowe 
i śliw ki w zrasta . O dbiorcy  k ra jo w i d la  za­
spokojenia swego zapo trzebow ania  s ta ra ją  się
0 ile możności zak u p y w ać  tow ar, naw et p ły ­
nący. C zyn ią  to ze w zględu na sta ły  w zrost 
cen na poszczególne a rty k u ły  na  ry n k ach  za­
granicznych  z w y ją tk iem  cen na śliwki, k tó ry  
jest w yw ołany  bądź m niejszym  urodzajem  
danego a rty k u łu , bądź też zakon trak tow an iem  
w iększych dostaw  ze strony  im porterów  nie­
mieckich.

C eny za ją d ra  orzechów  laskow ych zw yż­
kow ały  w  T urc ji o około 25% i doszły do 
Łtcj. 90,— za 100 kg p rzy  natychm iastow ej do ­
staw ie, 87—88 Łtq. p rzy  dostaw ie w drugiej 
połow ie w rześnia  i w  październ iku . O rzechy la ­
skow e neapo litańsk ie  i rzym skie kosztują 
obecnie 1.200—1.250,—- lirów  za 100 kg, a  przed  
p a ru  tygodniam i kosztow ały  ty lko  około 1.000 
lirów. C eny za orzechy laskow e podłużne 
w zrosły z 374 na 450—500 lirów  za 100 kg. Mi­
g da ły  sycy lijsk ie  u trz y m u ją  się w  cenie od 
1.160— l .460.— lirów  za 100 kg, figi greckie — 
sh. 35,— przy  załadow aniu  w bież. m iesiącu, 
a p rzy  załadow aniu  w październ iku  sh. 32,—. 
P odane ceny rozum ieją się cif G dynia.

Na śliw ki suszone jugosłow iańskie, ceny 
w skutek  m niejszych u rodzajów  i w iększych 
zakupów  przez N iem cy k sz ta łtu ją  się n astęp u ­
jąco za: 100 kg cif franco  w agon G dyn ia : 
110/120 — 700.— dinarów , 95/100 — 790 — d i­
narów , 80/85 — 890,— dinarów .

C eny za śliwki am erykańsk ie  podniosły 
się o 50—80 centów  za worek, zależnie od w iel­
kości śliwek.

C eny za pestki m ordow e z U. S. A. zw yż­
kow ały  o 30—50 cent. dolarow ych na w orku  
50 kg. Pociągnie to za sobą zw yżkę ceny  za 
ją d ra  m orelowe w k ra ju .

ZAPASY OWOCÓW POŁUDN. W MAGAZY­
NACH PORTOWYCH.
N a dzień 10 w rześn ia  br. zanotow ano 

w m agazynach  portow ych p o rtu  gdyńskiego 
n astępu jące  zapasy  owoców, południow ych: 
3.950 sk rzyń  pom arańcz, 1.754 skrzyń  cy try n
1 400 skrzyń g rap fru itów .

34

W  stosunku do  zapasów  zanotow anych 
w  d n iu  30 s ie rpn ia  br., zm niejszył się o ca 10% 
zapas pom arańcz, natom iast zw iększył się u ca 
100% zapas c y try n  i ca 180% zapas g ra p fru i­
tów. —

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.

W czasie od 29 sierpn ia  do 13 w rześnia br. 
u rządziły  p rzedsięb io rstw a au k cy jn e  łącznie 
5 p rzetargów . Szczegółowy przebieg aukcy j 
p rzedstaw ia  się następu jąco :

A u k c je  O w ocowe Sp. z  o. o.
w ystaw iły  dnia  1 w rześnia na aukcję:

342 sk rzyń  pom arańcz z M ósam bique — sprze­
dano: 209 skrz, w  cenie 17 sh. sk rzyn ia  
tran s ito

570 k la tek  w inogron włoskich — sprzedano: 
570 kl. w  cenie 1,40— f,50 zł kg 

500 sk rzyń  cy try n  w łoskich — w ycofano z po­
w odu b rak u  nabyw ców .
D n ia  5 w rześn ia  w ystaw iono:

351 skrzyń  pom arańcz z M osam bique — sprze­
dano.^ 351 skrz. w  cenie 1,70—1,75 zł kg 

200 w orków  C iup  E lem e — rodzynek  — sprze­
dano 30 w. w  cenie 1,25 zł kg 

500 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano  500 
sk rzyń  w cenie 40—41.50 zł skrz.
D n ia  8 w rześnia  oddano do p rze targ u :

200 sk rzyń  cy try n  w łoskich — sprzedano: 200 
sk rzyń  w cenie 40—44 zł 1 sk rzyn ia  

200 k la tek  w inogron holend. — sprzedano 200 
kl. w  cenie 8,50—9,50 zł k la tka  

22 w orki rodzynek  cyp ry jsk ich  — sprzedano: 
22 w. w  cenie 1,30 zł 1 kg.

B ałtyck ie  A u k c je  O wocowe Sp. z  o. o.
u rządz iły  dnia 29 sierpn ia  aukcję, na któ­

re j w ystaw iły  550 sk rzyń  pom arańcz z Kolonij 
P o rtugalsk ich  M osambiąiie. T ow ar w  całości 
został sp rzedany  w  cenie 1,80— 1,86 zł 1 kg.

N astępny  p rze targ  odbył się dnia 6 w rześ­
nia. N a aukcji w ystaw iono 5 w agonów  t. j. 
2.710 k la tek  w inogron w łoskich, k tó re  w  ca­
łości sprzedano po 1.14—1,23 zł za 1 kg.

WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY.

W  h an d lu  hu rtow ym  ceny cy try n  kształ­
tu ją  się około 85—88 zł p a ra  sk rzyń . Zainte­
resow anie tow arem  słabe.

W inogrona włoskie, k tó re  dow ożone są do 
G dyni w  ilości ca 2—3 w agonów  tygodniow o, 
zależnie od zapo trzebow ania  sp rzedaw ane są 
przez hu rtow ników  po 1,40— 1,50 zl 1 kg.

P om arańcze  z M osam bique, cieszące się 
w p ierw szych  dniach  u k a z an ia  się n a  ry n k u  
b ardzo  silnym  zainteresow aniem , obecnie 
sp rzedaw ane są po um iarkow anej cenie ca 1.80 
do 1,90 zł 1 kg.



W inogrona holenderskie dowożone w m a­
łych  ilościach, ze w zględu na  to, że w inogrona 
w łoskie są o w iele tańsze, n ie  cieszą się w ięk­
szym  popytem . C ena w ah a  się od 10 do 11 zł 
k la tka .

Im portow ane w tym  okresie owoce po łud­
niow e nie cieszą się w iększym  zain teresow a­
niem  w sku tek  silnej podaży  owoców k ra jo ­
w ych. k tó ry ch  cena jest bardzo  p rzystępna.

KOMPENSACYJNY PRZYWÓZ POMARAŃCZ
Z EGIPTU.
M inisterstw o P rzem ysłu  i H and lu  dopuści­

ło kom pensacy jny  p rzyw óz pom arańcz z E g ip ­
tu  na  w aru n k ach  następu jących :

1) po stronie w yw ozu zostają dopuszczone 
kom plety  skrzynkow e, k tó ry ch  w yw óz w inien 
nastąp ić  p rzed  przyw ozem  pom arańcz;

2) w yw óz w inien  być  dokonany  do E gip tu
5) stosunek p rzyw ozu  do w yw ozu w inien

w ynosić 1 : 2 na korzyść w yw ozu, p rzy  czym  
na leży  p rzy jąć  w artość p rzyw ozu  cif po rty  
polskiego obszaru celnego — w yw ozu fob po r­
ty  polskiego obszaru  celnego;

4) tran sak c ja  kom pensacy jna  nie może 
w y rażać  się c y frą  niższą niż 100 tys. zł po stro­
nie w yw ozu;

5) rozw ik łan ie  tran sak c ji m a nastąp ić  
w term inie 6 m iesięcy po stronie w yw ozu i 9 
m iesięcy po stronie p rzyw ozu  — licząc od d a ty  
w y d an ia  p rzy rzeczen ia  (t. zw. daw nie j prom e­
sa) przez R adę H and lu  Zagranicznego. Całość 
kontroli i w ykonan ie  pow yższego pow ierzone 
zostało R adzie H an d lu  Zagranicznego.

WINOGRONA Z RUMUNII.
R ozporządzenie P rezy d en ta  R zeczypospo­

lite j z dn ia  23 V III  1938 r. (Dz. U. R. P. n r 
64/38) w prow adziło  w  życie postanow ienia d ru ­
giego pro tokó łu  dodatkow ego do konw encji 
handlow ej polsko-rum uńskiej z dn ia  23 VI 
1930 roku.

W  m yśl postanow ień p ro tokó łu  w inogrona 
św ieże w  opakow aniu  ponad  5 kg  (poz. pol­
sk ie j t. c. 57 ex ,p. 1) będą  podlegały  cłu w  w y­
sokości 55 zl od 100 kg w  czasie od 15 V III do 
14 X 1938 roku.

B ć i F & B E  j E t i S S

MIĘDZYNARODOWY RYNEK PRODUKCJI
I HANDLU KAWĄ ORAZ HERBATĄ.

Kama:
G u a t e m a l a  donosi, że zbiory  1938/39 

z pow odu pom yślnej pogody będą rekordow e. 
E ksport do 15 lipca  w yniósł 969.011,77,5 k w in ­
tali.

C o s  t a  R i c a :  Załadow ano w sezonie 
1957/38 do d n ia  15 czerw ca razem  348.677 w or­
ków , k tó re  w ysłano do n astępu jących  państw : 
A nglia — 156.106 w orków , N iem cy — 96.945, 
inne p ań s tw a  europejsk ie  — 23.228, S tany  Zje­
dnoczone i K an ad a  —- 72.398 w orków .

J a m aj k  a w ysła ła  95 % swoich zbiorów 
do K an ad y  i Anglii. O gółem  eksportow ano
55.000 w orków  po 60 kg. N ieznaczny ten  eks­
port, zw iązany  z p rodukcją , spow odow ały zna­
czne zbiory w  ubiegłym  sezonie, k tó re  w yczer­
p a ły  siłę d rzew  kaw ow ych.

C o 1 o m b i a : E ksport w  czerw cu w y­
niósł 424.099 w orków , z czego 366.245 w orków  
poszło do Stanów , do E u ropy  — 41.230 i in ­
nych  kon tynen tów  — 16.624 w orków . Obecne 
w zm ocnienie ry n k u  św iatow ego spowodow ało 
ożyw ione zakupy  i w yższe ceny. Nowe zbio­
ry  n as tąp ią  w  listopadzie.

B r a z y l i a  : Lepsze gatunk i w y k azu ją
wzrost w  cenie. D obrych  Santosów  nie jest 
w iele: gdyby  B razylia  p rodukow ała  dobre ga­
tunki w  w iększej ilości, zna laz łaby  na  n ie zbyt. 
P lan ta to rzy  w iedząc o tym , k ładą  obecnie u w a ­
gę na starann iejsze p reparow anie  lepszych ga­
tunków , tw orząc tym  pow ażną konkurencję  
dla producen tów  szlachetnych  kaw . Pomimo 
tendencji mocnej na Santosy, k aw y  Rio stale 
jeszcze w  cenie są słabe i raczej pow iększa się 
różnica w  cenie pom iędzy obydw om a g a tu n k a ­
mi. Santos 4 w Now ym  Yorku oferow ano od 
6,80 do 7,30, V ictoria 7 po 4,70 do 4,75 C & F. 
Nowe zbiory będą znacznie m niejsze od osta t­
nich. W lipcu  zniszczono 649.000 w orków , tak  
że ogółem do końca lipca zniszczono 62.621.000 
w orków .

E t i o p i a  — obecnie p rod u k u je  350.000 
w orków  rocznie. K oszty p rodukcji oraz tra n s­
portu  będą  zm niejszone, aby  te  k aw y  znalazły  
w iększy zbyt.

F  r a n  c j a  — im portow ała  w  czerwcu br.
.— 100.000 w orków  m niej, aniżeli w  m aju . Im ­
port z kolon j francusk ich  w zrósł z 71.573 do 
84.227 w orków , z innych k ra jów  zaś spadł 
z 272.877 na 149.020 w orków . Kolonie fra n c u ­
skie dostaw iają  obecnie — 21% ogólnego im­
portu  kaw y, w  roku  1936 udzia ł ich wynosił 
ty lk o  17%, a w  1933 r. — 6%. W idać z tego, 
że k ra je  z koloniam i un iezależn iają  się w ięcej 
w  zakresie im portu  od k ra jó w  sam odzielnych. 
Jakość kaw  z kolonij francusk ich  nie stoi je ­
szcze na w ysokim  poziomie, poniew aż ty lko  
10% jest gatunku  arab ica, reszta  zaś Rob usta 
i L iberia.

K onsum ują św iatow a w lipcu, w  p ie rw ­
szym  m iesiącu roku now ych zbiorów  1938/39 
w ynosiła  — 2.339.368 w orków  w porów naniu 
do 1,873.982 w orków  w  tym  sam ym  okresie 
1937/38. N adw yżka  w ynosi 465.386 w orków , 
czyli 24,8% i stanow i rekordow ą konsum uję, 
zw łaszcza w  lipcu. W  S tanach  Zjednoczonych 
konsum ow ano 1.254.568 czyli 36,8% więcej, 
aniżeli w  lip cu  ub. r, w E uropie  — 960.000 czy­
li 10,3%. Dowodem, że B razylia  powoli zdo­
b yw a  znów  stracony  rynek , jest fak t, że eks­
portow ała  ona w  lipcu  1.537.563 w orków  tj. 
539.296 w orków  — czyli 54% więcej, aniżeli 
w  lipcu 1937 r., podczas gdy  dostaw y innych 
k aw  zm niejszyły  się o 8,4% .
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Notowania nowojorskie w  centach U. S. A.

B ra zy lia :
.16 sierpień 26 lip iec

Santos' 4 C&F 6.50—7,30 6,30— 6,70
Rio 7/8 C&F 4.75 4.40

Jaw a Robusta W ashed C&F 6,25 6,20
M aracaibo T rnjillo  - j 6,25
M aracaibo C uciita w ashed 12,00—12,25 11,75—12,—
La Guayra Caracas w ashed  
Coloimjbia:

11,00—11,75 10,5 — 11,5

Bogom l i ­ 10,63
M anizales E xcelso i i ,  25— 11,5 10,8 — U ,—
M cdellm  E xcelso 12 — 11,25— 11,5

G iiatem ala good w ashed 9,5
San Sahator w ashed firsts 11 — 10,75
M esico:

Cordoba w ashed 10,00—10,5 10,25—10,5
C oatepec 11,5 10,75

Herbata:
C ejlońskie zbiory uległy  popraw ie  w  jak o ­

ści, specjaln ie z okręgów  D im bu la  i U va, ■ są 
cłość w ielkie.

(Produkcja w  Ind iach  w roku  1936 w ynosi­
ła  395.181.000 łbs, z czego 389.585.000 lbs czar­
nej herba ty . Ilość tę dzieli się n a  następu jące  
prow in je: Assam  — 225.326.000, Bengal —
102.010.000, In d ie  Południow e — 64.508.000, 
In d ie  Północne — 4.212.000, B ihar — 1.125.000. 
W  Indiach  jest ogółem 5.S14 p lan ta cy j herbaty .

AMERYKAŃSKI RYNEK OWOCÓW
SUSZONYCH.
Z U. S. A. donoszą, że zain teresow anie na 

owoce suszone ożywiło się. Pom im o to ceny 
u trz y m u ją  się w  dalszym  ciągu na  n iskim  po­
ziomie. T ransakc je  k u p n a  dochodzą do sk u t­
k u  na  razie ty lko  na m niejsze dostaw y.

Producenci śliw ek suszonych ustalili ilość 
p rodukcji, k tó ra  będzie w ycofana  z ry n k u  
i to na  132 tys. ton śliw ek, ilość ta  będzie p ra ­
w dopodobnie zuży ta  na  inne cele przem ysło­
we, szczególnie cło w yrobu  m arm olady . Podaż 
śliw ek suszonych z uw ag i na  dużą  p rodukcję  
śliw ek św ieżych, będzie w  tym  roku  znacznie 
w iększa niż w  roku  ubiegłym .

Rów nież zbiór rodzynek  będzie w  tym  
roku  znacznie w iększy, niż w  la tach  ubieg­
łych. N adw yżka  zbioru  zostanie w ykup iona  
przez specja lny  pool, finansow any  przez czyn ­
niki rządow e.

SPADEK CEN NA CEBULĘ NA RYNKACH ZA­
GRANICZNYCH.
N a sku tek  zw iększonych dow ozów  cebuli 

holendersk iej na  ry nek  angielski i ry n k i skan­
dynaw sk ie , ceny za ten  a r ty k u ł znacznie sp a ­
dy. W  Londynie cebula  holenderska sprzeda- 
w an a  jest po sh. 4/6—5/— za 50 kg. Za w orki 
25 kg osiąga się tam  od sh. 2/5—2/9 pod  w a ru n ­
kiem . że tow ar jest dobrze sortow any. W  in ­
nych  ośrodkach ceny są o k ilka  pensów  
wyższe.

N a cebulę polską nie m a na poszczegól­
nych  ry n k ach  w ogóle zainteresow ania. Na r a ­
zie eksport jest m ocno deficy tow y i o ile p ro ­
ducenci będ ą  n ada l żądać  w ygórow anych  cen, 
eksport stan ie  się w  ogóle niem ożliwy.

PALESTYNA ZAMIERZA HODOWAĆ POMA­
RAŃCZE „VALENCIA“.

W  P alestyn ie  czynione są usilne s ta ran ia  
w  k ie ru n k u  nak łon ien ia  ogrodników  do p ro ­
dukcji pom arańcz t. zw. „Y alencia — A ran- 
gen“. Ten ga tunek  pom arańcz jest bow iem  
w ięcej p o k u p n y  w n iek tó rych  k ra jach , niż po­
m arańcze pa lestyńsk ie  g a tu n k u  „Sham outi". — 
W  ostatn im  sezonie P a lestyna  w yw iozła około 
100 tys. sk rzyń  pom arańcz  gat. „Y aleneia“ , 
wobec 9,5 mil. sk rzyń  gat. „Sham outi“ .

Już obecnie eksporterzy  palestyńscy  czy­
n ią  s ta ran ia  o zaw arcie k on trak tów  z im porte­
ram i w  poszczególnych k ra ja ch  na  dostaw ę 
pom arańcz w  nadchodzącym  sezonie.

NIEMCY WPROWADZAJĄ NOWY TYP KON­
TRAKTÓW KUPNA NA OWOCE GRECKIE.

Zgodnie z obow iązującym  zw yczajem  
handlow ym , suszone owoce greckie, ja k  ligi, 
su łtan k i i k o ryn tk i kupow ane b y ły  z k lau z u ­
lą  w agi ca (circa), k tó ra  zam ieszczana b y ła  
w k o n trak tach  k u p n a  — sprzedaży . Tego ro­
d za ju  k lauzu le  w  k o n trak tach  kup n a , by ły  
pow odem  do szeregu nadużyć  ze strony  eks­
porterów  greckich. O becnie czynniki niem iec­
kie usta liły  ścisły  procent m anka, jak i może 
być  dopuszczalny  p rzy  poszczególnych to w a­
rach  i jednostkach  opakow ania. Ma to na  ce­
lu  ochronę im porterów  p rzed  niesolidnym i 
dostaw cam i.

ROZWÓJ EKSPORTU WŁOSKIEGO W ROKU
BIEŻĄCYM.

Ja k  z podanego n iżej zestaw ienia porów ­
nawczego eksportu  w czerw cu 1937 i 1938 r. 
w yn ika , dał on w  roku  b ieżącym  nad zw y cza j­
ne w ynik i. Tonaż i w artość eksportu  owoców 
św ieżych i suszonych w zrosła w  większości 
a rty k u łó w  blisko w zględnie ponad  100%.

W artość ogólna eksportu  w ym ienionych  
niżej a r ty k u łó w  w zrosła ze 116 m ilionów  lirów  
w roku  ubiegłym  na 159 m ilionów  w ro k u  bie­
żącym .

czerw iec 1937 czerw iec ,1938
q lirów q lirów

kartofle 198.750 8:924.000 260.970 19.875.000
jarzyn y 82.613 5.515.000 189.242 15.659.000
po ma rańcze 685 96.000 427 124.000
cytryn y 110.810 25.565.000 140.564 26.394.000
in. św ieże ow oce 411.761 61.121.000 428.444 72 .863.000
f ig i 1.785 168.000 2.245 287 .000
m igdały 6.245 7 .424.000 11.599 12,777.000
orzechy 1.038 558.000 2.601 1.636.000



P orów nując  w  dalszym  ciągu podane w y ­
żu] c y fry  s ta tystyczne  eksportu  w czerw cu 
1937 i 1938 w idzim y p raw ie  w  każdym  w ym ie­
n ionym  a rty k u le  w zrost tego eksportu , tak  to­
nażow y ja k  i w artościow y.

ZYSKI SP. AKC. AFRYKAŃSKIEGO TOW. 
OWOCOWEGO W HAMBURGU.
T ow arzystw o „A frikanische F ra c h t — i 

C om pan ie  A. G .“ za kap ita łem  4 mil. RAI., 
uzyskało  w  1937 r . czystego zysku  675,8 tys. 
RM. i udzieliło  dyw idendy  8 proc. S ta tk i to ­
w arzystw a dokonały  57 podróży; do tego do­
chodzi jeszcze 11 podróży  sta tków  w y n a ję ­
tych . Ogółem  przyw ieziono do Niemiec w 
1937 r. 146.100 ton bananów , w  tym  z K am e­
ru n u  51.233 ton, czyli że ogólny przyw óz 
zw iększył isię w  porów nan iu  z rokiem  po­

p rzedn im  o 28.400 ton, a z K am erunu  o 11.270 
ton.

Ściśle w spó łp racu jąca  z tow arzystw em , 
Sp. Akc. B ibundi w  H am burgu  z kap ita łem  
700 tys. RM. w y k aza ła  zysku 17.395 RM. i u- 
R zieliła 7 proc. dyw idendy  d la  ak cy j u p rz y ­

w ilejow anych na  sum ę 233 tys. RM. O ba to­
w arzystw a w roku  spraw ozdaw czym  p rzezna­
czyły  pow ażne sum y na  odpisy, rozbudow ę 
budynków  zarów no gospodarczych, ja k  i m ie­
szkalnych  dla E uropejczyków , oraz na zw ię­
kszenie p lan tacy j. P ierw sze tow arzystw o za­
trudn iło  w  K am erun ie  40 E uropejczyków  
i 1.190 tubylców , d rug ie  — 7 E uropejczyków  
i 1.037 tubylców .

WZROST OBROTÓW W HERBACIE NA RYNKU 
LONDYŃSKIM.
W edług rap o rtu  n r 902 T ow arzystw a Bro­

kerów  H erbacianych  w  Londynie, sprzedano 
tam  w czasie od 1 styczn ia  do 8 w rześnia br. 
ogółem 2.477.124 jednostek  © pakunkow ych 
h erb a ty , a w  tak im  okresie ubiegłego roku  -— 
2.182.4S4 jednostek  opak. N ajw ięcej sp rzeda­
no h e rb a ty  z Północnych  In d y j — 1.195.402 
skrzyń , z Cejlonu — 800.287, z Południow ych 
In d y j — 234.101, z A fry k i — 120.363 skrzyń , 
z Jaw y  — 106.011 skrzyń, a z S um atry  — 
20.960 skrzyń.

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k

Nakładem Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni 
Redaktor naczelny: Leon Godlewski Redaktor odpowiedzialny: Edmund Urbański
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Auk cje owocowe

w Gdyni
Spółka z o. o.

Biura: Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 19-45 19-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP OR T  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

< i \c.\n", / ^ \  -<i mL\Vi / ' i^ y r, / .c ^

IWIs/.IWU/.IWlJ/.nuś/.IWlś/.IWlJ/.IWlś/.IWlś/.IWlJ/.tWlś/.IWlJ/.lWlś/,

Hurtowa sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewalnia bana­
nów i pakownia owoców

GDYNIA, ul. W ŁADYSŁAW A IV  30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 
DOJRZEWALNIA BANANÓW

A D R E S  T E L E G R A F IC Z N Y : „ B A N A N "  - G D Y N IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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„ P o l s k i  E k s p o r t "  (p o lis h  e x p o r t i
M ie s ię c z n ik  g o sp o d a rcz y , re d a g o w a n y  
w  ję zy k u  p o l s k i m  i a n g i e l s k i m

i
Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
iP O L S K I E K S P O R T " — ło  n a jle p s z y  in fo rm a to r  c a ło k s z ta łtu  te o re ty c z n y c h  i p ra k ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  
e k s p o rto w y c h , n ie z b ę d n y c h  ta k  d la  e k s p o r te ró w  p o ls k ich , ja k  i im p o r te ró w  z a g ra n ic z n y c h . — — — —

K a ż d y  d z ia ł  i k a ż d a  b ra n ż a  e k s p o rtu  ź ró d ło w o  o p r a c o w a n a . — W ła s n a  s ie ć  k o re s p o n d e n tó w  z a g r a ­

n ic zn y c h . P re n u m e ra ta  p ó łro c z n ie  6  z ł,  ro c z n ie  1 2  z ł  P K O . 4 5 9 . W a r s z a w a ,ul. N owy Św iat 24 tel. 6 66-08

JOZEF FETTER
GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
-------------  CZYCH I KOLONIALNYCH — ——

T Y L K O
;ogłoszenia umieszczone
w „ B I U L E T Y N I  E "
p r z y n o s z ą  p o ż ą d a n y  s k u te k
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D R U K I
u nas wykonane nie sq drogie

a  p o z a ły m  w y k o n u je m y  je sta ra n n ie  i g u ­

stow nie w e d łu g  n a j n o w s z y c h  w y m a g a ń  

te ch n ik i d ru k a rsk ie j. D latego  p ro sim y  z w ra ­

c a ć  s ię  do n a s  z c a ły m  z a u fa n ie m  w  ra zie  

z a p o trz e b o w a n ia  na druki, oraz z le c ić  n a m  

ic h  w y k o n a n ie . — — — — —

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R Z E Ź N O -  P O M O R Z E
ul. M ickiewicza 1 Telefon 80
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